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W tym decydującym mo
mencie, gdy sHy wojny gro
żą poko jowi i be'zpieczeń
stwu n ar odów, Rada Gene
ralna Światowej Federacji 
Związków Za wodowych uwa 
ża za swój święty obowią
zek zwrócić się do wszys~

~póldsielnie produkeyjne ~ 
ąii , - . e -' p 

prsed w~lnYRli ,sebraniaRlI 

~prawosdawcso-wyborcsyml 

.. 

Na ~7:eść 
II Zjazdu ZMP 

kich ludzi pracy. 
Poważna groźba zawi,sła 

obecnie na d bezpieczeń · 
stwem Europy i pokojem na 
świecie. Po upadku "euro
pejskiej wspólnoty obron
nej" r z ądy Stanów Z}edno
~zonych , Anglii, Francji, Nie 
m iec zachodnich i ihnych 

S pół,dzlelnie produkcyjne w dzenie trzeba wykorzystać rów- kr ajów podpis ały w Pa-ryżu 
naszym województwie nież na udzielenie szczególnie układy, które zmierzają do 

przygotowują się cto walnych troskliwej pomocy zarządom wskrzeszenia mil!',aryzmu 
zebrań sprawozdawczo-wybor- spółdzielni I podstawowym or- niemieckiego, do ut wo'rzenia 
c.łych i do poclzia/u wspólnego ganizacjom partyjnym w walce w Ni<mczech za:chodr.kh a-
dochodu, Dla każdego spółdziel- o doprowadzenie działek przy- gresywnej armii, dysponują 
cy z osobna i spółdzielczego ko- zag rodowych do wielkości , prze' cej br onią atomową, ze 

' Iektywu oraz dla całej wsi pra- widzianych statutem, zllkwido- sztahem generalnym zło-
cująceJ jest to ważne wydarze- wanie ind:ywlclualnych (dzikich) żonym z generałów hitlerow 
nie. upraw odłogów I innych grun- skich _ ' zbro-dnia,rzy wojen 

Na zebraniach tych bowiem spół tów znajduj ących się w posia- nych. 
dziel cy podsumują wyn iki swojej daniu członków I włączenie Ich Sygnat a,rius'ze układów pa 
pracy za ubi egły okres roczny, do masywu spółdzielczego. , U- ryskich twierdzą , że układy 
omówią swój dorobek, niedo- łatwi to walkę o przekazanie do te rzekomo stwarzają atmo 
ciągnięcia I wytyczą nowe zada- wspólnego gospodarstwa w for- sferę sprzyj a j ącą rokowa-
nia dalszego umocnienia i roz- mie wkładów koni utrzymywa- niom I możliwości odpręże-
woju zespołowego gospodar- nych na działkach przyzagrodo- ' n ia ml-ędzynaTodowego. 
stwa zawarte w zatwierdzanym wych w II i III typie spóldzlel- W Rzeszowskiej F'abryce W rzeczywis~ości układy 
planie finansowo-gospodarczym. ni oraz niezgodne ze statutem ' Sprzętu Gospodarczego na . 

. b dł I I' ł I paryskie - jak wszystklm W tym roku walne 7.groma- lIosci y a zapewn pe ne , czes' ć II ZJ'azdu ZMP zosta r . d • 
d · I h wiadomo - mają o wrocny dzę,nia sprawozdawc; o-wyborcze wniesienie wkła ow s ewnyc, ły utworzone brygady mło 

b 'k W cel - przyspie'sz'enie wyści-I pod zial wspólnego dochodu paszowych I o orm a. yma- dzieżowe. KI'erownikiem J'ed 'k 
' I b d I 'I gu zbrojeń. Dlatego ra tY!l a przeprowadzać będzie 312 spo - gać to ę z e wzmozen a pracy nej z tych brygad jest HEN ł d ' 

I d k . h I't j I t j r- cja tych uka ow i wprowa-dzic ni pro u cyJnyc, przy po I yczne przez ns anc e pa - RYK JUNG, kto'ry wyko-
I h j ' t kt ó I't ch dzenie ich w życie przyn,ie-czym prawie połowa z n c po ty ne, lOS ru or w po I yczny . nUJ'e Iwe zadania produk- . t 

raz pierwszy, dlatego trzeba POM przez aparat rad narodo- Sle ludziom pracy n :espo y-
tym więcej uwagi poświęcić wych I zarządów rolnictwa. Wy- cyjne w .239 proc, kane cie,rpi-enia, spowoduje 
przygotowa niu walnych zebrań si/ek w tym kierunku jest ni,e- Za jego przykładem idą l! ostrzejszy jeszcze niż dotych-
w spółdzi elniach. zmiemie potrzebny, gdyż zmle- członkowie pozostałych brY l czas atak: mający na celu 

Na prezydiach rad narodowych, rza do umocnienia' i dalszego gad, Współzawodnictwo i obniżenie po,ziomu życia i 
wydziałach politycznych POM I rozwoju spółdzielczości produk- przedzjazdowe przyczynia ! wynagrodzeń o,ra,z ogranicze. 
Instanc,lach party.jnych spoczywa , d Ż j i d d . d b . l h 
obowiązek dopomoźenla spóldzlel- cyjnej. SIl: W U e m erze o prz'_ fil e zo yczy g'ocJa nyc ; 
com w jak n'!JszYbszym za.koń- Nasze spółdzielnie produkeyjne terminowego wykonania I Układ~ z Londynu i Pary-
czenlu omłotów, rozliczeniu się s do, walnych zgromadzeń I podzia- planów produkcyjnych, I ta są w rzeczywi.stości ukła 
państwem z zaległości w dosta- lu dochodów Idą w br. s olbrzy- F t ć darni handla'rzy arma~. Wy-
wach zboh I Innych produl,tów mim dorobkiem. Wydajno.e s O O Kope 
rOlnych, wyplacenlu POM nalet- hektara w s,p6lddelnlach produk- ... ____________ ścig zbrojeń służy jedynie In 
noścl w naturze I gotówce I spla- cyjnyeh jest średnio o 20 proc. 
cenlu bletących rat zaCiągniętych wyższa nit w gospodarstwach In
kredytów. Dopiero WÓWCZM spól- dywidualnych. SpÓłdzielnie pro
dzielnie mogą przystąpić do spo- dukcyjne zllk~ldowaly w 'br. kU
rządzenia bilansu zamknlęcl,a I ka tysięcy ha 6dłogów. W ramach 
dokonania · zgodnego ze statutem przyznanych kredyt6w " pa4stwo
pod2lału dochodtt' z gospOdarstwa Wyclt wybudowlIllo __ kll~adzlJl.&!At . 
zespołowego. obór, chlewni, stodół ,I lnnyeh 0-

W 1953 roku w spółdzielnI blektów, Stan pogłowia bydła w 
ProdukcyJ'nej Haczów w powle- zespołowej hodowll zwiększył alę 

w br, (stan na l. XI. 1I5ł r.) o 
cie brzozowskim spółdzielcy o- 978 sztul', trzody chlewnej o 3.381 
blIczyli sobie dniówkę obrachun- sztuk, owiec o 5.7n sztukI. Warto 
kową w wysokOŚCI ponad 100 zł. przy tym podkreślle, że 90 proe. 
Jak sl~ okazało spóldzielcy nie tej ilości Inwentarza tywego po

~ chodzi jut z własnego przychow
uwzględnili należności wynlka- ku. 
jących z uregulowania zobowlą- CzłonkowIe sp6łdzlelnl pro
zań towarowych, .finansowych dUKcyjnych swoimi oslągnlęela
wobec państwa I POM oraz :& mi wykażą wyższość zespołowej 
wydzielenia statutem przewl- formy, gospodarowania nad In
dzianej cz~§CI dochodu na i;1- dywidualną. 
westycje I Inne cele. Na szcz~ś- Mamy w wojew4dnwle 4słNlą" 
cle udało si? spóldzielców prze- ki przodująCYCh apółdzielnl pro-
strzec I Przekonać Ich o blęd- dukcyjnych gospodaruJący eh od 

kilku lat I od niedawna. Ich o
"ośc i I' szkodliwości takiego po- slągnlęcla organizacyjne I ,Mpo
stawienia sprawy, które przy- darcze, wysokośt dochodów człon 

'1 b . d h la ków, metody pracy, przy POmocy czym o y Się o za amowan których uzyskali piękne wyniki; 
rozwoju Ich gospodarstwa a trzeba popularyzowae, orga.nlzu
tym samym do podważenia pod- jąc spotkania spÓłdzielCÓW I za
staw dla wzrostu wartości rządów przodujl\cych spółdzielni 

z chłopami Indywidualnymi I 
dniówki w przyszłości. Lepiej czlonkaml komitetów zalatyclel
postąpiono w MirocInie w po- aklch, 
w'ecle przeworsklm, tam ~ wy- Z drugiej .nony ą6łdzlel8F ale 

Metalowcy Stalowej Woli 
• lią,n~r!.~ r!al~sul,,_ sob!:,~i~s~~fa_. 

(e) Patriotyzm' i zapał me- . żej m ierze przy czynia się d<; 
talowców Stalowej Woli u- realizacji podjętych zobowią 
widacznia się szczególnie w zań. 
czasie realizacji zobowiązail, Załoga kierownika Purga-
zmierzających do przedter- ły realizuje również swe zo-
minowego wykonania rocz- bowiązani a, W tej liczbie sek 
nego planu produkcji. cja placówek międzyopera-

Dowody ofiarnej pracy ' da- cyjnych pod kierownictwem I 
je m. in. tokarz ob, Stani- ob. Zająca czuwa, obecnie 
sław Zaguła, który od 4 lat nad wykonaniem planu rocz 
nie opuścił ani jednego dnia .___nego. W tej to grupie ob. ob. 
pracy bez usprawiedliwienia, Stanisław Włosek, Bolesław 
nadal w ten sposób pracuje Zaba oraz Kuśnierski i Woj-
i wezwał całą załogę narzę- narowski · szkolą 8 nowo-
dziowni oraz towarzyszy hut przyjętych pracowników, s-
ników, aby wstępowali w je- by mogli _ stanąć wkrótce na 
'o ślady, odpowiedzialnym stanowisku 

W narzędziowni ezeroko brakarza. 
rozwija się w9P6~za~odnlc- Wykonywan. tą r6wnie! 
twa o dalszą obmżkę kosz- zobowiązania indywidualne. 
tów własnych i upłynnienie Np. inż. Hofman postawił do 
ponlldnorma~ywnych zapa- realizacji 10 wniosków, ms
s6w mate:-iałów. Ta~ tow. jących korzystny wpływ na 
J~n GrabIński . wystą~)lł z ini obniżkę kosztów własnych i 
cJatyw, sporządzema przez podniesieni, bezpieczeństwa 
ślusarzy wykresu, który ~- ' pracy. 

teresom wielkich , kapitali
stów Stanów Zjednoc zonych, 
Niemiec zachodnich, Anglii i 
Francji. Oni to właśnie liczą 
na to, że poprzez remilitary 
zację osiągną jeszcze więk
sze zyski kosztem waszej 
pracy i waszej nędzy. 
Odbudowując militaryzm 

niem,iecki mają oni nadzieję, 
że dzięki temu w Niemczech 
zachodnich i w innych kra
jach Europy zai ,slnie;ą wa-

I runki umożliwia j ące utwc
rż'enie antydemokratyrznych 
dykta tur, które zlikw;duią 
wasze p-rawa i wasze o,rga
nizacje związkowe . . 

Ludzie pracy - l1lężczyźnl 
I kobiety, działacze związko 
wf całych Niemiec! . 

Umacniajcie j e dność I wal 
czcie jak bracia przEciwko 
wskrzeszaniu militaryzmu 
pa waszej ziemi, przeciwko 

' układom parys'k im, o poko
jowe i demokra'tyczne zj€d
noczenie waszej ojczyzny. 
Nie pozwólcie, aby układy 

' paryskie zostaiy ra+.yfikowa 
ne. Jeśli militaryzm zwycię
ży i spowoduje wybuch no·· 
wego konfliktu, wiecie do
brze, że będziecie pierwszy
mi jego , ofiarami. S tanieciE' 
się mięsem armatnim, a wa
s za ojczyzna obrócona lO,stll 
nie w peTzyn~. 

Ludzie pracy"':" , męłczyłni 
I kobiety Francji! 

Nie dopuście do tego; aby 
ofiary, jakie Ipooieśli wa,si 
bohaterowie ruchu oporu po 
szły na marne. Bohaterska 
walka lu<lu francuskiego już 
raz, przed k i lku miesiącami, 
obaliła pi'erwsze próby s~wo 
rzen ia nowego Wehrmachtu. 
Przeciwstawcie się i d'zisiaj 
ze wszystkich was'zych . • -ił 
ratyfikacji układów pa,ry
skich. Nie dopuśćcie do tego, 
aby znowu na wa's,zej wscho 
dniej granicy pojawiła się 
grorźba niemi-eckich dywizji, 
tym razem uzbrojonych w 
atomowe ~rma-ty. 

- - Ludzi~ praey Wfelkle) - Bry 
tanil! 

Nie pozwólcie sIę ouuki
wać. Nie dopuśćcie, aby krę w 
przelana przez uczestników 
os~atniej wojny w wałkach 
przeciwko hordom hitlerow
j;kim była krwią przelaną na 
darmo. 

Nie dopuśćcie, by military
ki niemieccy niszczyli zno
wu mlllBta brytYJskie, tak, 
jak to było z Ooventry. Broń 
cle niezależności I m-zyszło
ści waszej ojczyzny przed 
groźbą mlllta'ryzmu niemiec· 
kiego. Ro'zlIzenajcie walkę o 
pokój i przyjalmIl współpra
cę pomiędQ WlzY'stldmi na, 
rodamI. 

Ludzie praey - m~tczyłnl 
I kobiety całej Europy! . 

Nie pozwólćie, by mów u
zbrOjono kałów 1 dano im w 

-ręce broń atomowI!. Ni. p()8" 
zwólcie. by wasze życie, i żY
cie was zych bli skich, los bo" 
gactw materialnych i skar
bów kultury europejs'kiej 
znalazł się w ' rękach niemiee 
kich militarystów, którzy po
pełnili tyle zbrodni prze
ci wko lud zkości. 

Zjednoczeni w działaniu 
ludzie pracy są w stanie po
stawić na drodze podżegaczy 
wojennych przeszkody nie do 
przebycia. Zacieśn i ajcie wię
zy braterskie j solidarności, 
Jdóra was jednoczy. 

Zwalczajcie plany odrodze
nia Wehrmachtu! 

Organi zujci e zebrania, wI. 
ce. manifestacje protestacyj
ne . Rozpo w szechniajcie ulot· 
ki i petycje. Kierujcie jak 
na jwięcej delegacji do wa
szych parlamentów i rządów 
z żądaniem odrzucenia wda
dów paryskich. Od was, od 
waszej walki - zależy 1019 
pokoju. 

W obliczu nlebezpieczeń' 
stwa militaryzmu nierr.' eCo' 
kiego żądajcie !ttwo'r-zenia BY 
stemu zbIorowego bezpie~ 
czeństwa w Europie - jedy
nej prawdziwej gwa~ancjl 
niezależności narodów. Do· 
magajci,e się swobodnej 
współpracy ekonomicznej po
między Wschodem 1 Zacho· 
dem. 

Umacniajcie przyjaźń ml41 
dzy naro<lami. Działając w 
jedności, s1anowicie siłę nie' 
zwyciężoną. Zwierajcie więc 
szeregI w sprawiedliwej wal 
ce przeciwko układom pa,ry
sklm I ich następstwom, w 
walce o szczęśliwe życie w 
Europie , o bezpieczeństwo 
europejskie i pokÓj na ea
łym świecie. 

Rada Generalna 
Swiatowe.i FCderac.łł 

Związków zawodowych 
Warszawa, 10 grudnia 1954 ... 

--- . 
- Dsi·. wykład 

pro t. Adama . Daniewiczl 
Dyrekcjoa PTZRz zawIada_ 

m ia, że w poniedz i ałek, 13. 
XII. br _ w świetlicy teatru 
odbędzie się wykład prc>f. 
Adama Dan iewicza pt. "Nie 
k~óre zagadnienia systemu 
Stanisławskiego". Ciekawość 
poruszanych za'gadnień doty 
czących warszta,tu akto,r ,skle 
go - teqretycm. I praktycz 
ne zalecenia największeg1) 
twórcy i refo'rmarora ~eatru 
radziecki-ego K. 5t'anlsław
skiego winny zachęcić na 
dzi,siej.szy wykład pracow
ników kultury nalsz-ego mia
sta,. Zaznaczyć nalety, że A
dam Danlewicz - wykI •• 
dowoa PWSA w ŁodZI jen 
rety,serem ",ziuki Gork~. 
pt. "Miesxzanie" w PI'ZR~ wl a.zaniu się l obowiązkowych będ" kry6 awolell błędów I nie

rzadko niedbalstw, ale po papo
dosta w. spłaceniu bieżących rat darsku przeanalizują Je, by w 
kredytów, podzielono zgodnie ze nadchodzącym okresie walki o 
statutem dochód z wyłączeniem wzrost produkcji 1 dobrobytu u-

sunąć je I nie 4opnAcl~ do leh po
części na inwestycje zespołowe pełniania. 
jilk hudowni ctwo i rozwój ho- W poczuciu pełnej odpowle- _ 
dowli. dzialności za rozw6J awolch 

Te dwa nieodwołalne przykładY gospodarstw z~połowych do 
z mIody ch spółdzielni produkcyj- wladz spółdzielczych wyblorll 

brazuje cały tok produ~cJi. P dk ł1M 6 · let le ..... 
Ta forma propagandy WlZU- ~ re r wn na"3 
sInej przypomina ślusarzom .uml~nną · pracę frezera Ja
o obowiązku przestrzegania na P~etrowca, który w clą~u 
dyscypliny pracy obrazuje br. me m~ na koncie ani, je -

, ' nego meusprawiedllWlone-
brakI I określa procentowo go dnia pracy ani też żad-

Z_elli. f_chowc6w rolnicZych 
do prac, w paDsiwowych ośrodkaela 

maszYDowych 
nych uczą, że nie wysokośt 
dniówki świadczy o sile polltycz- tych spóldzlelców społród .w~
nel. organ lzacyjne,l I gospodarcze! go kolektywu, kt6rzy wykazali 
spóidzlelnl produkcy,lne!, ale się największą troską I dall naJ-
również stałe powiększanie ilośc i I 
sztuk bydła , trzody chlewnej lub ofiarniejszy wkład w umaen a
owiec w zespolowej hodowli , roz- nie I rozwój spółdzielni produk
szerzanie obszaru upraw technlcz- cyjnych. Niewątpliwie walne 
nych I bud.ownlctwa, Równolel!'l e zgromadzenie ustosunkuje sl~ 
z tvm rośnie towarowość spÓł
dzielCZYCh gosnodarstw I wartość oclpowiednlo I wyclllgnle WIlIo
dniówki obrachunkowe.l co roku ski do spółdzielców dopuszcza
sie nodnosl. J o tym trzeba spÓI- J'ących si" przywł,aszczenla. I 
dziel com mówić. p.okazujac do- r 
~wlad"zenlp z Sośnlry, Debna, marnotrawstwa wspolnego mle-
Pustyni, Ch:>.rytan, SJ~teszy I In- nla. ' 
nvch spółdzlelnl._ Sporządzrn ła Kampania sprawozdawczo-wy-
bilansu I podziału docho <l6w nale- 'ć do 
tv dokonał. wedlu!! z~sad st.atutu, borcza winna sl~ przyczyn 
przeznacza ,ląc częśt doch o!!u na wstepowania mało I średnIoroI
Inwestycje, na cele kulturalne I nych chłopów , do istniejących 
socjalne z uwzgl ędnienIem sytu- d k J h I 
acll I notn.eb danej spółdzielni . spółdzielni pro u cy nyc za-

W ubieg-łym roku wiele spraw kładania nowych, do powstawa
nie dopatrzyliśmy, zajęci szyb- nla grup chętnych I nowych ko
kim sporza rl za niem bilansu mitetów założycielskich. Należy 
7. amKnleciil . Zboże stało w ster- dołożyć starań, by całość kam
t~, ch nie młócone no. w Dach- panii sprawozdawczo - wybor
nowie. wydajność z hektara Sl~- czych byla przeniknięta główną 
wwano w przyhliżeniu. opóz- myślą I treśc'ą qchwał II Zjaz
niano dostawy dla oaństwa I du Pa.rtii , że sp?łdzielczość pro
w" nikaly późnieJ z tl'P.'o błędv ' dukcYJna, socjalistyczna przebu
i nieporoZ\lm if'n ill szkodliwe dla do~a wsi - to droga 00 zll
rr>7wo iu spółdzll'lnl. kWldowanl~ dyspr~rcjl, ml~-

jak poprawia się jakość Px:<>- nego braku w produkcji. Su-
dukcji. Slusarze widzą WIęC. d ' " o 

WAMZAWA (PAP). Ab}" .
móc Ministerstwu Rolnictwa w 
jego pracy nad wzmoanlenlem 
kadry agronomów i :zootechni
ków w wJjewództwacłl zachod
nich I półnoooych Zwll\zek lIfło
drzieźy Pc>lsldej , przystępuje przy 
wspótpracy zw1ą~ków zawodo
wych do organizowania zaclllgu 

codziennie graficzny obraz mIe~ny f~ezer po eJm?Je z -
swoich osiągnięć 1 niedocia- bowlązame pracowama na-
gnięć i mają możność kory- dal bez braków. 
gowania swojej pracy. Ja- Piotr NoR! 
In. jest, że wykres ten w du koresp. 

Radni mówiq o sofJ.ie 
Pracownik "Nowin" odwie 

dził radnego MRN w Rzeo: 
~zowie tow. Michała Hermiń':' 
ski ego, dyrektora handlo
wego PSS 1 przeprowadził 
~ nim krótk21 rozmowę. 

- Mieszkańcy na.zego mla 
ata obuczyli Was wlelkl\ od
powiedzialnością, wybiera
jl\c na radnego MRN. W ja
ki lIposób za,mlerzacle wy
!Jelnia6 Ich słuszne życze-
nia? ' 

- W ple~zym rz~dzle 
będ~ realizował postulaty wy 
boreów wysunięte pod adre
sem mojego odcinka pracy, 
Do zrobienia jes~ wiele. Co 
prawda nie maj" jut miejsca 
w takim stopniu jak przed 
kiJ;1coma . m1esi~mi Darze-

lIf~. ........... nizowania hali targowej w 

~
-~ na sesji MRN spraw~ zorgs-_1.._. 1,_1_ Rzeszowie. Bo to I wstyd, że 

-- .. nasze miasto wojewódzkie 
_........ . . . nie ma jej dotychczas. W 

takiej hali możIła by urzą
--------------- dzić stoiska PSS, MHD. Tak

kania konsumentów na zły 
wypiek pieczywa, ale braki, 
które jeszcze istnieją posta
ramy się zlikwidować po
przez ściślejszą kontrolę wy
konania wypieków w posz
czególnych piekarniach. W 
najbliższych dniach asorty
ment pieczywa wzbogacimy 
o precle - ' dotychczas . nie 
wypiekane · w piek rniach 
Rzeszowa. 

Jako radny będę .tawlał 

że chłopi przybywający spod 
rzeszowskich wsi do naszego 
miasta, ,by sprzedać swe nad 
wyżki, mogliby mieć w ' tej 
hali swoje stoiska. 

Wielu wyborców w czułe 
spotkań skarżyło się na 
szczupłą jeszcze ilość pla
cówek PSS, kiosków z arty
kułami spożywczym! itp. Te 
ich bolączki będę stawiał w 
komisji handlu MRN. 
Rozmawiał •. ~_ 

Znane są wvoadki nleorzestrzl'- dzy rozwolem przemysłu a, rol~ • 
!1ania st~tutów w niektórych nictwa, dostarczenie ludnOŚCI 
s'oółdzielnlach w powiecie ra- pracującej miast I ~sl 'P0 -

clvmniańsklm . sanockim czy lu- ' trzebnych lłośc\ produktow żyw
ba~,zowsklm I dlate!1o td okres nośclowych, to dobrobyt I kul- , 
poprzedzający walne zgroma- tura wsi pracującej. . .:.. ______________ , _______ ... ____ ...;. ... __ .. _____________ .' 

~ronomów l l!lOOteehllMt6w u 
wyjaZd do FOM-ów w tych wo.
jewództwach, 

Przy organizowaniu zaC'lI\ł'U 11-
ezy się przede wszystkim na 
zgloszen,ia ludzi młodych, otia'r
ny.ch I zamiłowanych w pra~y 
w rolnictwie. nie lękajl\CYol1 III~ 
trudności. 

Zaciąg jest przeprowad,zlnJ' W' 
wojeWÓdztwach: stalinog-rod&
klm, krakows~m, rzeszowskim, 
bydgoskim I IdelecIdm wśród 
pracowników zarządów rolruc
twa l państwowych ośrodków 
maszynOWYCh, które posiadają 
pełną ' obsadę fachowców-rolni
ków, albo mają możliwości za
stąpienia dotychczasowych pra
cowników fachowcaml-rolmka_ 
mi, nie pracującymi dotychczas 
w swym zawodzie. Potądane są 
równlet zgłoszenda nau-c"Q"(llell 
sz~ł rolniczych, posiadają<eyeh 
wykształcenie ~achowo.orolNm., 
a także takich fachowców, j,ak 
monterzy maszyn rolniCZych, 
mechanicy, tlra,ktorzyścl itp. 

Dziś W numerza, 
MIECZYSŁAW SYTA -

Aby świetlice gromadzkie 

nie '''''"ły p",tką· J e e. , I 

~d wydaneil. 
e • • 

.~ !!perto,... 

PROl,ETARIUSZ~ WSZTST'KJCH 'KRAl~W Ł~CZCIJ: ~l1n 

DZI~ 6 STRON Cena 20 gr Wyd. A Ludzie pracy w Europie umacniajcie jedność 
Organ KW 

Polskiej 
lZjednoczonej 

w walce prseciwko układom paryskim 
Apel Rady Generalnej 'Światowej Federacji 

Związków Zawodowych 
, Partii . 
, Robotniczej 

Nr 294 (1713) - Rzesz6w, ponIedzIałek 13 grudnIa 1954 r: 

W tym decydującym m<l
mencie, gdy sHy wojny gro
żą pokojowi i bezpieczeń
stwu narodów, Rada Gene
ralna Światowej Federacji 
Związków Zawodowych uwa 
ża za swój święty obowią

zek zwrócić s i ę do wszys~
bch ludzi pracy. Spóld%ielnie ~roduk~fJfne • 

pr~ed walnymi~ebroniaml 

!lprawo~dawc~o-wyborc~yml 

S póldzielnie produkcyjne w dzenie trzeba wykorzystać rów
naszym województwie nleż na udzielenie szczególnie 

przygotowują się 00 walnych troskliwej pomocy zarządom 
zebrań sprawozdawczo-wybor- spółdzielni I podstawowym or
c.łych I do pocl zialu wspólnego ganizacj(lm partyjnym w walce 
dochodu. Dla każdego spółdziel· o doprowadzenie dzialek przy
cy z osobna i spółdziele zego ko- zag-rodowych d(l wielkości, prze' 

' Iektywu oraz dla calej wsi pra- widzianych statutem, zllkwido
cującej jest to ważne wydarze- wanie indywlclualnych (dzikich) 
nie. upraw odłogów I innych grun-

Na zebraniach tych bowiem spół tów znajdujących się w posla
dzielcy p(ldsumują wyniki swojej daniu czł(lnków I wlączenle Ich 
pracy za ubi r gly okres roczny. do masywu spółdzielczego. U
omówią swój dorobek, niedo- łatwi to walkę o przekazanie do 
ciągnięcia I wytyczą nowe zada- wspólnego gospodarstwa w for
nla dalszego umocnienia I roz- mie wkładów koni utrzymywa-
woju zespołowego gospodar- nych na dzlalkach przyzagrodo- ' 
stwa zawarte w zatwierdzanym wych w Ił i III typie spółdzlel
planie finansowo-gospodarczym. ni oraz niezgodne ze statutem 

W tym roku walne ~groma- Ilości bydła I zapewni p'e/ne 
dzenia sprawozdawc; o-wyborcze wniesienie wkładów siewnych, 
I podział wspólnego dochodu paszowych I obornika. Wyma
przeprowadzać będzie 312 spół- gać to będzie wzmożenia pracy 
dzielni produkcyjnych. . przy politycznej przez Instancje par" 
czym prawie polowa z nich po tyjne, instruktorów politycznych 
raz pierwszy, dlatego trzeba POM przez aparat rad narodo
tym więcej uwagi poświęcić wy ch I zarządów rolnictwa. Wy
przyg(ltowanlu walnych zebrań sllek w tym kierunku jest nle
w spóldzielniach. zmlemie potrzebny, gdyż zmle-

Na prezydiach rad narodowych, rza do umocnienia i dalszego 
wydzIałach politycznych POM I rozwoju spółdzielczości produk
Instanc.lach partyjnYCh sP.Gczywa 
obowiązek dopomoienla spółdziel- cyjnej. 
com w jak n~SzybSzym zakoń- Nasze sp6łdzlelnle produkcyjne 
czenlu omłotów, rozliczeniu się s do walnych zgroma.dzeń I podzla
państwem z zaległości w dosta- łu dochodów Id" w br . • olbrzy
wach zbota I Innych produktów mim dorobkiem. WydaJnoAt. 
rolnych, wyplacenIu POM nał et- hektara w spółddelnlach produk
noścl w naturze I gotówce I spla- cyJnych jest średnio o 20 proc. 
cenlu bieżących rat zaciągniętych wyższa nit w gospoda.rstwach In
kredytów. Dopiero wówczas SPół- dywidualnych. SpÓłdzielnie pro
dzielnie mogą przystąpić do spo- dukcyjne zlllqyłdowały w ·br. kll
rządzenia bilansu zamknięCIa I ka tysIęcy ha .~dłog6w. W ramach 
dokonanIa · zgOdnego ze statutem przyznanyeh kredyt6w .. pa:4stwo
pod21ału dochodu' z gospodarstwa Wyeh wybudowlIJlo_ _klJ~adll".dAt . 
zespołowego. ob6r. chlewnI, stodół I Innych 0-

W 1953 roku w spółdzIelni blektów. Stan pogłowia bydła w 
Produkcyjnej Haczów w powle- zespołowej hodowli zwiększył alę 

w br. (stan na l. XI. 1I5ł r.) o 
cle brzozowsldm spółdzielcy o- 978 sztuk. trzody chlewnej o 3.391 
bllczyll sobie dniówkę obrachun- sztuk, owiec o 5.7n sztukI. Warto 
kową w wysok(lŚCI ponad 100 zl. przy tym podkreśUt, te 90 proe. 
Jak się Ollazalo spóldzielcy nie tej ilości Inwentarza tywego po

chodzi Jut z własnego przychow
uwzględnili należności wynlka- ku. 
jących z uregulowania zobowlą- C.r./onkowle spółdzIelnI pro
zań towarowych, finansowych dUKcyJnych swoImI oslągnlętla
wobec państwa I POM oraz J: mi wykażą wyższość zespołowej 
wydzielenia statutem przewl- formy g(lspodarowanla nad In-
dzianej czę~cI dochodu na 1.1- dywidualną. . 
westycje I Inne cele. Na szczęś- Mamy w województwie dzle",,~ 
cle udało sl~ spóldzielców prze- ki przoduJ~cyeh apółdzlelnl pro-
strz~ I przekonać Ich o blęd- dukcyjnych gospodarujllCych od 
~ kilku Jat I od niedawna. Jch o

noścl r szkodliwości takiego po- slqgnlęcla organIzacyjne I ,ospo
stawienia sprawy, które przy- darcze. wysoko.~ dochod6w człon 

II b I d h la ków, metody pracy, przy pomoey 
czyn o y s ę o za amowan których uzyskali piękne wyniki; 
roZWQJu Ich gospodarstwa a trzeba populuyzowat, org_lzu
tym samym do podważenia pod- jąc spotkania spółdzlelc6w I za
staw dla wzrostu wartości rządów przodujących ap6łdzłelnl 

z chlopaml indywidUalnymi I 
dniówkI w przyszloścł. Lepiej członkami komitetów Ułcńydeł
postaplono w MirocInie w pO- aklch. 
w'ecle przeworsklm, tam p6 wy- Z drugiej IUOn,. ap6łdzłel •• Ie 
wiązaniu się l obowiązkowych będą kry6 _oleli. błęd6w ł nie

rzadko niedbalstw, ale po papo
dostaw. splacenlu bieżących rat darsku przeanallznj" Je, by w 
kredytów, podzielono zgodnie ze nadchodzącym okresie walki o 

.. 

Na ~7:eść 
II Zjazdu ZMP 

W Rzeszowskiej F'abryce 
Sprzętu Gospodarczego na 
cześć II Zjazdu ZMP zosta 
ły utworzone brygady mlo 
dzieżowe. Kierownikiem jed 
nej z tych brygad jest HEN 
RYK JUNG, który wyko-

. nuje swe zadania produk
cyjne w 239 proc. 

Za jego przykładem Idą 
członkowie pozostałych bry 
gad. Współzawodnictwo 
przedzjazdowe przyczynia 
się w dużej mierze do prz'_d 
terminowego wykonania 
planów produkcyjnych. 

Foto Kopeć 

Pow 3żna groźba zawi.sła 

obecnie nad be zpleczeń· 
stwem Europy i pokojem na 
świ ecie. Po upadku "euro
pejsJ~ i ej wspólnoty obron
nej" rządy S tanów Z~edt·lO
;;zonych, Anglii, Frao(;ji, Nie 
m ie c zachodnich i innych 
krajów podpisały w Paryżu 
układy, które zmierzają do 
wskrzeszenia mi1i~a!'yzmu 
niemieck iego, d<l ut worzenia 
w Nie mczech zachodr.;ch a
gresywnej armii, dysponu;ą 
cej . bronią atomową, ze 
sztabem generalnym zło-
ż onym z generałów hitlerow 
skich - zbrodniarzy wojen 
l1ych. 

Sygna-l a.riusze układów ps 
ryskich twierdzą, że układy 
te rzekomo stwa'rzają atmo 
sferę sprzyjającą rokowa
niom. i możliwości o<lpręże
n;a międzynarodowego. 

W rzeczywis~ości układy 
paryskie - jjlk wszystkim 
wiadomo - mają odwrotny 
cel - przyspieszenie wyści
gu zbrojeń. Dla t ego ratyfika 
cja tyeh układów i wprowa
dzenie ich w życie przynie
sie ludziom pracy n:espoty
kane cierpienia, spowoduje 
ostrzejszy jeszcze niż dotych
czas atak mający na celu 
obniżenie pozi<lmu życia i 
wynagrodzeń ora·z ogranicze 
nie zdC'byczy socjalnych. 

Układy, z Londynu i Pary, 
ta są w rzeczywistości ukła 
darni han<llaTzy arma' .. Wy
ścig zbrojeń służy jedynie in 

Metalowcy Stalowej Woli 
• laą"!:łr!:~ r!a'\suj.ą_ s~b~~i~s~~la __ 

(e) Patriotyzm' ! zapał me- . żej mierze przYczynia się d<J 
talowców Stalowej Woli u- realizacji podjętych zobowią 
wldacznia się szczególnie w zań. 
czasie realizacji zobowiązaŹl, Załoga kierownika Purga-
zmierzających do przedter- ły realizuje również swe zo-
minowego wykonania rocz- bowiązania. W tej liczbie sek 
nego planu produkcji. cja placówek międzyopera-

Dowody ofiarnej pracy da- cyjnych pod kierownictwem I 
je m. in. tokarz ob. Stani- ob. Zająca czuwa; obecnie 
sław Zaguła, który od 4 lat nad wykonaniem planu rocz 
nie opuścił ani jednego dnia ___ nego. W tej to grupie ob. ob. 
pracy bez usprawiedliwienia, Stanisław Włosek, Bolesław 
nadal w ten sposób pracuje :laba oraz Kuśnierski I Woj-
i wezwał całą załogę narzę- narowski 8zkolą 8 nowo-
dzIownl oraz towarzyszy hut przyjętych pracowników, a-
ników, aby wstępowali w je- by mogli stanąć wkrótce na 
'o ślady. odpowiedzialnym stanowisku 

W narzędziowni IZel'O'ko brakarza. 
rozwija się wsp6ł.zawodnlc- Wykonywane •• r6wnłet 
two o dalszą obmżkę kosz- zobowiązania indywidualne. 
Mw własnych i upłynnienie Np. Inż. Hofman postawił do 
ponadnormatywnych zapa- realizacji 10 wni<>sków, ma
sów materiałów. Ta.~ tow. jących korzystny wpływ na 
J~n Grabińsld wystą?lł z 1.01 Qbnlżkę kosztów własnych i 
cJatyw" sporządzema przez podniesienie bezpieczeństwa 
ślusarzy wykresu, który ~- pracy. 

teres<lffi wielkich kapitali
stów Stanów Zjednoczonych, 
N iemiec zachodnich, Anglij i 
Francji. Oni to właśnie liczą 
na to, że poprzez remilitary 
zację osiągną jeszcze więk
sze zyski kosztem waszej 
pracy i wa s zej nędzy. 
Odbudowując militaryzm 

niemiecki ma j ą oni nadzieję. 
że dzięki temu w Niemczech 
zachodnich i w innych kra
jach Europy zai .i;'nie;ą wa-

I runki umożliwia j ące utwo
rżenie arityderriokra tyrznych 
dyktatur, które zlikw:duią 
wasze (Jrawa i wasze o.rga
nizacje związkowe •. 

Ludzie pracy - mężczyźni 
I kobiety, działacze zwlązko 
wf całych Niemiec! 

Umacniajcie j e dność I wal 
czcie jak bracia prZEciwko 
wskrzeszaniu militaryzmu 
pa waszej ziemi, przeciwko 
układom parysk:m, o poko
jowe i demokratyczne zjed
noczen ie waszej ojczyzny. 
Nie poz wólcie, a,by układy 
paryskie zostaiy rał,yfikowa 
ne. Jeśli militaryzm zwycię
ży i spowoduje wybuch no
wego konfliktu, wiecie do
brze, że będziecie pler~szy
mi jego ofiarami. StanieciE' 
się mięsem armatnim, a wa
sza ojczyzna obrócona zosIa 
nie w perzyn~. 

Ludzie pracy "':"męłczyłai 
l kobiety FrancjI! 

Nie dopuście do tego, aby 
ofiary. jakie Iponieśli wa,si 
bohaterowie ruchu oporu po 
szły na marne. Bohaterska 
walka ludu francuskiego już 
raz, przed kilku miesiącami, 
obaliła pi·erwsze próby s',wo 
rzenia nowego Wehrmachtu. 
Przeciwstawcie się i dzisiaj 
za wszystkich waszych Iii 
ratyfikacJi układów pa·ry
skich. Nie dopuśćcie do tego, 
aby znowu na was·zej wscho 
dniej granicy pojawiła się 
grO'Żba niemi-eckich dywizji, 
tym razem uzbr<ljonych w 
atomowe R-rmaty. 

- - Lticiżie p;sc,y Wjelkle~ Bry 
tanill 

Nie pozw6lcit sIę o-szuki
wać. Nie dopuśćcie, aby krew 
przelana pr'zez uczestników 
os~atniej wojny w walkach 
przecJwlro hordom hitlerow
l>kim była krwią przelaną na 
darmo. 

Nie dopuśćcłe, by military
Aci niemieccy niszczyli zno· 
wu miasta b~yj.skie, tak, 
jak to było z Coventry. Broń 
cle niezaleŻI1<>ści I m-zyszło
ści waszej ojczymy przed 
grożbą mllltary=u niemiec· 
kiego. RO'zBzerzajcie walkę o 
pokój I przyja,mll współpra· 
cę pomlędQ Wlz.Y'stkiml na, 
rodami. 

Ludzie prll(t,J' - m~ 
I kobiety całej Europy! 

Nie pozwólcie, bv mów u
zbrojono kałów i dano im w 

'ręce broń atomową. Nie pO
zwólcie. by wasze życie, i ży
cie waszych blISkich, los bo' 
gactw materialnych iskar' 
bów kultury europejskiej 
znalazł się w rękach niemiee 
k ich militarystów. którzy po
pełnili tyle zbrodni prze~ 
ciwko lud zkości. 

Zjednoczeni w działaniu 
ludzie pracy sa w stanie po
st a wić na drodze podżegaczy 
wo jennych przes zkody nie do 
przebycia. Zacieśn i a,;cie wię
zy braterskiej solidarn<>ści, 

,która wa s jednoczy. 

Zwalczajcie plany odrodze
nia Wehrmachtu! 

Organizujcie zebrania, wie 
. ce. manifestacje protestacyj. 
ne. Rozpo wszechniajcie ulot
ki i petycje. Kieru,;cie jak 
na jwięcej delegacji do wa
szych parlamentów I rządów 
z żądaniem odrzucenia ukła
dów paryskich. Od was, od 
waszej walki - zależy 10lIl 
pokoju. 

W obliczu nIebezpieczeń
stwa militaryzmu nierr.' ec
kiego żądajcie gtwo'rzenla l1Y 
stemu zbiorowego bezple~ 
czeństwa w Europie - jedy
nej prawdziwe'; gwa~ancj1 
niezależności narodów. Do
magajci.e sIę swobodne~ 
ws<półpracy ekonomicznej po
między Wschodem 1 Zacho
dem. 

Umacniajcie przyjafń mi~ 
dzy narodami. Działając w 
jedn<lścl. stanowicie siłę nie' 
zwyciężoną. Zwierajcie więc: 
szeregi w sprawiedliwej wal 
ce przeciwko układ<lm pa,ry
skim i ich następstwom, w 
walce o szczęśliwe życie w 
Europie, o bezpieczeństwo 
europejskie i pokój Da ca
łym świecie. 

Rada Generalna 
Swiatowe.i FederacJi 

Związków zawodowych 

Warszawa, 10 gTUdnla 1954 ... 
--- . 

-- Dsi. wykład 
pro f. Adama . Oaniewiczl 

Dyrekcja PTZRz zawiada_ 
mia, Że w ponie<:lziałek, 13. 
XII. br. w świetlicy teatru 
odbędzie się wykład prof. 
Adama Daniewicza pt. "Nie 
k~óre zagadnienia systemu 
Stanisławskiego". CIekawość 
poruszanych za,gadni~ń doty 
czących warszta-tu aktor.skie 
go - te~retycZ!lle I pr'aktycz 
ne zalecenia najwIększego 

. twórcy I reformatora ~eatru 
radzieckiego K. St'anlsław
skiego winny zachęcić na 
dzi'siej.szy wykład praeow
ników kultury nalSZ~go mia
sta. Zaznaczyć nale~y, te A. 
dam Danlewlcz - wykła
dowoa PWSA w Łodzi jen 
rety.serem tIoziuk! Gork~. 
pt. "MlesllCz-ani-e" w PTZR __ 

t t d h . d I • m wzrost produkcji I dobrobytu 11-
sb.l\ em (lC O Z wy ączenle . !Imąć Je I nie dopuAcl~ do Ich po-
części na Inwestycje zespoł!>we pełniania. 
j~k hudownictwo i rozwój ho- W poczuciu pełnej odpowle- _ 
dnwli. dzialnoścl za rozwój awolch 

Te (Iwa nieodwołalne przykłady gospodarstw zespołowych do 
z mło(lych spÓłdzielni produkcyj- władz spółdzielczych wybiorą 

brazuje cały tok produkCJi. Podk ejIM 6 · Id: le .... 
Ta f9rma propagandy wizu- r r wn na '-3 

alnej przypomina ślusarzom aumienną pracę frezera Ja-
o obowiązku przestrzegania na Pletrowc8, kt6ry w ciągu 
d pll pra obrazuje br. nie m~ na koncie anI. jed-

ySC! ny cy, nego meusprawiedllWlone-
brakI i określa procentowo go dnia pracy an! też żad-

Zacl .. g fachowc6w rolniczych 
do pracy w pańsiwowych ośrodkach 

maszYDowych 
nych uezą, ź" nie wysol{QŚ~ 
dniówki świadCZY o sile poJJtycz- tych spółdzielców społród .w~
ne.!. o~ganlzacyjnel I gospodarczej go kolektywu, którzy wykazali 
sp6łdzlelnl produkcY.lnc.l, aJe si~ największą troską I dali naj
równIeż stałe powi~kszanle ilości oilaml'ej' szy wkład w umacnIa

jak poprawia sl~ jakość p~- nego braku w produkcji. Su-
dukcjl. Slusarze widzą WIęC . . 

WAMZAWA (PAP). Aby po
móc Mlnllrteratwu Rolnictwa w 
jego pracy nad wzmoanlenlem 
kadry agronomów l zootechni
ków w wJjew6c121twacłl zachod
nich l p6moooych Związek. Mlo
<\Izie1:y Pol,;k1e1 prz~tępuje przy 
wsp6tpracy :r.w1ąZ)k:6w zawodo
wych ckI orga.nizowanla zacillgu 

codziennie grafIczny obraz mlenny tz:ezer podeJm~je zo-
swoich osiągnięć i niedocią- bowiązame pracowama na-

sztuk bydła, trzody chlewnej lub 
owiec w zespołowej hodowli, roz- n ie I rozwój spóldzlelnl produk
,zer1.anle obszaru upraw technlcz- cyJnych. NIewątpliwie walne 
nych I budownictwa. Równolei"le zgromadzenie ustosunkuje sl~ 

gnlęć i mają możność kory- dal bez braków. 
gowanla swojej pracy. Ja- PIotr NoAl 
snt jest, że wykres ten w du koresp. 

z tYm rośnie towarowość spÓł-
dzielCZYCh gOSDodarstw I wartość oclpowlednlo I wyclllgnle wnlo
dniówki obrachunkowe.l co roku ski do spółdzielców dopuszcza-
sle Dodnosl. I o tym trzeba spół- jących się przywłaszczenIa I 
<lzlelc.om mówić. p.ok~.zujac do- I 
~wla<l"7.enl" 7. Sośnlry. Debna., marnotrawstwa wspólnego m e- Radni mówiq o sobie 
'pu~tvnl, Ch ary tan, SJ~te.zy I In- nla. 
nvch- spÓłdzIelnI.. Sporządzenia Kampania sprawozdawczo-wy- Pracownik "Nowin" odwle 
bilansu I !>odzlału dochoc16w nale- u do dzlł radnego MRN w Rze-
~v dokona'. wedlu!! zasad .t.atutu, borcza winna się przyczyn" 
L , . I I ś d I I ~zowie tow. Michała Hermiń-przeznacza .ląc cze~ć dochot1u na wstepowanla ma o re noro-
Inwcst"c.le, na ~ele kulturalne I nych chłopów . do Istniejących .kiego, dyrektora handlo-
sor'alne z uWl.g1ędnJ. elllem sytu- spóldzlelnl produkcyjnych I za- wego PSS I przeprowadził 
ae H I "otl'7.'!b drtneJ sp6łilzlclnl . t :& nim krótkIl rozmowę. 

W uble"łvm roku wiele spraw kład ania nowych. do POW! awa-
.. J b I h t h I ych ko- - MIeszkańc'" DalZe"o mi. lite dopatrzyli~my, zajęci szy - n a grup c ę nyc now J lO 

k.im Spor7.3r1r.aniem bllansu mltetów założycielskich. Należy at. obl.rczyll WIS wielką od-
7.amKnlE'cia . Zboże stalo w ster- dołożyć starań, by calość kam- powledzlalnośclą, wybiera-
t~.ch nie młócone no. w Dach- pan II sprawozdawczo - wyboI'- jąo na radnego MRN. W ja-

h b I nl'knlęta alówną ki -osób za·mlerzlcle wy-Mowie. wydajność z hek!ara s~~- czyc Y a prze.. ~ .. 
r.owano w przyhliżenru. opoz- myślą I treścią qchwał II ljaz- ,ełnia6 Ich słuszne żyezc· 
nianQ dostawy 'dla oaństwa I du Partii . te spółdzielczość pro- ula? ' 
wvnikaly późnleł z trITo blędv · dukcyjna . socjalistyczna przebu- - W pierwszym rz~dzle 
I nleporowmi/'niR szkodliwe dla dowa wsi - to droga do zll- będ~ realizował postulaty wy 
r("wolu spóldzlrlnł. kwidowanla dysproporcjI mlę- borców wysunięte pod adre-

Znane sa wypadki nleprz,..słrzr- dzy rozwojem przemysłu a 1'01-. Bem mojego odcinka pracy. 
[1ania stRtutóW w niektórych nictwa, ck>starczenle ludności Do zrobienia jes~ wiele. Co 
s'oóldzielnlach w powiecie ra- pracującej miast I wsł "0- prawda nie mają już miejsca 
clvmniańsklm. sanockim czy lu- ' trzebnych lIokl produktów żyw- w takim stopniu jak przed 

~::-~ .. _ na sesji MRN spraw~ zorga-
~~ .......... 1 nlzowania hali. targowej w 

1 

_1..-. I _la Rzeszowie: Bo to i .wso/d, ~e 
...... , nasze mIasto wOJewodz]ne 

..... ".. . . . nie ma jej dotychczas. W 
. takiej hali mo:!Jna by urzą-

--------------... dzić stoiska PSS, MHD. Tak

kanIa konsumentów na zły 
wypiek pieczywa, ale braki, 
które jeszcze istnieją posta
ramy się zlikwidQwać po
przez ściślejszą kontrolę wy
konania wypieków w posz
czególnych pIekarniach. W 
najbliższych dniach asorty
ment pieczywa wzbogacimy 
o precle -' dotychczas 'nie 
wypiekane w piekarniach 
Rzeszowa. 

że chłopI przybywający spod 
rzeszowskich wsi do naszego 
miasta, by sprzedać swe nad 
wyżki, mogliby mieĆ w . tej 
hali swoje stoiska. 

Wielu wyborców w czule 
spotkań skarżyło się na 
szczupłą jeszcze ilość pla
cówek PS S, kiosków z arty
kułami spożywczymI itp. Te 
ich bolllczki będę stawiał w 
komisji handlu MRN. 

Jako radny będę stawiał Rozmawiał S. QaJ_ baczowsklm I dlatetro też okres nośclowych. to dobrobyt I kul- kiijtoma m1esiąiHlmi narz.-
poprzedzający w~ne zgrom a- tura w~ pracuJąc~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_~~~~ 

~rOl.'lomÓW f ~echmk6w Da 
wyjazd do POM-ów w tych w(;o 
jewództwach. 

Przy organizowanłu :zaoll\BU li
my s!.ę przede wszystk1m na 
zgloszen·ia ludzi młodYCh. otla·r
nych l zamiłowanych w pra'Cy 
w rolnictwie, nie lękającyoh 1fI~ 
trudności. 

Zaciąg jest p~adzan.,. W 
woJewództwach: stalinogrod&
klm. krak<YWs~m. rzeszowskim, 
bydgoskim I kieleckim wśród 
pracowników zarządów roln,!c
twa I państwOWYCh OŚrodków 
maszynOWYCh, które posiadają 
pehlą ·obsado: fachowców-rolni
ków. albo mają możllwośct za
stąpienia dotychczasowych pra'" 
oownlków fachowcam1-rolnJ;ka_ 
mi, nie pracującymi dotychczas 
w swym zawodzie. Potądane BIl 
równle1: zgłoszenda nauezyotelt 
8Z~ł rolniCZYch. pos1adająeych 
wyI=tałcenle fach<YWO"1'oInloze, 
a także takich fachowców. }ak 
monterzy maS'Zyn rolniczyab, 
mechanicy, traktorzyści itp. 

Dziś W numer za, 
MIECZYSŁAW SYTA -

Aby świetlice gromadzkie 
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Wiele się pisze, prosi, tłumaczy, 

Wciąż się namawia, .ciągle 'się 

Użytkownik6w prądu, palaczy, 

Do oszczędzania zimą paliwa. 

wzywa 

Niestety, często słomiany ogień 

Gaśnie od razu, gdy apel minie, 

Bo zapisują sobie przestrogę 

Niektórzy ludzie sadzą w kominie. 

Kominy dymią wi~c malowniczo, 

Lecz winowajcy tym siEl nie dręczą, 

A że jest węgiel - więc go nie liCUl •. 

Kaloryfery puchną i jęczą ... '.~ t. 

W biurze, choć dawno skończona praca, 

Świeci sto okien. Licznik aż warczy. 

A miał węglowy kiśnie na placach 

Zmieszany z błotem. Węgla wystarczy! ... 

Węgla wystarczy! - powiada głupiec. 

Rozrzutnik mruczy: na co te gadki? 

Tu - koniec biadań. Autor chce upiec 

Przy owym· węglu moralik gładki: 

Niech zapamięta palacz rzetelny: 

Węgiel to dla nas - kamień wElgielnyl 

.................................................................................. 

Troska o pracę świetlico
wą, o rozwój czytelnictwa 
książek i prasy, zespołówar
tystycznych, oświatowych i 
upowszechnienia wiedzy rol
niczej, wyszukiwanie talen
tów i opieka nad twórcami 
ludowymi, to poważne zada
nie radnych komisji prezy
dium rady narodowej . Sze
reg powiatowych rad naro
dowych ma już duże osią
gnięcia i dużo doświadczeń 
w rozwoju pracy kulturalno
oświatowej na wsi, jak np. 
w Brzeźnicy (pow. Dębica) . 
Podobnie dobrze pracują 
świetlice w Komiaktowit:', 
Chorzelowie, Zmigrodzie, Sie 
dliskach (pow. Rzeszów) czy 
wielu innych, gdzie dzięki 
pomocy ' rad narodowych do
brze rozwij a się praca kul
turalno - oświatowa. 

Nie wszystkie jednak byłe 
gminne rady narodowe wy
kazały należytą troskę o roz 
wój pracy kulturalno-oświa
towej, traktując lokale świe
tlic jako miejsce zabaw gro
madzkich lub przeznaczając 
je na magazyny itp. Podob
ne karygodne błędy popełnia 
ły prezydia PRN. Np. Prezy
dium PRN w Ustrzykach Dol 
nych wydało zezwolenie na 
organizowanie zabaw alko
holowych w sali teatralnej 
PDK mimo zakazu Prezy
dium WRN. Oczywiście po 
takiej zabawie przez kilka 
dni sala nie nadawała się do 
użytku, nie mówiąc o lOilz
czeniach. 

Nowe warunki kontraktacji bydła 
Zgodnie z uchwałą Prezy

dium Rządu z dnia 17. IX 
54 r . w sprawie kontrakta
cji trzody chlewnej i cieląt 
rzeźnych wprowadzono z 
dniem 1. X . 1954 r. nowy ro
dzaj kontraktacji bydła do
rosłego, wybrakowitnego z 
hodowli na rzeź. 

Umowy kontraktacyjne mo 
, gą być zawierane ze wszyst
t kimi hodowcami bydła (op

rócz PGR) bez względu na 
stan realizacji obowiązko
wych dostaw zwierząt rzeź
nych, posiadającymi zaświad 
czenie, stwierdzające wybra
kowanie sztuk bydła z hodo
wli na rzeź. Zaświadczenie 
takie zobowiązany jest wy
dać instruktor służby zootech 
nicznej prezydiów rad naro
dowych, bądź też lekarz we
terynarii. 

Zawieranie um6w kontrak
.tacyjnych na dostawę bydła 
wybrakowanego z hodowli 
obowiązuje na ściśle okreś
lony czas i miesiąc dostawy, 
niemniej jednak niż 3 mie
siące od chwili zawarcia u
mowy. Termin dostawy za
kontraktowanej sztuki może 
być na wniosek producenta 
w uzasadnionych przypad
kach przesunięty o jeden 
miesiąc przed lub po termi
nie określonym w umowie. 

Producent zawierający u
. mowę kontraktacyjną na do
itaw~ bydła dorosłego wy-

brakowanego z hodowli na 
rzeź zobowiązany jest do cza 
su dostawy doprowadzić sztu 
kę do klasy jakościowej, za 
którą producent otrzymuje 
zapłatę według cen sj<:upu 
nadwyżek bydła rogatego z 
dostaw ponadobowiązkowych 
oraz premię pieniężną w wy 
sokości 20 proc. podstawowej 
ceny skupu za sztuki zali
czone do klasy I jakościowej 
pełnomięsnej - wytuczonej, 
w klasie I! 15 proc., w klasie 
II! 10 proc. podstawowej ce
ny skupu. 

Producentom dostarczają
cym zakontraktowane sztuki 
bydła dorosłego przysługuje 
prawo do zaliczenia dostar
czonej sztuki na poczet 30 
proc. wysokości obowiązko
wych dostaw zwierząt rzeź
nych, a posiadaczom gospo
darstw o obszarze użytków 
rolnych do 2 ha prawo do za
liczenia dostarczonej sztuki 
na poczet całości zobowiąza
nia rocznego. 

Kontraktujący bydło do
rosłe wybrakowane Zr hodo
w.li na rzeź mają prawo do 
otrzymania po zawarciu u
mowy w GS lub u agenta 
kontraktacji zaliczki pienlęż 
nej w wysokości 800 zł. za 
każdą kontraktowaną aztu
kę. 

Przedstawion. warunki 
kontraktacji bydła stwarzają 
Izerokie możliwości uzyska
nia dodatkowych dochodów 

dla gospodarki chłopskiej za
równo przez uzyskanie wy
sokich cen i 'premii jak rów
nież możliwości szybkiego 
wywiązania się z obowiązko
wych dostaw żywca. 

Przebieg kontraktacji byd
ła , stawia przed aparatem 
kontraktacyjnym gminnej 
spÓłdzielni . poważne zadal

-

nia. Chodzi <' zapoznanie chło 
pów z warunkami kontrak
tacji i wynikającymi z niej 
korzyściami. 
Nadmienić należy, te tam 

gdzie GS I agenci kontrak
tacji dobrze pracują, już w 
miesiącu październiku br. ob 
serwujemy w szeregu powia
tach poważne osiągnięcia na 
tym odcinku np. w pow. Brzo 
zów październikowy plan kon 
traktacj! bydła wykonano w 
U8 proc, w pow. Kolbuszow!l 
w. 130 proc, w pow. Prze
worsk 120 proc, w pow. Mie
lec 120 proc, w pow. Jasło 
100 proc. Słabiej pracowano 
w pozostałych powiatach, a 
najgorzej w pow. Łańcut. 
Nisko, Ustrzyki, Przemyśl, 
gdzie nie zakontraktowano 
ani jednej 8~tukl bydła. 
Gminne spółdzielnie w tych 
powiatach winny niezwłocz
nie zaktywizować własny a
parat aby na bieżąco wyko
nywać miesięczne plany kon 
traktacji ŻYWCo!l . 

Stefan Bąeall 
Ił. instruktor kontraktacji 

WZGS llz;eszów 

W trosce o zdrowie 
('pl W woJewc5dztwle rzeszowskim .zeŚć ołrod

ków zdrowia obsluguje Ipódzlelnie produkcyjne, 
., to ośrodki w Skolyszynle (pow. Jasło), Tylawle 
(pow. Krosno), Medyce (pow. Przemyśl), Bogu
chwale (pow. Rzeszów), Baranowie (pow. Tarno
brzeg) I Krościenku (pow. Ustrzyki). Ponadto 
utworzono osiem punktów felczerskich, z których 
pomocy korzystają czlonkowie spółdzielni produk
cyjnYCh. Punkty te znajdUj, alę wAdamówce 
(pow. Jarosław), Stubn-le (pow. Przemyśl), NIe
bylCU (pow. Rzeszów), Kostll1owcach l Nadola
nach (pow. Sanok), Sobowle I Grębowle (pow. T~ 
Dobrzeg) oraz Wojtkowej (pow. Ustrzyki). . 

Rady narodowe w coraz większym ' ukresie ota.
czają opieką lekarską członków spółdzielni pro
dukcyjnych oraz Ich rOdziny, zapewniając Im bez
platJ1Ą opiekę lekarską w ośrodkach zdrowia, 
azpltalach, .anatorlach, Izbach porodowych, pre
wentoriach oru domach dziecka. 

Członkinie .pc5łdslelnl produkcyJnych ołrZYmu~ 
bezpJatnie wyprawki niemowlęce. W rule na
.łych wypadków wszyscy mają, prawo do bez
płatnego korzystania ze 'wladczeA pogotowia Ra
tunkowego. 

W zakresie opieki nad .matkll I dzleck_ so~ 
DIZówane zostały 3 Izby porodowe, _ tol w Nte
J/yleu, Sobowle l Baranowie oraz S punkty poiDło-

niCH, które ' lIJlaJduJ, ~ .. SkołypyDt.,. Ol_
nicy I Stubnle. 

Jednak nie wnyscy ozłonkowle 1p6łds1elnl pro
dukcyjnych mlenkaJą blisko ośrodków mrowia 
czy punktów felczerskich, dlatego rady narodowe, 
chcąc umożliwić Im korzYltanle z pomocy lekar
Skiej, organizuj, specjalne ' ekipy lekarsko-denty
atyczne, które docierają 40 naj dalej poło:l:onych 

Ipółdzlelnl produkcyJnyCh I tam na m iejSCU udzie
laJą porad lekarskich. 

Ekipy takle udslelal, ppmocy lekarskie' nie tylko 
w dni wolne od pracy, lecz takte odwiedzają spół
dzielnie w dni robocze, JlwłanQa w okrelle nasl-
lenia prac polnych. 

Praca ekip polega w za.sadzle na udzielaniu do
runeJ pomocy w razie zachorowaA, a dobrze by 
byłO, aby członkowie ' eklp nie ograniCzali Ilę tyl
ko do zbadania Chorego, lecz rozszerzyli zakres 
Iwe,o działania I oprocz niesienia pomocy doru
neJ, prowadzlłl w apółdzleJnl produkcyjneJ 1IZk0-
lent. unitarne, prowadzili akcJ. propagandowo
u'wladamlają,cą mając, na celu podniesienie na 
wy*,zy poslom lIt&nu sanitarnego na wal. Wtedy 
l1Ie za1,tnlalby taki wypadek Jaki ' mial mieJ.ce 
.... Wyszatycach, gdzie do ekipy, która przyJechała 
celem przebadania członków spółdzielni produk-
cyJnej, zwrócUo PI; o poradę zaleciwie p ... " osób. 

---- . ... kJ 

W okresIe 10 lat Polski Ludowej zmieniło sIę powat
nIe oblicze kulturalne naszego województwa. Zorganl. 
zowaliśmy 11 powiatowych I wIejskich domów kultury, 
87 wzorcowych świetlic gmInnych, 508 śwIetlic gro
madzkich, w których pracuje 1.412 zespołów artystycz. 
no·oświatowych oraz 233 biblioteki, 1,310 punktów bl· . 
bllotecznych. Swiadczy to o poważnej pomocy państwa 
dla organiżacji narodowych, kobiecych i młodzleżo~ch 
w rozwoju życia kulturalno -oświatowego wsi rzeszow
skiej. Ta poważna Ilość placówek kulturalno-oświato
wych może spełnić swoje zadanie wówczas, jeśli potrart 
my zapewnić Im odpowiednIe kierownictwo I opiekę 
rad narodowych oraz jeśli wciągnIemy do Ich dzialaino 
śc! organizacje masowe, pracujące na wsi 'I młodzież. 

W pracy wielu placówek 
kulturalno oświatowych, 
gdzie dzięki dobrej organ;
zacjl zarządu i kierownikz 
świetHcy . potrafiono skup ić 
wokół świetlicy czy bibliote
ki szeroki aktyw, to i wyni
ki ' są ·zapewnione. O po
ważnych osiągnięciach i o
żywieniu działalności świe
tlic, bibliotek i punktów bi
bliotecznych świadczy cho
ciażby udział tych placówek 
w kampanii wyborczej. Dzie 
siątki przeprowadzonych 
wieczorków i występów ar
tystycznych oraz zorganizo
wanie wspólnie pogadanki z 
gromadzkimi komitetami 
Frontu Narodowego, spotka
nia wyborców z · kandydata
mi wpłynęły na ożywienie 
działalności tych placówek. 

O WYNIKACH PRACY 
S~TLIC DECYDUJĄ 

LUVZIE 

Ważnym zagadnieniem jest 
właściwy dobór, rozstawie
nie i szkolenie kadr. przy-, 
kładów niewłaściwego gospo 
darowa,n·ia kadrami kultury 
można by przytoczyć cały 
izereg. W Lubaczowie w 
ciągu br. zmieniono 5 kie
rowników oddziału kultury 
Prezydium PRN. W powie
cie gorlickim Prezydium 
PRN zwolniło równocześnie 
ą kiero~nik6w , świetlic 
gminnych, pozostawiając 
świetlice nil. okres 4 miesię
cy bez obsady. Dotychcza,so
we szkolenie pracownik6w 

świetlic i PDK jest niewy
starczające, gdyż ogranicza 
się do kr6tkoterminowych 
kursów organizowanych cen
tralnie oraz 3-dniowych kl,lr 
so-konferencji organizowa
nych raz na kwartał. Nie da
je to gwarancji dokonania 
przełomu w pracy świetlic. 
Dlatego też Wydział Kultu
ry organizuje w wojewódz
twie 3-terminowe kursy dla 
instruktorów artystycznych, , 
teatralnych, choreografów i 
chóralno - muzycznyen, a
by pomóc w podnoszeniu 
kwalifikacji pracowników i 
aktywu kulturalno - oświa
towego. Bardzo ważne 
przy tym jest wyrobie·nie na 
wyku czytania materiałów 
fachowych, by drogą samo
kształcenia podnosiĆ swoje 
kwalifikacje. 
Dużej pomocy w podno·

szeniu kwalifikacji pracow
niltów i organizatorów ama
torskiego ruchu artystyczne
go mogą udzielić placówki za 
wodowe takie jak teatr czy 
"Artos", lecz te znów podle
gaj ą bezpośrednio resortom 
Zarządów Centralnych Mini
sterstwa Kultury i Sztuki, co 
poważnie utrudnia wykorzy
stanie ich do tej pracy. Stan 
taki wydaje mi się absurdal
ny I Ministerstwo Kultury i 
Sztuki winno j ak naj szybciej 
doprowadzić do dalszej de
centralizacji tych placówek. 

Do pomocy w rozwoju prll 
cy kulturalno - oświatowej 
na wsi . powołane zostały po
wiatowe domy kultury, w 

których poza PDK wKolbu. 
szowej, większość nie spe~
nia powierzonego im zadama 
niesienia pomocy instrukcyj
nej świetlicem wiejskim a 
ogranicza s i ę do pracy w 
mieście powiatowym. Po
ważne zadanie w rozwijaniu 
pracy świetlic i biblio tek, w 
or"aniz:owaniu zespołów ar
ty;tycznych i ' czytelnictwa 
spoczywa n:ł ZSCh i ZMP, 
a stwierdzić należy, że orga
nizacja ZMP nie wywiązuje 
się jeszcze należycie ze 
swyqh zadań. 

NIEZBĘDNA JEST POMOO 
GROMADZKICH 

RAD NARODOWYCH 

Nasze świetlice, PDK 1 bi. 
blioteki będą mogły właści
wie spełniać swoje zadanie, 
jeśli zapewnimy im odpowie 
dnią pomoc i opiekę gro
madzkich rad narodowych, 
jeśli sprawy świ etlic i ' bi
bliotek będą przedmiotem 
obrad Wo jewódzki ej , powia
towych i gromadzkich rad 
narodowych, komi sji rad 1 
jeŚli znajdą zrozumienie nie 
tylko u radnych, lecz i u 
członków organizacji ZSCh 
I ZMP. Gromadzka rada na
rodowa, wykonując swe tru
dne I 'ważne zadanie z zę
kresu kultury będzie musia
ła rozwijać wśród chłopów 
przekonanie, że tym lepsza 
będzie jej praca, tym lep
Ize będą wyniki tej pracy, 
im bardziej chłopi będą ra
dziepomagali, tzn. komun!
kowali radzie swe spostrze
żenia , przedstawiali swe pro
jekty i zdecydowanie kryty
kowali zauważone błędy czy 
za·niedbania. 

Trzeba ażeby~ rady narodo
we jak najszybciej zabrały 
alę do pracy na odcinku kul
turalnó - oświatowym, gdy~ 
szereg placówek wymaga na 
tychmiastowej i radykalnej 
pomocy, a zmianę stylu pra
cy rad narodowych I kierow
nictwa placówkami kultural 
no - oświatowymi należy roz 
począć od Prezydium Woje
w6dzkiej i powiatowych rad 
narodowych. 

-------.•. -------
Na_I kore_pondenel I es,,!elnleg pl_sq 

Towary są ••• tylko • nIe w sklepach 
W listach naszych korespondentów i czytelników przewija 

łię dotkliwy p,rob!em - 11i edostateczne zaopatrywanie skle
pów wiejskich w towary. Czyżby nie bylo tych towarów? Nic 
podobnego, towarów jest . pod dostatkiem w magazynach 
t hurtowniach, ale jak się okazuje nie ma ich w sklepach 
wiejskich. 

Trudno uwierzyć w to, że 
brakuje w magazynach ta
kich towarów jak nafta , mą

. ka, kasza, bułki, świece. Na 
próżno jednak chCiałby je 
ktoś kupić w ,sklepie groma
dzkim w Swiątkowej Wiel
kii!j fUl! GS Zmigród Nowy 
(pow. Ja·sio). 

1- "A taki Itan - pisze Dam 
.ez:vtelnlk ob. Przybyłowlcz 

latnleJe Jut od kilku miesięcy. 

Ody brak towarów w Swlątk~ 

wej, chłopi, robotnicy PGR, ro
botnicy li kopalnictwa naftowe
.0 uda" 'slę do najbUższego 
Iklepu w Krempnej, oddalonego 
• ·a km, ale tam też zaopatrzenie 
często kUleje I do SwlątkoweJ 

'powracają z niCZym". 

Podobnie dziejes·l~ w dz ie 
liątkach innych sklepów w iej 
skich wielu powia tów na,sze 
go województw a. W skle
pach GS Przemyśl·Wi eś i \II, 

gminie Fre<lropoI _ jaik in
fo-rmuje na,i ko·respondent 

. Bojda - do r zla<!kości nale
żą papierosy, zapałki , gwoź 
dzie do butów, ale za to o ig 
dy nie brakuje wódki. P odob 
nie jest w Wojtkowej (pow. 
Us'tr zY'ki), w sklepach GS 1-
wier zyce (pow. Dębica) i I 
wiele innych po<!obnych 
przykładów można by przy~o 
czyć. 

stwa. O tym jednak nikt nie 
wiedział po'za prezesem, per 
Ilonalnym i sklepowym. To
też szybkO doszli oni do po
rozumienia. Cóż malsz)ny ł·a 
dne, niedrogie, jakże prze· 
puści Ć taką oka,zję. Tak "cu
downie" się złożyło, że szczę 
śHwymi nabywcami ~ych ma 
szyn byli pracownicy GS 
Dynów. Jedną kupił prezes 
Kędzie.rski, drugą personal
ny Adamczyk, a trzecią skle 
powy z Dynowa. 

Z podobnymi wypadkami 
nie mogą się pogodzić nasi 
czytelnicy z gminy Iwierzy
ce (pow. Dębica) 1 dlatego 
piszą: 

-"My, Jako mlenkaJicy ITOma 
dy IWlerzyce zwracamy się do. 
Ciebie Redakcjo, aby Jut raz 
położyć kres kułackim machina
cjom, jakle mają miejsce w 
Iwlerzycach. Szczególnie ma
my na myśli gminną spółdziel

nię, bo ta Jest naj bliżeJ rolnika. 
Prezesem je' jesi kombinator 
Jan Marszałek. Posiada on kil
kanaście hektarów ziemi, które 
obecnie wydzlerławlł, bo Jedna 
sila najemna, którą posiada nie 
byłaby w stani. tego obrobić. 

Sklepy nie są zaA>patrywane w 
towary pierwszej potrzeby, a .... 
GS re' wodzą ku.łacy. Nawozy 
ntuCZI1e, otręby, węCieł oni u
bieraj,. 

Domagamy d, saJatwlenla tej 

'prawy Jak najszybeleJ 
końcZll u.t CQ'telnlcy s Iwte
nya. 

dalonych o 25 km, chcąc 00' 
załatwić - z8iPłacić za wę
giel, nawozy, otręby - w 
kasie GS mus.zą tracIć nis 
raz dwa dni CZ8JSU. Nie do 
rzadkości należą takie wy
padki biurokratycznego 1 
bezduszne.go ~raktowania 
chłopów w wielu innych 
gminnych spółdzielniach. 

Po przeczytaniu li·stów na 
szych ko.respondentów I czy 
telnik6w, Po zapozn.aniu 11~ 
ze spraw'ami przez nich po
ruszo·nymi nasuwa s-ię pyta_ 
nie: Czyżby n ie było środ
ków na uzdrowienie zaopa
tr·zenia sklepów GS j czyżby 
nie było rady n.a kombinato 
rów 1 kumotr6w panouą
cych a ię w gminnychsp6ł
dzielniach ? Zarówna środ
ki jak i spo,s'oby na to ma
ją dyrekcje PZGS, ale wi
docznie n iewiele obchodzi 
ich ta sprawa. A przec ie! 
jes~ to spraw a wClIlc nie 
błaha. Złe zaopat.rzenie skie 
p6w gromadzkich i tole
rowanie kumoterstwa godzi 
w s·ojusz robotnicze-chlop
<ski, godzi wsp6jni ę ekono
miczną między m ias lem, . a 
wsią. 

Nie z·aw.Sze rady narodo
we i .nteres·owały się sprawą 
zaopatrzErli'a sklepów i nie 
wnikały w przyczyny bra.ku 
towa.rów. co w konsekwen_ 
cji prowadził,o do opanowa 
nla GS przez klikę kumo
trów, działających na uko
d~ chłops~wa pracującego. 

Tak więc z·łe zaopa-
trzeni. Sklepów, kumoter
Jl.two w GS po'wam ie opóź
nia budowę .s·ocj.aHzmu na 
wsi. 

O kumoterstwie panuill
cym vi GS Dynów dono
.sl nam tamtejszy kcrespon
óent. Rzecz wygląda tak. Do 
as w Dynowie przyw iezio
no trzy ma,szyny 00 szycia . 
przeznaczone dla chłopów 
przodujących w obowiąz'ko
.wych dos t:a wach dla pań-

Biurokr'aej. panos~ się YJ Na pod>s~. Ustów kore.spo.n 
GS Przemyśl-Wieś. Chłopi . dErltów czytelników <>pra-
okoliczni nieraz za wsi od- cow'al St. Prażuch 
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o marnofrawcaeh Aby świetlice gromadzkie nie straszyły pustką 
f 

Wiele się pisze, prosi, tłumaczy, 

Wciąż się namawia, ciągle 'się wzywa 

Użytkowników prądu, palaczy, 

Do oszczędzania zimą paliwa. 

Niestety, często słomiany ogień 

Gaśnie od razu, gdy apel minie, 

Bo zapisują sobie przestrogę 

Niektórzy ludzie - sadzą w kominie. 

Kominy dymią wi~c malowniczo, 

Lecz winowaj cy tym się nie dręczą, 

A że jest węgiel - więc go nie liclll-. 

Kaloryfery puchną i jęCZą...·ł · 

W biurze, choć dawno skończona praca, 

Świeci sto okien. Licznik aż warczy. 

A miał węglowy kiśnie na placach 

Zmieszany z błotem. Węgla wystarczy! ... 

Węgla wystarczy! - powiada głupiec. 

Rozrzutnik mruczy: na co te gadki? 

Tu - koniec biadań. Autor chce upiec 

Przy owym' węglu moralik gładki: 

Niech zapamięta palaa rzetelny: 

Węgiel to dla nas - kamień węgielny l 

.......... -.................................................................... . 

Troska o pracę świetlIco
wą, o rozwój czytelnictwa 
książek i prasy, zespołówar
tystycznych, oświatowych i 
upowszechnieńia wiedzy rol
niczej, wyszukiwanie talen
tów i opieka nad twórcami 
ludowymi, to poważne zada
nie radnych komisji prezy
dium rady narodowej. Sze
reg powiatowych rad naro
dowych ma już duże osią
gnięcia i dużo doświadczeń 
w rozwoju pracy kulturalno
oświatowej na wsi, jak np. 
w Brzeźnicy (pow. Dębica). 
Podobnie dobrze pracują 
świetlice w Korniaktowie, 
Chorzelow!e, Żmigrodzie, Sie 
dliskach (pow. Rzeszów) czy 
wielu innych, gdzie dzięki 
pomocy rad narodowych do
brze rozwij a się praca kul
turalno - oświatowa. 

Nie wszystkie jednak byłe 
gminne rady narodowe wy
kazały należytą troskę o roz 
wój pracy kulturalno-oświa
towej, traktując lokale świe
tlic jako miejsce zabaw gro
madzkich lub przeznaczając 
je na magazyny itp. Podob
ne karygodne błędy popełnia 
ły prezydia PRN. Np. Prezy
dium PRN w Ustrzykach Dol 
nych wydało zezwolenie na 
organizowanie zabaw alko
holowych w sali teatralnej 
PDK mimo zakazu Prezy
dium WRN. Oczywiście po 
takiej zabawie przez kilka 
dni sala nie nadawała się do 
użytku, nie mówiąc o zniu
czeniach. 

Nowe warunki kontraktacji bydła 
Zgodnie z uchwałą Prezy

aium Rządu z dnia 17. IX 
54 r. w sprawie kontrakta
cji trzody chlewnej i cieląt 
rzeźnych wprowadzono z 
dniem 1. X. 1954 r. nowy ro
dzaj kontraktacji bydła do
rosłego, wybrakowanego z 
hodowli na rzeź. 

Umowy kontraktacyjne mo 
gą być zawierane ze wszy st
kimi hodowcami bydła (op
rócz PGR) bez względu na 
stan realizacji obowiązko
wych dostaw zwierząt rzeź
nych, posiadającymi zaświad 
czenie, stwierdzające wybra
kowanie sztuk bydła z hodo
wli na rzeź. Zaświadczenie 
takie zobowiązany jest wy
dać instruktor służby zootech 
nicznej prezydiów rad naro
dowych, bądź też lekarz we
terynarii. 

Zawieranie umów kontrak
tacyjnych na dostawę bydła 
wybrakowanego z hodowli 
obowiązuje na ściśle okreś
lony czas i miesiąc dostawy, 
niemniej jednak niż 3 mie
siące od chwili zawarcia u
mowy. Termin dostawy za
kontraktowanej sztuki może 
być na wniosek producenta 
w uzasadnionych przypad
kach przesunięty o jeden 
miesiąc przed lub po termi
nie określonym w umowie. 

Producent zawierający u
mowę kontraktacyjną na do
itaWIl. bydła dorosłego wy-

brakowanego z hodowli na 
rzeź zobowiązany jest do cza 
su dostawy doprowadzić sztu 
kę do klasy jakościowej, za 
którą producent otrzymuje 
zapłatę według cen sl<:upu 
nadwyżek bydła rogatego z 
dostaw ponadobowiązkowych 
oraz premię pieniężną w wy 
sokości 20 proc. podstawowej 
ceny skupu za sztuki zali
czone do klasy I jakościowej 
pełnomięsnej - wytuczonej, 
w klasie II 15 proc., w klasie 
III 10 proc. podstawowej ce
ny skupu. 

Producentom dostarczają
cym zakontraktowane sztuki 
bydła dorosłego przysługuje 
prawo do zaliczenia dostar
czonej sztuki na poczet 30 
proc. wysokości obowiązko
wych dostaw zwierząt rzeź
nych, a posiadaczom gospo
darstw o obszarze użytków 
rolnych do 2 ha prawo do za
liczenia dostarczonej sztuki 
na poczet całości zobowiąza
nia rocznego. 

Kontraktujący bydło do
rosłe wybrakowane Zr hodo
w.li na rzeź mają prawo do 
otrzymania po zawarciu u
mowy w GS lub u agenta 
kontraktacji zaliczki pienięż 
nej w wysokości 800 zł. za 
każdą kontraktowaną sztu
kę. 

Przedstawione warunki 
kontraktacji bydła stwarzają 
azerokie możlfwości uzyska
nia dodatkowych docho.dów 

dla gospodarki chłopskiej za
równo przez uzyskanie wy
sokich cen i 'premii jak rów
nież możliwości szybkiego 
wywiązania się z obowiązko
wych dostaw żywca. 

Przebieg kontraktacji byd
ła, stawia przed aparatem 
kontraktacyjnym gminnęj 
spółdzielni powazne zada"
nia. Chodzi (\ zapoznanie chło 
pów z warunkami kontrak
tacji i wynikającymi z niej 
korzyściami. 
Nadmienić należy, te tam 

gdzie GS i agenci kontrak
tacji dobrze pracują, już w 
miesiącu październiku br. ob 
serwujemy w szeregu powia
tach poważne osiągnięcia na 
tym odcinku np. w pow. Brzo 
zów październikowy plan kon 
traktacj! bydła wykonano w 
118 proc, w pow. Kolbuszowa 
w_ 130 proc, w pow. Prze
worsk 120 proc, w pow. Mie
lec 120 proc, w pow. Jasło 
100 proc. Słabiej pracowano 
w pozostałych powiatach, a 
najgorzej w pow. Łańcut. 
Nisko, Ustrzyki, Przemyśl, 
gdzie nie zakontraktowano 
ani jednej 8~tukl bydła. 
Gminne spółdzielnie w tych 
powiatach winny niezwłocz
nie zaktywizować własny a
parat aby na bieżąco wyko
nywać miesięczne plany kon 
traktacji ŻYWc/ł. 

Stefan B~ak 
Ił. instruktor kontraktacji 

WZGS B;l:eszów 

W trosce o zdrowie 
(Pl w woJewc5iJztwle rzeszowskim lześć ołrod

ków zdrowia obSługuje Ipódzlelnie produkcyjne, 
IĄ to ośrodki w Skołyszynle (pow • .la,sło), Tyławie 

(pow. Krosno), Medyce (pow. Przemyśl), Bogu
chwale (pow. Rzeszów), Baranowie (pow. Tarno
brzeg) I Krościenku (pow. Ustrzyki). Ponadto 
utworzono osłem punktów felczerskłch, II których 
pomocy korzystają członkowie spÓłdzielni produk
oyjnych. Punkty te znajdUjĄ się w Adam6wc. 
(pow. Jarosław), Stubnle (pow. Przemyśl), NIe
bylcu (pow. RzesZÓW), Kostarowcach l Nadola
nach (pow. Sanok), Sobowie I Grębowle (pow. Tal'
nobrzeg) oraz WojtkoweJ (pow. Ustrzyki). 

Rady narodowe w coraz więkSzym zakresie ota.
czalll opieką lekarską cZłonków spÓłdzielni pro. 
dukcyJnych oraz Ich rOdziny, zapewniaj liC Im bez
płatnĄ opiekę lekarską w ośrodkach zdrowia, 
IZpltalaCh, sanatoriach, Izbach porodowych, pr ... 
wentorlach oru domach dziecka. 

CzlonkWe .p6łdslelnl produkeyJnycll ołnYmUM 
bezpłatnie wyprawki niemowlęce. W rule na
Słych wypadków wszyscy majll prawo do bez
płatnego korzystania z. 'wiadcze6 Pogotcnv!a Ra
tunkowego. 

W zakresie opieki nadma~ l dztec~ so~ 
nlzowane zostały 3 Izby porodowe, II tol w Nt ... 
)lyleu, Sobowle l Baranowie oraz S punkty polot-

niCH, które _aJdnJĄ l1Ij .. Sk~ Ol_
nicy I 8tubnle. 

Jednak nie WR'J'scy CIZłODkowi. lpółdz1elnJ pro
dukcyjnYCh mleukaJI\ blisko ośrodków zdrowia 
czy punktów felcrersklch, dlatego rady narodowe, 
chcąc umożllwl6 Im korzyatanle z pomocy lekar
Skiej, organizujĄ IpecJalne ekipy lekarsko-denty
styczne, które docierają do naj dal eJ polo:!:onyCh 
Ip6łdzlelnl produkcyjnyCh I tam na mIejscu udzie
lają porad lekarskich. 

Ekipy takle UdzielajĄ ppmocy lekarskiej nie tylko 
w dni wolne od pracy, lecz także odwiedzają IpóI
d,zlelnle w dni robocze, .zwłaAcza w okresie nasi
lenia prac polnych. 

Praca ekip p\llega w zasadzie na udzielaniu do
runeJ pomocy w razie zachorowafl, a dobrze by 
było, aby członkowie ekip nie ograniCzali się tyl
ko do zbadania chorego, lecz rozszerzyli zakl'9 
Iwego dzlałan1& I oprócz niesienia pomocy .dorat
neJ, prowadzili w Ipółdzlelnl produkcyJnej liko
leni. nn1tarne, prowadzili akcJ4I propagandowo
u.wiadamlaJĄC4 maJI\cĄ na celu podniesienie na 
W"IZY poziom ltanu sanitarnego na wal. Wtedy 
rue zailtnlałby taki wypadek Jaki' miał mIeJIC. 
w WySZ&tycach, gdzl. do ekipy, która przyjechała 
celem przebadania członków sp61dzielni produk
CYJneJ, zwrócUo atę o poradę zaledwie p..ą osób. 

.~ ... kJ 

W okresIe 10 lat Polsld Ludowej zm1enlło sIę powu
nIe oblicze kulturalne naszego województwa. Zorganl. 
zowallśmy 11 powiatowych I wiejskich domów kultury, 
87 wzorcowych świetlic gminnych, 508 śwletllc gro
madzkich, w których pracuje 1.412 zespołów artystycz. 
no·oświatowych oraz 233 biblioteki, 1,310 punktów bl· 
bllotecznych. Swiadczy to o powaźneJ pomocy państwa 
dla organltacji narodowych, kobiecych I młodzIeżowych 
w rozwoju życia kulturalno-oświatowego wsi rzeszow
skieJ. Ta poważna llość placówek kulturalno-oświato
wych może spełnić swoje zadanie wówczas, jeś!! potrall 
my zapewnić Im odpowiednie kierownictwo I opiekę 
rad narodowych oraz jeśli wciągnIemy do Ich działaIno 
ścI organizacje masowe, pracujące na wsi '1 młodzież. 

W pracy wielu placówek 
kulturalno oświatowych, 
gdzie dzięki dobrej organ:
zacjl zarządu i kierownik~ 
świetlicy potrafiono skupić 
wokół świetlicy czy bibliote
ki szeroki aktyw, to i wyni
ki są . zapewnione. O po
ważnych osiągnięciach i o
żywieniu działalności świe
tlic, bibliotek i punktów bi
bliotecznych świadczy cho
ciażby udział tych placówek 
w kampanii wyborczej. Dzie 
siątki przeprowadzonych 
wieczorków i występów ar
tystycznych oraz zorganizo
wanie wspólnie pogadanki z 
gromadzkimi komitetami 
Frontu Narodowego, spotka
nia wyborców z' kandydata
mi wpłynęły na ożywienie 
działalności tych placówek. 

o WYNIKACH PRACY 
S~TLIC DECYDUJĄ 

LUDZIE 

Wa~nym zagadnieniem jest 
właściwy dobór, rozstawie
nie i szkolenie kadr. przy-\ 
kładów niewłaściwego gospo 
darowania kadrami kultury 
można by przytoczyć cały 
szereg. W Lubaczowie w 
ciągu br. zmieniono 5 kie
rowników oddziału kultury 
Prezydium PRN. W powie
cie gorlickim Prezydium 
PRN zwolniło równocześnie 
ą kierowników ,świetlic 
gminnych, pozostawiając 
świetlice na okres 4 miesię
cy bez obsady. Dotychczaso
w. szkolenie pracownikÓW 

świetlic i PDK jest niewy
starczające, gdyż ogranicza 
się do krótkoterminowych 
kursów organizowanych cen
tralnie oraz 3-dniowych kur 
so-konferencji organizowa
nych raz na kwartał. Nie da
je to gwarancji dokonania 
przełomu w pracy świetlic. 
Dlatego też Wydział Kultu
ry organizuje w wojewódz
twie 3-terminowe kursy dla 
instruktorów artystycznych, \ 
teatralnych, choreografów i 
chóralno - muzycznycn, a
by pomóc w podnoszeniu 
kwalifikacji pracowników i 
aktywu kulturalno - oświa
towego. Bardzo ważne 
przy tym jest wyrobienie na 
wyku czytania materiałów 
fachowych, by drogą samo
kształcenia podnosiĆ swoje 
kwalifikacje. 
Dużej pomocy w podno-" 

szeniu kwalifikacji pracow
ników i organizatorów ama
torskiego ruchu artystyczne
go mogą udzielić placówki za 
wodowe takie jak teatr czy 
"Artos", lecz te znów podle
gają bezpośrednio resortom 
Zarządów Centralnych Mini
sterstwa Kultury i Sztuki, co 
poważnie utrudnia wykorzy
stanie ich do tej pracy. Stan 
taki wydaje mi się absurdal
ny i Ministerstwo Kultury i 
Sztuki winno jaknajszybclej 
doprowadzić do dalszej de
centralizacji tych placówek. 

Do pomocy w rozwoju prf\ 
cy kulturalno - oświatowej 
na wsi powołane zostały po
wiatowe domy kultury, w 

których poza PDK wKolbu. 
szowej, większość nie spe~
nia powierzonego im zadan~a 
niesienia pomocy instrukCYJ
nej świetlicom wiejskim a 
ogranicza się do pracy w 
mieście powiatowym. Po
ważne zadanie w rozwijaniu 
pracy świetlic i bibliotek, w 
or"anilowaniuzespołów ar
ty;tycznych i' czytelnictwa 
spoczywa n:ł ZSCh i ZMP. 
a stwierdzić należy, że orga
nizacja ZMP nie wywiązuj\) 
się jeszcze należycie ze 
swyqh zadań. 

NIEZBĘDN A JEST POMOC 
GROMADZKICH 

RAD NARODOWYCH 

Nasze świetlice, PDK i bi
blioteki będą mogły właści
wie spełniać swoje zadanie, 
jeśli zapewnimy im odpowie 
dnią pomoc i opiekę gro
madzkich rad narodowych, 
jeśli sprawy śwletlic i bi
bliotek będą przedmiotem 
obrad Wcjewódzkiej, powia
towych i gromadzkich rad 
narodowych, komisji rad I 
jeśli znajdą zrozumienie nie 
tylko u radnych, lecz i u 
członków organizacji ZSCh 
i ZMP. Gromadzka rada na
rodowa, wykonując swe tru
dne i 'ważne zadanie z za
kresu kultury będzie musia
ła rozwijać wśród chłopów 
przekonanie, że łym lepsza 
będzie jej praca, tym lep
IIze będą wyniki tej pracy, 
im bardziej chłopi będą ra
dziepomagali, tzn. komlm!
kowali radzie swe spostrze
żenia, przedstawiali swe pro
jekty i zdecydowanie kryty
kowali zauważone błędy czy 
zaniedbania. 

Trzeba ażeby, rady narodo
we jak najszybciej zabrały 
się do pracy na odcinku kul
turalnó - oświatowym, gdy:!: 
szereg placówek wymaga na 
tychmiastowej i radykalnej 
pomocy, a zmianę stylu pra
cy rad narodowych i kierow
nictwa placówkami kuItural 
no - oświatowym! należy roz 
począć od Prezydium Woje
wódzkiej i powiatowych rad 
narodowych. 

-------.•. -------
Nos' koresponden~1 I ~słl!elnl~g plssq 

Towary są ... tylko • nIe w sklepach 
W listach naszych korespondent6w i czytelników przewija 

rie dotkliwy problem - p,iedostateczne zaopatrywanie skle
pÓW wiejskich w towary. Czyżby nie bylo tych towaT6w? Nic 
podobnego, towar6w jest pod dostatkiem w magazynach 
t hurtowniach, ale jak się okazuje nie ma ich w sklepach 
wiejskich. 

Trudno uwierzyć w to, że 
braikuje w magazynach ta
kich towllirów jak nafta, mą
ka, kasza, bułki, świece. Na 
próżno jednak chCiałby je 
ktoś kupić w sklepie groma
dzkim w Swiątkowej Wiel
ki~j f~l!l GS żmigród Nowy 
(pow, Jasło). 
'- "A taki Itan - pl$ze nam 

ezytelnlk ob. Przybyłowlcz 

lltnleJe Jut od kilku miesięcy. 

Gdy brak towar6w w Swlątko

weJ, chlopl, robotnicy PGR, ro
botnicy z kopalnictwa naftowe.0 udajĄ 'aI, do najbUższego 
Iklepu w KrempneJ, oddalonego 
• ·a km. ale tam też zaopatrzenie 
ezęsto kuleJe I do SwlątkoweJ 
'powracaJą z niCZym". 

Podobnie dzieje się w dzie 
JiąOkach innych sklepów wiej 
skich wielu powiatów na,sze 
go województwa. W skle
pach GS Przemyśl·Wieś i v. 
gminie FredropoI _ jak in
formuję nas korespondent 
Bojda - do r Zladkości nale
żą papierosy, zapałki, gwoi 
dzie do bulów, ale za to nig 
dy nie brakuje wódki. Pod(Jb 
nie jest w W01tkowej (pow. 
Ustrzyki), w sklepach GS 1-
wierzyca (pow. Dębica) i I 
wiele innych pOGobnych 
przykładów moma by przy~o 
czyć. 

stwa. O tym je<1nak nikt nie 
wiedział poza prezesem, per 
I!onalnym I sklepoW'Jm. To
też szyhko doszli oni do po
rozumienia. Cóż ma,sz~ny ł·a 
dne, niedrogie, jakże prze· 
puściĆ taką oka,zję. Tak "cu
downie" się złożyło, że IIZCZę 
ślIwymi nabywcami ~ych ma 
szyn byli pracownicy GS 
Dynów. Jedną kupił prezes 
Kędzienki, drugą personai
ny Adamczyk, a trzecią skle 
powy z Dynowa. 

Z podobnymi wypa<1kami 
nie mogą się pogodzić nasi 
czytelnicy z gminy Iwierzy
ce (pow. Dębica) i dlatego 
piszą: 

-"My, Jako mleszkaJicy I'1'Oma 
dy Iwlerzyce zwracamy się do. 
Ciebie Redakcjo, aby jut raz 
położyć kres kułackim machina
cJom, jakle mają miejsce w 
Iwlerzycach. SZC1:ególnle ma
my na myśli gmlnn'l IpóJdzlel
nlę, bo ta Jest naj bliżeJ rolnika. 
Prezesem jej Jest kombinator 
Jan Marszałek. Posiada on kU
kana§cle hektarów ziemi, które 
obecnie wydzleliawlł, bo jedna 
sila najemna, którą posiada nie 
bylaby w stanI. tego obrobić. 

Sklepy nie ~ ZIUIpatrywane w 
towary pierwszej potrzeby, a w 
OS rej wodzĄ kU,lacy. Nawozy 
muczne. otręby, w,giel oni za
bierajĄ· 

Domagamy 1141 zaJatwt8n1& tej 
sprawy Jak na,lszybdeJ 
kouczą u.t caytelnlcy II lwi ... 
rzya. 

dalonych o 25 km, chcąc 00' 
załatwić - za,płacić za wę
giel, nawozy, otręby - w 
kasie GS muszą tracIĆ nie 
raz dwa dni CZ8JSU. Nie do 
rzadkości należą takie wy
padki biurokratycznego l 
bezdusznego <;raktowania 
chłopów w wielu innych 
gminnych spółdzielniach. 

Po przeczytaniu listów na 
szych korespondentów i czy 
telników, Po zapoznaniu .1~ 
ze sprawami przez nich po
ruszonymi nasuwa się pyta_ 
nie: Czyżby nie było środ
ków na uzdrowienie zaopa
tr·zenia sklepów GS j czyżby 
nie było rady na kombinat<> 
rów i kumotrów pano.zzą
cych >!lię w gminnych ~'Pół
dzielniach ? Zarówno środ
ki jak i spo,soby na to ma
ją dyrekcje PZGS, ale wi
d.oczni~ niewiele obchodzi 
ich ta sprawa. A przecie! 
jes~ to sprawa wCllle nie 
błaha. Złe zaopatrzenie skle 
pów gromadzkich i tole
rowanie kumoterstwa gOdzi 
w sojusz robotnicze-chłop
.ski, godzi w spójnię ekono
miczną między miastem, . a 
wsią. 

Nie zawSze rady narodo
we j.nteres{)wały się sprawą 
zaopatrzmia sklepów i nie 
wnikały w przyczyny bralru 
tOW1hl'ów. co w konsekwm
cji prowadził'o do opanowa 
nia GS przez klikę kumo
tr6w, działających na szko
d~ chłops~wa pracującego. 

Tak więc złe zaopa-
trzenie Sklepów, IrumotE'r
",two w GS powa,żn ie opóź
nia budowęs{)cj.aUzmu na 
wsI. 

O kumoterstwie panu,m
cym w GS Dynów dono
,si nam tamtejszy kcrespon
óent. Rzecz wygląda tak. Do 
GS w Dynowie przywiezio
no trzy maszyny do szycia. 
przeznaczone dla chłopów 
przodujących w obowiązko
wych dostawach dla pań-

Biurok;r'lleja panoszy się VI Na p:oÓS't. UsŁ6w korespon 
GS Przemyśl-Wi~. Chłopl . dmtów 1 czytelników opra-
okoliczni nieraz za wsi od- co'wal Si. Prażuch 
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'w d~iesiątą rocznicę zawarcia układu o sojuszu i pomocy wzajemnej między ZSRR 8 Francją 
• c 

Wytężoną ' pracą, naszymi nieugiętymi wysiłkami i walką 
H'razzinngDli narodami obrool ... ':I pohój 

, naszą .słuszną .sprawę 
MOSKWA (pAP). Dnia 10 bm. ec!bylo się 

sebranJe przedstawicieli społeczeństwa ra
dzieckiego, poświęcone dziesiątej rocznicy 
podpisania układu o sojuszu I pomocy wza

jem.nej między ZSRR a Francją. 

Louis Aragon i Elza Triolet, przedstawiciele 
prasy radzieckiej i zagranicznej. 

Na zebranie przybyło przeszło 2 tysiące 
osób - przodownicy pracy, uczeni, pisarze, 
studenci, przedstawiciele kultury i sztuki. 

Zebranie przed3tawicieli społeczeństwa ra
dzieckiego otworzył przewodniczący Wszech
związko,wej Centralnej Rady Związków Za
wodowych N. M. Szwernik. 
Następnie przewodniczący Rady Ministrów 

RFSRR A. M. Pusanow w~' głosił referat pt. 
.. Dziesięciolecie układu o sojuszu i pomocy 
wzajemnej między ZSRR a Francją". 

Hucznymi I długotrwałymi oklaskami po
witali obecni ukaza,nie się ' w prezydium przy
wódców partii komunistycznej i rządu ra
dzieckiego - N. A. Bułganina, N. S. Chru
szczowa, G. M. Malenkowa; A. I. Mikojana, 
YV. M. Mołotowa i N. M. Szwernlka. 

Obecni byli ambasador Francji w ZSRR 
L. Joxe, pracownicy ambasady francuskiej, 
szefowie I pracownicy ambasad i poselstw 
akredytowa,nl w Moskwie, pisarze francuscy 

Przemówienia wygłosili: członek A!cademii 
Nauk ZSRR W. W. Winogradow, robotnica 
kombinatu .. Triochgornaja Manufaktura" 
D. P. Smirnowa, Ilia Erenburg i A. A. Ka
rawajewa. 

Na zebraniu zabrał glos pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Ministrów i minister 
spraw zagranicznych ZSRR W. M. Mołotow. 

Przemówienie W. M. Mołotowa na zebraniu przedstawicieli 
społeczeństwa radzieckiego, poświęconym dziesiątej 

roczniey zawarcia układu o sojuszu i pomocy wzajemnej 
między ZSRR, a Fr~ncią 

r Drodzy Tow&rzysze l przy
'aoielel 

Dziesięć lat temu przy
był do Moskwy szef 
rządu francuskiego generał 
de Gaulle wraz z innym: 
członkami ówczesnego rządu 
francuskiego. Wtedy właśnie 
zawarty został układ fran
cusko _ radziecki o sojuszu i 
pomocy wzajemnej. Podpisa
nie układu francusko - ra
dzieckiego w trudnych la
tach wojny miało wielki'? 
znaczenie międzynarodowe. 
Układ ten ' przyczynił się do 
sukcesu bohaterskiej walki 

,narodów z agresją hitlerow-
ską. Celem układu było za
cieśnić przyjaźń między 
Związkiem Radzieckim a 
Francją i przyczynić się 
przez to do zapewnienia trwa 
łego pokoju w Europie. 

Dziś powiedziano wiele 
słusznych rzeczy oznaczeniu 
tego układu dla Związku Ra 
dzieckiego i Francji, dla 
sprawy pokoju w Europie. 
Zarówno naród radziecki, 
jak i naród francuski przy
pisują wielkie znac~enie u
kładowi francusko - radziec
kiemu oraz utrwaleniu przy
jaźni i współpracy między 
Związkiem Rad:deckim a 
Francją. 

Francuzi mają dobre przy
słowie: "Dobre źródła znaj
dujesz w czasie suszy, a 
dobrych przyjaciół poznajesz 
w biedzie". 

Na czym polega zasa·dnl
czy sens układu francusko
radzieckiego? Aby odpowie
dzieć na to pytanie, nie 
trzeba wielu słów. 

Zgodnie z tym układem 
Zwi ązek Radziecki i Fran
cja, dwa wielkie państwa eu 
ropejskie, zobowiązały się. 
że nie dopuszczą do ' nowej 
agresji niemieckiej, i w tym 
celu zobowiązały się, że po-I 
dejmą wspólnie wszelkie nie 
zbędne kroki. 
Układ ten został zawarty 

w chwili, gdy druga wojna 
światowa nie była jeszcze za 
kończona. Hitleryzm prze
żywał swe ostatnie miesiące" 
lecz stawiał jeszcze wściekły 
opór. 
Główny CJęzar walki o 

zwyci ęstwo nad faszyzmel!'1 
n iemieckim spoczywał nadal 
na barkach Armii Radziec
kiej. Ogromnych ofiar od 
narodu radzieckiego, narodu 
francuskie go i innych naro
dów wymageła jeszcze okru
tna walka z faszyzmem nie
m ieckim, Wojska sojuszniczE'! 
nie całkowic i e jeszcze wy
zwoliły terytorium Francji. 
Minęły dopiero pierwsze mie 
siące od chwili, gdy rząd 
Francji zaczął działać na wy 
zwolonym od okupantów hit 
lerowskich terytorium. Od 
tego czasu 'Jpłynęło 10 18t. 
Dla nas, ludzi radzieckich, 
jest zupełn i e jasno, że i o
becnie niemniej niż dawniej 
powinniśmy pamiętać o na
szych zobow i ązaniach - nie 
dopuścić do nowej agresji 
niemieckiej, nie dopuścić do 
nowego rozpanoszenia się 
militaryzmu niemieckie,go. 

- _ Jesteśmy pewni, że tymi 

uczuciami i myślami przepo
jona jest ogromna większość 
narodu francuskiego. Czy 
Franeuzi mogą zapomnieć, 
że w ciągu krótkiego czasu 
militaryzm niemiecki dwu
krotnie narzucił Francji 
krwawą wojnę, że nieco wie
cej niż 10 lat temu cała 
Francja byla okupowana i ję 
czała pod butem hitlerow
skim, te Frpncja nie ma bar
dziej niebezpiecznego i za
ciekłego wroga niż grabież
czy, agresywny militaryzm 
niemiecki. My oczywi ście 

' wiemy i pamiętamy o tym, 
że międ:lY burżuazyjną Re
publiką Francuską a socjah
stycznym Związkiem Ra
dzieckim istnieje różnica w 
podstawowych zasadach po
lityki i w 1,lstroju wewnętrz
nym. Lecz było to wiadome 
i wówczas, gdy między Fran 
cją a 'ZSRR ppdpisy;wanll 
układ o sojuszu i pomocy 
wzajemnej. Układ ten, za
warty z uwzględnieniem te
go wszystkiego, opiera się na 
uzna,niu suwerennych , praw 
zar6wno Związku Radziec
kiego, jak Framji. Zachodzi 
pytanie, czy można wyobra
zić sobie taką sytuację, by 
obeenle w 10 lat po zawar
ciu układu . Francja była 
mniej niż ZSRR zaintereso
wana w układzie francusko
radzieckim o sojuszu I po
mocy wzajemnej - w ukla
dzie, który ma na celu za
pewnienie pokoju w Euro
pie? Czy można wlstode 
rzeczy wyobrazić sobie, by 
naród francuski był mniej 
zainteresowany niż naród ra
dziecki w tym, aby wsp61-
nym wysiłkiem miłUjących 
pokój narodów nie dopuścić 
do nowej agresji niemieckiej, 
która rozpętała zarówno 
pierwszą. jak drugą wojnę 
światową? 

. Mimo wszelkich różnic w 
ustroju społecznym i pań
stwowym Francji 1 Związku 
Radzieckiego, oba te pańs lwa 
mają wspólne zadania -- ich 
żywotnym interesom narodo
wym odpowiada utrzymanie 
i utrwalenie pokoju w Euro
pie. My, ludzie radzieccy, 
pr zywiązujemy , dużą wagę 
do utrzymania układu z Fran 
cją - z taką Fran(ą, jaka 
ona jes~, i rozumiemy zna
czenie tego w obecr-,ym cza
sie. 
, Fakt. że od czasu zawarcia 
układu francusko-radzieckie
go kraj nasz przekształcił 
s i ę w jeszcze potężoiejsze 
państwo, 'oczywiście nie tyl

ko nie osłabia , lecz jeszcze bar 
dziej zwiększa zainteresowa' 
nie Francji w tym. aby ZSRR 
był jej so;usmikiem w dzie
le zapewnienia pokoju i po' 
myślności narodów Europy. 

Układ francusko-ll'ad7Jiecki 
'nie jest wymierzony prze· 
ciwko żadnemu państwu. U· 
kład ten, mając na celu nie
dopuszczenie do nowej agre
sji niemieckiej i w konse
kwencji niedopuszczenie do 
rozpętania nowej wojny Świa 
towej, nie je,st też wymie
rzony w najmniejszym stop
niu przeciwko interesom Nie-

miec. Nie wolno również za
pominać, że dążenia do poko
ju i pokojo wej wspÓłpracy z 
innYmi narodami są dziś w 
narodzie niemieckim tak sil
ne jak nigdy do~ąd. 

W tych warunkach ukł ad 
francusko-radzi ecki powinien 
byłby stać się kami eniem wę 
gielnym zapewnienia pokoju 
w Europie. Na,rody Związku 
Radzieckiego są głęboko prze 
konane, że naród francuski 
ze swymi chlubnymi, boha
terskimi trad yc,;ami. ze s wą 
wysoką świadomością poli
tyczną, aktywnością i mę
stwem jest wielką ostoją 00-
koju i wolnoŚci narodów Eu
ropy. 
Związek R "' dzieckl widzi 

swe zadanie w tym, by wspól 
nym wysiłkiem ws.zyslkich 
parutw europej&kich bez 
względu na lch us t rój spo
łecmy. walczyć o zapewnie
nie pokoju -1 bezpleczeńs1wa 
w Europie. Związek Radziec
ki daży do tego, by l w tej 
sprawie oba nasze państwa 

działały wspólnie. W takich 
wspólnych wysiłkach ZSRR 
! Francji tkwi rękojmia trwa 
lego pokoju w Europie. 

System be'~pieczeńs'lwa 
zbio'rowego powinien obją'ć 
wszyatkie państwa eU~QPej
lI'kle dążące do za,pewnienia 
pokoju. SY'stem ten powini en 
objąć również obie części Nie 
miec, a po przywTóceniu jed
ności państwa niemieckiego 
w drodze wolnych wyborów 
ogólnoniemieckich - także 
Zjednoczone Niemcy. Te prO
pozycje Związku Radzieckie
go nie mogą wyrządzić szko
dy żadnemu państwu europej 
skiemu lub nieeurOipejskie
mu. Ich celem jest zarazem 
przyczynić się do przywróce

'nia jedności Niemiec na za
sadach pokojowych i demo
kratycznych, co odpowiada 
r6wnież interesom ! dąże
niom samego narodu niemiec 
kiego. . 

Wiemy, że propozycje te 
nle znalazły poparcia ze stro 
ny rządu francuskiego. Fran
cja, podobnie jak Stany Zjed-

, noczone i Anglia, odmówiła 
udziału w ogó1noeuropej
skiej konfeTencjd w sprawie 
bezpi eczeństwa zbi orowego i 
odpowiedziała odmownie na 
propo,zycje zwołania konferen 
cji czterech m ocarstw. po· 
święconej sprawie Niemiec. 

Widzimy powstałe trudno
ści, ale nie mamy zamiaru 
cofać się przed tymi trudno
Ściami. 

D1iiś nad układem francu· 
, sko-radzieckim zawi s ł y czar 

ne chmury. Francuskie osobi 
stoki oficjalne ostartn!·o po
miJają go wstYdliwie milcze 
niem. Jest to 7Jl'ozum!ałe., 
Dzia'łaJą o'ne COT az częściej 
nie !leząc się z układem fran 
eusko-raoz! ecklm. nie licząc 
s i ę 7. lObowi a zaniami, jakie 
układ ten nakłada na jego u
czestnlk6w. 

Półtora mlesiaca temu pod 
pisane zostały układy pary
skie. Do ich gł6v.'Tlvch ucze1s-t 
ników należY obok Stanów 
Z iednoc~ych f Ang1l1 r6w
nie,i Fral!Jcja. W myśl tych 
układów nast<tpi(: ma remi1i· 

taryzacja Niemiec zachod; 
nich oraz wciągnięcie i:h do 

- bloku pÓłnocno·atlantyckiega 
i do innych ugrupowań mili
tarnych o tak samo agresyw
nym cha·rakterze. Depcze się 
w ten sposób wszystkie u
kłady i porozumienia międ zy 
na,rodowe, których uczestni· 
kami są zarówno Stany Zjed· 
noczone i Anglia, jak Fran
cj a, układy wymierzone prze 
ciwko oarodzeniu militaryz· 
mu niemieckiego i stawiają
ce sobie za cel niedopuszcze
nie do nowej agresji niemiec 
kiej. 

W naszycjJ oczach agre,sy 
wne siły Sfanów Zjednoczo
nych, Anglii i Francji zawie 
rają sojusz woj,skO wy z mi
litarystami niemieckimi. Ten 
sojusz wojskowy ma wystę 
pować wobec innych krajów 
"z pozycji siły", tj. stos'o-I 
wać pogr6żki wo jenne i 
w s zelkiego rodzaju naci sk I 
na inne państwa. Nie tai się 
fak~u, że te ugrupowania mi 
litarne, twolrzone pod dyk
tandem kół rządzących Sta
nów Zjednoczonych, skiero
wane są be,zpośrednio .prze
ciwko Związkowi Radziec
kiemu i krajom demokra,cji 
ludowej. 
Cóż pozostaje tedy z ukła

du francus]w-,radzieckiego o 
,sojuszu 1 pomocy wzajem
nej i od z'obowlązań, by 
w'sp61nym wysiłkiem Fran
cji i ZSRR nie dopuścić do 
Ilowej agresji niemie~k iej? 

I CZYż trzeba jeszcze ko
muś dowodzić,że układy pa 
ryskie są ni.e do pogodzenia 
z układem franeusko-ra
dzieckim? Rząd francuski wy 
tęża obecnie wszy,stkie -siły, 
aby doprowadzić do ra~yfi
kacji układ6w paryskich w 
pulamencie francus,k:m. 

Usiłuje się te~'u dowidć, 
te układy parys.kie torujące 
dr'ogę do odrodzeni,a milita 
ryzmu niemIeckiego przyczy 
nią się rzekomo do zapew
nie,nia b,ezpieczeństwa Fran
cji. Któż jednak może temu 
uwierzyć? Czy wielu Fran
cuzów może uwierzyć, że <Ua 
zapewnienia bezpieczeńs,twa 
Francji trzeba dać wolną rę 
kę militarystom niemieckim 
dążącym do nowej odweto
wej wojny, a jednoeześoie o 
deiPchnąć Związek Radziecki, 
nie lieząc się ani z celami 
układu fr'ancusko-'radzieckie 
go, ani z zobowiązarniami z ' 
ty~ułu te.go układu, jak r6w
nież I tytułu innych porozu
mień międzynarodowych? O· 
stamio w jednym z dzienni
ków francuskich ukaz.ałsię 
artykuł b. ministra Rene Ca 

_ pi't'aiIl~, który ocenia układy 
pary,sk'Ie w następujący spo 
·sób: 

"My, Francuz!, rozumiemy 
bardzo dobrze, że nad na
szym kra,jem i nad całym 
Zachodem zawisłaby śmier
telna grotba., gdyby ZSRR 
po,stanowił jednostronnie 
przy.stąpić do uzbrójenia Nie 
miec, ażeby przeksdałcić je 
w swego lojusznika. Taki 
akt byłby równoznaczny z 
wylpowiedzeniem wojny. 

Powi'llł1iśmy więc rozu
mieć, że podobny akt doko
nywany przez Zachód musi 
być trak~owa,ny pnez ZSRR 
jako groźba wojny i że de
klaracje o zamiarach po'ko
jowych nic nie mogą zmie
n ić w tej ponurej rzeczywi
stości. 

A jednak tak właśnie ma 
postąpić Zachód. Jest to cel 
układów pa.ryskich. Dla1ego 
t eż Francj'll powinna odrzu
cić te układy. 

Nan kraj."." kł,6rego 
imieniu genenl de Gaulle 
podpi 'sał układ francusko-,ra 
dz iecki, .nie ma prawa popeł 
uiać ta'kiego nie'rozważneg':l 
i n ieuspra wiedliwione&o a,k
lu prowadzącego do lerwa· 
ni·a sojuszów". 
Można powiedzieć I całym 

przekonllOiem, że w II/owach 
tych znajdują wyn'l praw
dziwe uczucia l myśli patrio 
Mw francuskich. 

2 grudnia za~ ~ 
w Moskwie konferencja oś-

miu państw europeJskich, po 
święcona sprawie zapewnie 
nia pOkoju i bezpiecZ<'ństwa 
w Eur opie. W deklara cji u
chw alonej na tej konferencji 
Związek Radzi ecki, Polska. 
Czechosłowacj a, Niemiecka 
Republika Demokratyczna, 
Węgry, Rumun ia, Bul,;"aria i 
Alban ia przedstaw ił)' swe 
poglądy na ukła dy paryskie. 

Ta deklaracja konferencji 
moskiewskiej ożyw i ona jes~ 
Jednym głównym dążeniem : 

przyczyn : ć s i ę do utrzyma
n ia i u tr walenia , pokoju w 
Europie. 

Dekla r acja ta przepojona 
jest tymże duchem, co układ 
fr ancusko-r adz iecki. 

Inaczej ma s ię sprawa z 
układami paryskimi. 
Układy par yskie n ie mogą 

się pr zyczynić do utrwale:' 
n ia pokoju. Dając wolną rę
kę milita rystom niemieckim, 
mogą one mieć jeden tylko 
skutek _ pow ażnie wzmóc 
(, .j ebezpiecz eńs~Woo nowej 
w ojny w Europie. Układy 
paryskie oznacz'ają dalsze 
l'po!ęgowan i e wyśdgu zbro
jeń i da,lszy wz.ros1! napię
cia w s l'o'sunkach międzyna
rodowych. Na,stępstw , tego 
~ tanu rzeczy n ie moina niE'! 
doceni ać. 

Podobnia jak we Francj,i 
- w Anglii i w Stanach Zje 
dnoczonych podejmuje się r6 
~nego rodza ju kroki, aby u
śp ić czu;n'ość narodów i 
wśr6d wrzawy w pra.sle 
pr zE'!fo.r's ·ow ać ratyfik aCję u
kładów pa'ryskich. Używa s i ę 
w tym celu najNzmai',s,zych 
wybiegów. 

Twierdzi się np., te roz-
' poczęły g,ię już rzekomo ja
kieś rokowania z rządem ra 
dzieckim w sprawie Austrii, 
a tymoza,sem każdy rozumie, 
że na bazie ratyfikacji ukła 
dów pa,ryskich bezcelowe są 
wszelkie rokowan.ia zarów
no w kwestii n iemieckiej, 
jak i w kwe,stli austrJ.ackiej. 

Rozpows'zeehnlono już pO- . 
głoski, że w maju zbierze się, 
praWdopOdobnie konferencja 
przedstawicieli czterech mo' 
car,stw. Wiadomo. że Iliema' 
ło jest ludz.l łatwowiernych 

I w tych sprawach niedo· 
6wladczonyoh. WSzYsltJko to 
robi się po to, aby wprowa
dzić w błąd opinię publicz
ną i za pomocą wszelkich pre 
tekstów ułatwić ratyfikację 
układów paryskich, któr e 
podważają podstawy pokoju 
w Europie, komplikują całą 
sytuację międzyna rodową i 
p od wieloma względami za
ostrzają groźbę nowej wojny 
w Europie. W obliozu takiej 
sytuacji Związek Radzie<*i 
podobnie jak inne . miłujące 
pokój państwa. nie może po
zwolić sobie na próżne wy
cz~kiwanie. 

' Poniewai nlebe1zpleczeń
litwo nowej wojny poważnie 
1I1ę wzmaga, zarówno naród 
radzieck i, jak narOdy Polski, 
Czechosłowaeji, Węgi er, Ru
munii , Bułgarii. Albanii i Nie 
miecklej Republ!!ki Demokra
tycznej mus'zą s,ie: ,zaltToszazyć 
o swe siły zbrojne, dążąc je
dynie do tego, by skutecz
niej zapewnić pokÓj. 

Miłujące pokÓj kraje sta-
nęły w obec konieczności 
przystąpienia z całym zdecy· I 
dowaniem do zwiększenia pO 
tęgi swych zbro jeń. a Nie· 
miecka Re:publika Demokra
tyozna do stworzenia 
swych n8ll'0dowych sił zbroj
nych, jak oświadczył na k on
ferencji moskiewskiej pre
mier otto GrO'tewob,l. Mlłu· 
jące pokój pań8twa europej
skie pOwimy ze6'P01l6 ' Iwe 
wysiłki, PowlrulY poojllć 
wspólnie wuelkle konieczne 
kroki dla zaoewn!eoi& awego 
bezpieczeństwa. dla obrony 
pokoju. 

Ra.tyfikacja układów pary
skich, prowadząca do wskrze
szenia mil itaryzmu niemiec
kiego, ,zmusi Związek Ra
dziecki i inne miłujące pokój 
kraje do zastols'Owania ' takich 
środków, jąQ):i e ko.n.ię,cz.nll Alt 
aby wZ'rasta~ąeej sile Z'bT6r 
nej państw a~ycll, 

stwarzającej grotbę ' d.1a ~ 
koju, przeciwstawić niemniej 
potężoą siłę i gotowość obro
ny sprawy pokoju do końca. 
Dzi ś mówimy o znaczeniu 

układu francusko·radzieckie
go. który służył i powinien 
służyć sprawie pokoju. Lecz 
w obecnych warunkach zmu~ 
szeni jesteśmy powiedzie6 
również , że ratyfikacja ulda
dów paryski ch będ z ie wymie 
rzona przeciwko zasadniczym 
celom tego układu i nie tyl· 
'ko nie może służyć celom po 
koju, lecz ,~~prost przeciw
nie - stwllrza ni ebezpieczeń' 
stwo nowej wojny. 
, Mówimy to zarówno rządo' 
wi Francji. jak i narodowi 
francmk iemu. Mówimy to 
wszystkim, którzy mają uszy 
do słys zenia, poniewat umB' 
jemy za konieczne jak naj
więks z e wzmożenIe walki o 
zanewni pnie i utrwalenie po 
ko.iu. Ratyfikacja układów 
paryskich nie zaskoczy naJ 
zni pnacka. 
, Naród radziecki wierzy." 
swe siły. Naród na.sz zdaje 
sobie sprawę. jak niedorzecl 
ne są próby agresywnych 1m 
perialistów uciekania się do 
gróźb użycia siły militarnej 
w stosunku do ZwiazUru Ra
dzieckiego . Jeżeli zajdzie po' 
trzeba, Związek Radzieoki po 
trafl, rzecz jasna. pokaza! 
także swą potęgę. dowiedzie 
słu szności swej sprawy: 
Pami ętamy s,łowa wielkie= 

go Len ina: 
"Nie do pokonanIa Jed 

naród, w którym robotnIcy 
I chłopi w swej większo~cI 
poznali, poczuB I zobaezyU, 
że bronią. swojej, radziec

. kiej władzY - władzy Pl'&" 
cuJącyoh, że bronią aprawy, 
której zwycięstwo zllpew. 
ni im l Ich dzieciom mOt
noś6 korzystanlll ze wszyst 
kich dObrOdziejstw kultu
ry, ze wszystkiego tego, co 
stworzyła ludzka praea". 
Lenin powiedział to przed 

35 laty. W6WCZ81S Związek 
Radziecki, pierwsze państwo 
socjalistycz.ne - państwo lu
dzl pracy, było ~otnione 
i nie mogło je.zcze rOllWlną6 
w pełni swych In 1 motliwo 'ci ekonomicmyoh 1 kultural
nych. 
Dzi~ ZwIązek :Radziecki ł 

Ch ińska Republika Ludowa, 
wraz z Pol siką. Czecho ,słowa 
cją, Niem l ecką Re!publlką De 
mokra.tyczną i innymi kIraja
mi demokratycznymi jedno; 
czą tak poiężne siły narodów 
i desrzą e i ę tak w ielkim po· 
parciem daleko poza grani, 
cami swych państw. że jaK 
nigdy dotąd zdajemy flobla 
sprawę z wielkiego ~naezen i a 
przemian hi5torYCznych, ja' 
kie dokonały się w tych la
ta<:h. Nie ma na śwlecie sił, 
kt6re mogłyby pr z eszkodzić 
naszym narodom w marszu 
naprzód ty) obranej prze,z ni. 
chlubnej drodze 50cJallzmu. 
Związek Radz iecki przy. 

v.rf azuie wielk'ie znaczenie do 
układów i pororumień mię
dzvnaro<dowych mająpyeh na 
ce'lu obron~ intere5ów poko. 
ju. Jedn akże my. ludzie ra
dz ieccy, wiemy dobrze, te o: 
brona pokoju i bezt>ieczeń; 
stwo narodów zależą przede 
wszystkim od samych naro
dów, od ich świadomości. od 
Iltnpnia ich zon 'anJ.zow:>nla, 
.od ich ws,p6Jn"r.h wysiłków. 

Pozos ta je mi tylko przy" 
nomnipć pamiętne słowa .ta; 
linow~kie: 

,,PokóJ bedzle mchowa
ny l utrwalony, jeżeli na
rOdy ujm~ w swe ręce spra 
wę zachowania pokoju l bę 
da broniły J~ de koitca. 
WO.ina mot. ~ się nleu
niknlona, ~ podłel!'!Cze 
WOjenni ~ omoł:M sle 
olą. kI ....... B'II:'f Iut'lowe, 
OSZUka\! fe I wclalmać do 
nowej wojny łwłato~ej". 
Musimy obront6 spraw, 

po;koju. 
Naszą wytężoną pracą, na

szymi nieugiętymi wysiłka' 
mi, naszą walką, wraz z ln; 
.".,.. MPodaml! - ..... 
~,~~~ 
na spralWę,. 
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W ~iesiątą rocznicę zawarcia układu o sojuszu i pomocy wzajemnej między ZSRR a Francją 

Wytężoną· pracą, naszymi nieugiętymi wysiłkami i walką 
H'razz 'n"I.In1' narodami obroniRJI.I pohój 

i nUSizą .slu§zlIIą §prawę 
M'O!m.WA (pAP). Dnia 11'1 bm. tlllbyło sfę 

!l!ebra.nie przedstawicieli slWłeczeńsiw& ra
dzieckiego, poświęcone dziesiątej rocznicy 

podpisania. układu o sojuszu i pomocy wza
jemneJ między ZSRR a Francją. 

Louis Aragon i Elza Triolet, przedstawiciele 
prasy radzieckiej i zagranicznej. 

Na zebranie przybyło przeszło li! tysiące 
osób - przodownicy pracy, uczeni, pisarze, 
studenci, przedstawiciele kultury i sztuki. 

Zebranie przed3tawicicli społeczeństwa ra
dz'ieckiego otworzył przewodniczący Wszech
związkowej Centralnej Rady Związków Za
wodowych N. M. Szwernik. 
Następnie przewodniczący Rady Ministrów 

RFSRR A. M. Pusanow wygłosił referat pl. 
"Dziesięciolecie układu o sojuszu i pomocy 
wzajemnej między ZSRR a Francją". 

Hucznymi I długotrwałymi oklaskami po
witali obecni ukazanie się w prezydium przy
wódców partii komunistycznej i rządu ra
dzieckiego - N. A. Bułganina, N. S. Chru
szczowa, G. M. Malenkowa, A. I. MIkojana, 
W. M. Mołotowa i N. M. Szwernlka. 

Obecni byli ambasador Francji w ZSRR 
L. Joxe, pracownicy ambasady francuskieJ, 
szefowie i pracownicy ambasad ł poselstw 
akredytoW1l.nl w Moskwie, pisarze francuscy 

Przemówienia wygłosili: członek Al,ademii 
Nauk ZSRR W. W. Winogradow, robotnica 
kombinatu "Triochgornaja Manufaktura" 
D. P. Smirnowa, Ilia El'enburg i A. A. Ka
rawajewa. 

Na zebraniu zabrał głos pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Ministrów! minister 
spra.w zagranicznych ZSRR W. M. Molotow. 

Przemówienie W. M. Mołotowa na zebraniu przedstawicieli 
społeczeństwa radzieckiego, poświęconym dziesiątej 

rocznicy zawarcia układu o sojuszu i pomocy wzajemnej 
między ZSRR. a Fral1c!ą 

r Drom Towarzysze i Pny-
4acielel 

Dziesięć lat temu przy
był do Moskwy szef 
rządu francuskiego generał 
de Gaulle wraz z innym: 
członkami ówczesnego rządu 
francuskiego. Wtedy właśnie 
zawarty :rostał układ fran
cusko _ radziecki o sojuszu i 
pomocy wzajemnej. Podpisa
nie układu francusko - ra
dzieckiego w trudnych la
tach wojny miało w!elki~ 
znaczenie międzynarodowe. 
Układ ten' przyczynił się do 
sukcesu bohaterskiej walki 
narodów z agresją hitlerow
ską. Celem układu było za;. 
cieśnić przyjaźń mIędzy 
Związkiem Radzieckim a 
Francją i przyczynić si f; 
przez to do zapewnienia trwa 
łego pokoju w Europie. 

Dziś powiedziano wiele 
słusznych rzeczy oznaczeniu 
tego układu dla Związku Ra 
dzieckiego i Francji, dla 
sprawy pokoju w Europie. 
Zarówno naród radziecki, 
jak l naród francuski przy
pisują wielkie znac~enie u
kładowi francusko - radz!ec
kiemu oraz utrwaleniu przy
jaźni 1 wsp6łpracy między 
Związkiem Radzieckim a 
Francją. 

Francuzi mają dobre przy
słowie: "Dobre źr6dła znaj
dujesz w czasie suszy. Ił 
dobrych przyjaciół poznajesz 
w biedzie". 

Na czym polega zasadni
czy sens układu francusko
radzieckiego? Aby oo.powie
dzieć na to pytanie, nie 
trzeba wielu słów. 

Zgodnie z tym układem 
Związek Radziecki i Fran
cja, dwa wielkie państwa eu 
ropejskie, zobowiązały się, 
że nie dopuszczą do' nowej 
agresji niemieckiej, i w tym 
celu zobowiązały się, że po-/ 
dejmą wspólnie wszelkie nie 
zbędne kroki. 
Układ ten został zawarty 

w chwili, gdy druga wojnR 
światowa nie była jeszcze za 
kończona. Hitleryzm prze
żywał swe ostatnie miesiące, 
lecz stawiał jeszcze wściekły 
opór. 
Główny ciężar walki o 

zwycięstwo nad faszyzmeL'1 
niemieckim spoczywał nadal 
na barkach Armii Radziec
kiej. Ogromnych ofiar od 
narodu radzieckiego, narodu 
francuskiego i innych naro
dów wymClgela jeszcze okru
tna walka z faszyzmem nie
mieckim. Wojska sojusznicze 
nie całkowicie jeszcze wy
zwoliły terytorium FranCJi. 
Minęły dopiero pierv.'sze mle 
siące od chwili, gdy rząd 
Francji zaczął działać na wy 
zwolonym oj okupantów hit 
lerowskich terytorium. Od 
tego czasu lJpłynęlo 10 111 t. 
Dla nas, ludzi radzieckich, 
jest zupełnie jasno, że I o
becnie niemniej niż dawniej 
powinniśmy pamiętać o na
szych zobowiązaniach - nie 
dopuścić do nowej agresii 
niemieckiej, nie dopuścić do 
nowego rozpanoszenia się 
militaryzmu niemieckiego. 

_ Jesteśmy pewni, że tym! 

uczuciami i myślami przepo
jona jest ogromna większość 
narodu francuskiego. Czy 
Francuzi mogą zapomnieć, 
że w ciągu krótkiego czasu 
mllltaryzm niemiecki dwu
kromie narzucił FranCji 
krwawą wojnę, że nieco wie
cej niż 10 lat temu cała 
Francja była okupowana i ję 
czala pod butem hitlerow
skim, że Frpncja nie ma bar
dziej niebezpiecznego i za
ciekłego wroga niż grabież
czy, agresywny militaryzm 
niemiecki. My oczywiście 
wiemy i pamiętamy o tym, 
że międ7Y b'urżuazyjną Re
publiką Francuską a socjali
stycznym Związkiem Ra
dzieckim Istnieje różnica w 
podstawowych zasadach pc
lityki i w ustroju wewnętrz
nym. Lecz było to wiadome 
i wówczas, gdy między Fran 
cją a ZSRR P9dpisywan0 
układ o oojuszu i pomocy 
wzajemnej. Układ ten, za
warty z uwzględnieniem te
go wszystkiego, opiera się na 
uznaniu suwerennych. praw 
zarówno Związku Radziec
kiego, jak Francji. Zachodzi 
pytanie, czy można wyobra
zić sobie taką sytuację, by 
ob~nle w 10 lat po zawar
ciu układu Francja była 
mniej nH: ZSRR zaintereso
wana w układzie francusko
radzieckim o sojuszu I po
mocy wzajemnej - w ukla
dzie, który ma na celu za
pewnienie pokoju w Euro
pie? Czy można w Istocie 
rzeczy wyobrazić sobie, by 
nar6d francuski był mniej 
zainteresowany niż nar6d ra
dziecki w tym, aby wspól
nym wysiłkiem miłUjących 
pokój narodów nie dopuściĆ 
do nowej agresji niemlecklei, 
która rozpętała zarówno 
pierwszą. jak drugą wojnę 
światową? 

Mimo wszelkich różnie w 
ustroju społecznym i pań, 
stwowym Francii i Związku 
Radzieckiego, oba te państwa 
mają wsp6lne zadania - ich 
żywotnym interesom narodo
wym odpowiada utrzymanie 
I utrwalenie pokoju w Euro
pie. My, ludzie radzieccy, 
przywiązujemy· dużą wagę 
do utrzymania ukladu z Fran 
cją - z taką Franc'ą, jaka 
ona jest, i rozumiemy zna
czenie tego w obecnym cza
sie. 
. Fakt. że O<l czasu zawa rda 
układu francusko-radzieckie· 
go kraj nasz przekształcił 
się w jeszcze potężniejsze 
państwo, oczywiście nie tyl

ko nie os!abia, lecz jeszcze bar 
dziej zwiększa zainteresowa
nie Francji w tym, aby ZSRR 
był jej sojusznikiem w dzie
le zapewnienia pokoju i po' 
myślności narodów Europy. 

Układ francusko.Jl'adziecki 
nie jest wymierzony prze
ciwko żadnemu państwu. U
kład ten, mając na celu nie
dopuszozenie do nowej agre
sii niemieckie.! i w konse
kwencji niedopu!!ZCzenie do 
rozpętMlia nowej wo}ny Świa 
towej, nie jest też wymie
rzony w na}mnie.!szym stop
niu przeciwko iillteTesom Nie-

mlec. Nie wolno równie:!: za
pominać, że dążenia do poko
ju i pokOjowej WSPÓłpracy z 
innYmi narodami są dziś w 
narodzie niemieckim tak sil
ne jak nigdy dotąd. 

W tych warunkach układ 
francusko-radzi ecki powinien 
byłby stać się kamieniem wę 
gielnym zapewnienia pokoju 
w Europie. Na.rody Związku 
Radzieckiego są głęboko prze 
konane, że naród francuski 
ze swymi chlubnymi, boha
ter skim! tradyc'aml, ze swą 
wysoką świadomością polio 
tyczną, aktywnością i mę
stwem jest 'I1!ielką ostoją DO

koju i wolności narodów Eu
ropy. 
Związek R d;:ieck! widzi 

swe zadanie w tym, by wspól 
nym wysiłkiem wszystkich 
państw europej&kich bez 
względu na jch ustrój spo
łeczny. walczyć o zapewnie
nie pokoju i bezpleczeństwa 
w Europie. Związek Radziec
ki dary do tego, by i w tej 
sprawie oba nasze państwa 

działały wspólnie. W tRkich 
wspólnych wysiłkach ZSRR 
l Francji tkwi rękojmla trwa 
lego pokoju w Europie. 

System bezpieczeństwa 
zbiorowego powinien obją'ć 
wszY1ltkie pańs,twa eUl'opej
IIkle dążące do lI:a,pewnie'l1la 
pokoju. System te·n powinien 
objąć również obie części Nie 
miec, a po przywróceniu jed
ności państwa niemieckiego 
w drodze wolnych wybor6w 
ogólnoniemieckich - także 
zjednoczone Niemcy. Te prO
pozycje Związku Radzieckie
go nie mogą wyrządzić szko
dy żadnemu państwu europe! 
skiemu lub nieeurorpejskie
mu. Ich celem jest zarazem 
przyczynić się do przywróce
'nia jedności Niemiec na za· 
sadach pokojowych I demo
kratycznych, co odpowiada 
również Interesom i dąże· 
niom samego narodu niemiec 
kiego. 

Wiemy, że propozycje te 
nie znalazły poparcia ze storo 
ny rządu francuskiego. Fran
cja, pO<lobnia jak Stany Zjed
noczone I Anglia, O<lmówUa 
udziału w ogólnoeuropel
skiej konferencjd w s.pr awie 
bezpieczeństwa zbiorowego j 
odpowiedziała odmo\:vnie na 
propozycje zwołania konferen 
cjf cz'terech mocarstw. po
święconeJ sprawie Niemiec. 

Widzimy powstałe trudno· 
ści, ale nie mamy zamiaru 
cofać się przed tymi trudnO· 
ściami. 

Dziś nad układem francu-
. sko-radzieckim zawisły czar 

ne chmury, Francuskie olIobi 
s!ośc! oficjalne ostatnlo po· 
mijają go wstydliwie milcze· 
niem. Jest to 2lrozumlale'

l Działają one coraz częściej 
nie !lcząc się z układem fran 
€'Usko-radz! ecklm. nie licząc 
się z wbowfazaniaml, jakie 
ukled ten naldada na jego u
czestnlk6w. 

Półtora mlesiaca temu pod 
pisane zosf-aly układy pary
skie. Do Jch .głóV<!Tlvch ucze·gl 
ników naleiv obok Stanów 
Ziednoe~onych i Anglii r6w
nież FrslIlcja. W myśl tych 
układów nastąpit ma remfl!-

taryzacja Niemiec zachod' 
nich oraz wciągnięcie l:h do 
bloku p6łnoCl1o-atlantyckiega 
i do innych ugrupowań m:li
tarnych o tak samo agresyw
nym cha·rakterze. Depcze się 
w tm sposób wszystkie u
kłady i porozumienia między 
narodowe, których uczestni· 
karni są zarówno Stany Zjed· 
noczone i Anglia.iak Fran
cja, układy wymierzone prze 
ciwko odrodzeniu militaryz
mu niemieckiego I stawiają
ce sobie za cel niedopuszcze
nie do nowej agresji niemiec 
kiej, 

W naszych oczach agresy 
wne siły Stanów Zjednoczo
nych, Anglii i Francji zawie 
rają sojusz wojSkOWY z mi
litarystami niemieckimi. Ten 
sojusz wojskowy ma wystę 
pować wobec innych krajów 
"z pozycji slly", tj. 5toso-

1 
wać pogróżki wojenne l 
wśzelkiego rodzaju nacisk 
na inne państwa. Nie tai się 
fa'k',u, że te ugrupowania mi 
Jitarne, twolrzooe pod dyk
tandem kół rządzących Sta
nów Zjednoczonych, skiero
wane są bBzpośredn!() prze
ciwko Związkowi Radziec
kiemu i krajom demOkracji 
ludowej. 
Cóż pozostaje tedy z ukła

du francusko,radzieckiego o 
<lojuszu i pomocy wzajem
nej I od z'obow!ązań, by 
wspólnym wysiłkiem Fran
cji i ZSRR nie dopuściĆ do 
[lowej agresji niemie'~kiej? 

I czYż trzeba jes zcze ko
muś do W'Odzić, że układy pa 
ryskie są nl.e do pogodzenia 
z układem francusko-ra
azieck:m? Rząd francuski wy 
tęża obecnie wszystkie ~iły, 
aby doprowadzić do ra',y!i
kacj! układ6w paryskich w 
parlamencie francusk:m. 

Usiłuje się te'!"az dowieść, 
te układy paryskie torujące 
drogę do odr-odzeni,a milita 
ryzmu niemieckiego przyczy 
nią się rzekomo do zapew
nienia b.ezpieczeństwa Fran
cji. Któi jedna'k może temu 
uwierzyć? Czy wielu Fran
cuz6w może uwier'zyć, że dla 
zapewnienia bezpleczeńs,twa 
Francji trzeba dać wolną rę 
kę militarystom niemieckim 
dąiącym do nowe3 odweto
wej wojny, II jednoeześo!e o 
depchnąć Związek Radziecki, 
nie licząc się ani z celami 
układu fr·ancusko-·radzieckie 
go, ani z zobowiązalD.iami z 
ty~ułu tego układu, jak rów
nież li: tytułu Innych porozu
mień międzynarodowych? O· 
stamio w jednym z dzienni
ków francuskich ukazał się 
artykuł b. ministra Rene Ca 
p1taill~, który ocenia układy 
parys.Kle w następujący spo 
łiób: 

"My, Francuzi, rozumiemy 
bardzo dobrze, że nad na
szyCn kra·jem l nad całym 
Zachodem zawisłaby śmier
telna groźba, gdyby ZSRR 
postanowił jednostronnie 
przystąpić do uzbrojenia Nie 
miec, ażeby przekS'z,tałcić je 
w swego sojusznika. Tak! 
akt byłby rÓwnoznaczny z 
wypowledzHllem wojny. 

Powi'l1lliśmy wiee rQ-ZU
mieć, że podobny akt dolro
nywany przez Zachód musi 
być trak~owany przez ZSRR 
jako groźba wojny i że de
klaracje o zamiarach poko
jowych nic nie mogą zmie
nić w tej ponurej rzeczywi
stości. 

A jednak tak właśnie ma 
postąpić Zachód. Jest to cel 
układów pa·rysklch. Dl-atego 
też Francj'8 powinna OOrru
cić te układy. 

Nasz: kraj." w kł,órego 
imieniu generał de Gaulle 
podpisał uklad !rancusko-ra 
dziecki, .nie ma prawa popel 
lJiać takjego nie·rozwaŻlleg-c> 
i nieuspra wiedliw!()Ifleg<l ak
tu prowadzącego do lI:erwa· 
ni·a sojuszów". 

!VI·ożna powiedzieć I całym 
przekonaniem, że wslowach 
tych znajdują wY'rII.z praw
dziwe uczu-c!a I myśli p.trio 
Mw francuskich, 

2 gf"Udnia za~ ~ 
w Moskwie konferencja oś-

miu państw europejskich, po 
święcona sprawie za0ewnie 
nia pOkoju i bezpiecz<,ństwa 
w Europie. W deklaracji u
r.hwalonej na tej konferencji 
Związek Radziecki, Polska, 
Czechoslowac;a, Niemiecka 
Republika Demokratyczna, 
Węgry, Rumunia, Bul."aria i 
Albania przedstawiły swe 
poglądy na układy paryskie. 

Ta deklaracja konferencji 
moskiewskiej ożywiona jes'. 
Jednym głównym dążeniem: 

przyczyn'ć się do utrzyma
nia i utrwalenia. pokoju w 
Europie. 

Deklaracja ta przepojona 
jest tymże duchem, co układ 
fI' ancusko-ra dziecki. 

Inaczej ma się sprawa z 
układami paryskimi. 
Układy paryskie nie mogą 

się przyczynić do utrwale
nia pokoju. Dając wolną rę
kę militarystom nlem;eckim, 
mogą one mieć jeden tylko 
skutek _ pO'ważnie wzmóc 
r,·iebezpieczeńs~wo nowej 
wojny w Europie. Układy 
paryskie oznacz'ają dalsze 
l'potęgowanie wyścigu zbro
jeń i dals zy wzrostl napię
cia w stosunkach międzyna
rodowych. Następstw tego 
~tanu rzeczy nie moma niE' 
doceniać. 

Podobnie jak we FrancJl 
- w Anglii I w Stanach Zje 
dnoczonych podejmuje się ró 
żnego rodzaju kroki, aby u
śpić czu:ność narodów i 
wśród wrzawy w pra.sie 
przeforsować ratyfikację u
kladów paryskich. Używa się 
w tym celu najrozmai+,szych 
wybiegów. 

Twierdzl się np., te roz
poczęły się już rzekomo ja
kieś rokowania z rządem ra 
dzieckim w sprawie Austrii, 
li!. tymozasem każdy rozumie, 
że na bazie ratyfikacji ukła 
dów paryskich bezcelowe są 
wszelkie rokowan5a zarów
no w kwestii niemieckiej, 
jak 1 w kwest!! austnacklej. 

Rozpownechnlono już po
głoski, że w maju zbierze się. 
prawdopodobnie konferellCja 
przedstawicieli czterech mo' 
carstw. Wiadomo, te nIema' 
ło jest ludz.l łatwowiernych 

l w tych sprawach nledo' 
Świadczonych. WszYStko to 
robI się po to, aby wprowa
dzić w błąd opinię publicz
ną j za pomocą wszelkich pre 
tekstów ułatwić ratyfikację 
uldadów paryskich, które 
podważają podstawy pokoju 
w Europie, komplikują całą 
sytuację międzynarodową 1 
pod wieloma względami za· 
ostrzają groźbę nowej wojny 
w Europie. W obliczu takiej 
sytuacji Związek Radziec1<i 
podobnie jak inne miłujące 
pokój państwa. nie może po· 
zwolić sobie na próżne wy
I:zeklwanie. 
. Ponieważ n!eb~zpleczeń· 
etwo nowej wojny powafn!e 
się wzmaga, zarówno nar6d 
radziecki, jak narody Polski, 
Czechosłowacji, Węgier, Ru
munii, Bułgarii. Albanii l Nie 
mieckiej Repub1!ld Demokra
tycznej mus'zą się za,trOlzazyĆ 
o swe siły zbroine, dążąc je
dynie do tego, by skU't~z· 
niej zapewniĆ pok6j. 

Miłujące pokÓj kraje sta-
nęły wobec konieczności 
przystąpienia z całym zdecy· I 
dawaniem do zwiększenia na 
tęgi swych zbrojeń, a Nie· 
miecka Re:publlka Demokra· 
tyozna do stworzenia 
swych n8ll"odowych sił zbroj
nych, jak oświadczy! na kon
ferencji mo.skiewsklej pre
mier otto Gro1.etwohl. MUu· 
jące pok6j PIln.t'W. wropej
skie pOwinny zespolló swe 
wysllld, powinny poo.jl\ć 
wspólnie wszelkle kon1~me 
kroki dla z!lll'ewn!eo:I& .~go 
bezpieczeństwa. dla obrony 
pokoju. 

Ratyfikacja układów pary
!l!dch, prowadząca d{) wskrze
nenia militaryzmu niemiec
kiego, zmusi Związek Ra
dziecki i inne miłUjące pokój 
kraje do zasto<SDwanla takich 
środków, .lą,kie kooj.ęcwe lIoi, 
aby Wll:'rM~1ąeej sile zbroJ
nej państw a~ych, 

stwarzającej groźbę dla pGolI 
koju, przeciwstawić niemniel 
potężną siłę i gotowość obro
ny sprawy pokoju do końca. 

Dziś mówimy o znączeniu 
układu francusko ·radzieckie" 
go, który służył i powinien 
służyć sprawie pokoju. Lecz 
w obecnych warunkach zmu~ 
szeni jesteśmy powiedz!e6 
r6wnież. że ratyfikacja ukła· 
dÓw paryskich będzie wymie 
rZ0na przeciwko z8sadniczym 
celom te.go układu i nie tyl
'ko nie może służyć celom po 
kOju, lecz wprost przeciw' 
nie - stwRrza niebezpieczeń' 
stwo nowej wojny. 

M6wlm:v to zar6wno rządo' 
wi Franci!. ;ak t narodowi 
francuskiemu, Mówimy to 
wsz:vstklm, którzY malą uszy 
do słyszenia, ponieważ uma" 
jemy za konieczne jak naj~ 
większe wzmożenie walid o 
znnewnjpnie i utrwa.Jenle po 
ko.iu. Ratyf;kacla układów 
paryskich nie zaskoczy nas 
mi"nacka. 

Naród radziecki wierzy w 
f!!We siły. Naród n~z zdaje 
sobie sprawę. jak nledorzeclll 
ne są próby agresywnych fm 
perlalist6w uciekania się do 
gróźb użycia slly militarnej 
w stosunku do Zwiazku Rs" 
dzieckiego. JeieJJ zaldzle pO' 
trzeba, Związek Radziecki po 
trafi, rzecz jasna, pokaza6 
także swą potęgę, dowiedzie 
słuszności swe.l sprawy: 
Pamiętamy słowa wielkie' 

go Lenina: 
"Nie do pokonania jed 

:naród, w którym robotnicy 
i chłopi w swej wlększo~cI 
poznali, poczuli I zoba.ezyU, 
że bronią swojej, radziec
kiej 'władzY - władzy pra.
cującyoh, że bronią !!prawy, 
które.! zwyolęstwo zapew
ni Im I ich dzieciom met
noM korzystania ze Wl!Izyst 
kich dObrOdziejstw łrnlto· 
l'Y, ze wszystkiego tego, co 
5t~'Orzyła ludzka pra.ca. ... 
Lenin powiedział to przed 

35 laty. WÓWCZ81S Związek 
Radziecki, pierwsze państwo 
socjallstyczne - państwo lu~ 
dzi pracy, było Qoian1otn!one 
i nie mogło jeewu rO'llWJną6 
w pełni swych lU i mO'Żllwo 'ci ekonomic:myoh llNltura.lJ 

nych. 
Dzl~ Związek :Radz!ecld ł 

Chińska Republlka. Ludowa, 
wraz z Polska, Czechosłowa 
cją, Niemiecką Republiką De 
mokratyczną i innym! kiradll'; 
mi demoJcratycZl1yml jedno; 
czą tak p01ężne siły narodów 
i cles·zą elę tak wielkim po; 
parciem daleko poza grani
cam! swych państw. te jałt 
nigdy dotąd zdaiemy !lobie 
sprawę z wielkiego zTlaC7:enla 
przemian historycznych, ja' 
kie dokonały się w tych la· 
tach. Nie ma na świecie sił, 
które mogłyby przeszkodzi/! 
naszym narodom w marszu 
naprzód ty) obrane'; przez nie 
chlubnej drodze soc.lallzmu. 
Związek Radziecki przy' 

"I'''lawie wielkie znaczeme de 
układów i porozumień mlfl
dzvnarodowych mają(:YCh na 
celu obron~ Interes6w poko
ju, Jednakże my, ludzie ra
dzieccy, wiemy dobrze, te 0= 
brona poko.lu i bezpieczeń. 
stwo narod6w zależa przede 
wszystkim od samych naro· 
d6w. od ich świadomoścI. od 
stopnia ich zo·rr<a,nl zow"n!a, 
.od Ich ws·p61nyr.h wysiłków. 

Pozosla.ie mI tylko przy" 
nomni",ć pamięme słowa ata" 
lIuowoki e: 

,'pokó,J bedzle mchowa.
ny ł utrwalony, jeżeli Da
rody uJmą. w !twe ręce spra 
wę uchowania pokoju I bę 
dl.!. broniły N /1.0 ko~ca. 
Wojna mote IW ele nleu
niknlona, ~ J)odieflll,Cze 
WOjenni ~ omota.'! !de 
clą kł~ !IIIIł'ł4!Iy mdOWe, 
oszuka~ je ! woIa.l!nać do 
nowej woJny łwła.towej". 

Musimy obrO!lt6 spraw, 
po,koju. 
Naszą wytężoną pracą, na

I!IZymI nieuglęiVm! wysiłka
mi, naszą walką, wraz li: In; 

--~-... ~, ~ DMIiIIl ... 
ną sprawę,. 



Ze stoperem 
na 

niedzielnym 
meczu 

Rozpoczyna Rzeszów. ale wnet 
l)1łkt: odbiera atak gości. 

3 .m in. - Cieśli k wypuszcza 
prostopadle Krasówkę , ale ten 
w ostatniej chwili przewraca się 
i Mysiak likwidu je tę pierwszą 
!!lieg ,'oźną sytu a cję podbramko
wą· 

5 m ln. - Sunie z kolei ata" 
Rzeszowa. Pitkę otrzymuje Sur
l!Iliak n odaje do Anioły aten do 
Czyle::, na lewe skrzydla i ... 
iPilka wędruje na aut bramko
wy. 

7 mln . - Anioła wyłu ska! pił
Ikę ~rtyll, podaje do środka, ale 
tam luka w atak u gospod arzy. 

10 min. - Atak Śląska lewą 
flan~ą . Akcj a W ;śn'o ,v ~ki 
Cieślik, zakoń czona siln Y1TI strza 
l em teg o ostatll'le~o spara!iżowa
l1a została przez Mysiaka. 

I 12 mln. - Z kolei rzeszowia
' iIlie prą lewą stro·na . ale duet 
Anioły z Kom urki e w iczem przy
niósł anem iczny st rza ł tego 0-
statnlegQ. Oczywiści e Wyrobek 
nie mial większych tru dności. 
I już posyła daleko piłkę dO 
!przodu do Dybały . Tam pOjedY
!!lek z Woźn i a ki em i notujemy 
pierwszy rzut rożny dla gości. 
Międ·zy 12 a 17 minutą kolejne 

akcje zaczepne zespołu śląskie
go. zak'ończone dr ugim rzutem ' 
1l'0 Ż'11ym. 

Wreszcie okres kilku lepszych 
zagrań . napadu rzeszowskiego. 
lecz l tym razem na przeszko
dzie defensywa Ba rtyla, Dur-
1110k, Janduda no i brak szyb
lIctej orientacji wSród naszych 
ofensorów . 

IM mln. - Zdradliwy rzut wol
cy bity przez Cieśli-ka ociera się 
o słupe" i piłka wychodzi na 
aut, 

26 min. - Wyrobek piąstkuje 
llliebez~ieczny strzał Anioły. 

29 m.in. - Rzut rożny w Ide
runku bramJd. Sląska. Klika 
przemyślanych zagrań naszych 
napastników, ale WyrObek był 
na posterunku. 

34 m in . - Znów rusza cala 
piątka ofensywna gośoi, a silny 
strzał Jankowskiego bity w pra
wy róg broni wspaniale MysiaP!. 

35 mln, - Trzeci róg do Rze
szow a i szybki kontratak gospo
darzy i a·keję Sunniak - Ko
muvklewicz paraliżuj e Wyrobek 
dalekim wybiegiem. 

38 mln. Rzut romy dla 
Sląska, lecz Mysiak broni pew
nie. 

39 m in. - Wreszcie pierwsza 
bramka. J ankowE.ki poda.le do 
Krasówk'i tell p rzerzuca do 
Wiśniowskiego. Akcja toczy się 
lI'Ia p rzedpolu naszej bramkI. 
Wiśndowski podaje do Cieślika 
Ił ten zupełnie lekko skierowuje 
piłkę w prawy róg, obok wywa
bionego z b ra mki Mysiaka. 

• • • 
Po przerv.'i e zmiany w obu 

.:espolach. Mecz staje się tyw
szy i bardziej interesujący. 

W 47 min. energiczny atak 
Sląska. Mysia·k zderza się z 
Sordylem w obr<>nie niebez
p iecznej sytuacji. Mysiak opusz
cza boisko, a w jego miejsce 
wchodzi Bieda. 

52 min. - KomurklewlClZ piłkę 
otrzymaną od Olszówk'i skiero
wuje w prawy róg, ale tam jest 
:tym razem Budny. 

54 mln. - Kontrofensywa goś
ci przynosi im drugą bramkę, 
zdobytą przez Wiśniowskiego. 
No, Bieda nie mógł jej obronić,. 
gdy t by! zupełnie zasłonięty 
przez własnych zawodników. 

57 mln. - Rzeszowianie dają 
:mać o sobie. Silną piłkę bitą 
!przez KOlnurkiewicza skierowu
je Budny w ostatniej chwili na 
lI'óg. 

59 m in. - Centrę Komurkie
wicza, Olszówka posyła łukiem 
ponad g·raczami i p itka ląduje 
w siatce ŚląsJ<a. Jest 2:1 d la 
gości. 

Jeszcze w 63 m ln. zanotowaliś
my jeden z g roźniejszych ata
ków rzeszo'wskiego zespołU, kie
d y to po akcji Toboli·k - Ol
szówka - Surmiak otrzymaną 
piłkę p rzenosi KomurkleW'icz 
ponad poprzeczkę· 

Coraz groźniejsze zaczynają 
być akcje Sląska. W 7l mln. 
Ci eśl ik po oolowym raidzie u
mieszcza pitk.ę w siatce. Jest 3:1 
dla goścI. 

W 4 minuty później OleślIk' 
pOOwyższa na 4:1-

Rzeszów zepchnięty został do 
defensywy, a piąta bramka zdo
Ibyta została w 78 mlnude. 

Z jadliwy strzał Oiejnlka odbi
ja Mysiak, ale stojący bUsko 
Jank<>wski skierowuj e piŁkę do 
61atki. 

W 80 min. Komurkiewlcz una,r 
nował idealną pozycję, będąc 
sam na sam z Budnym. To samo 
"udało" się zrobić w paTę minut 
później Olszówce. 

Jeszcze dw a rzuty rotne, je
den dla Rzeszowa a drugi dla 
Sląska I sędzia Porada odgwiz
duje ostatni w tym sezome 
meca: pIłkarsld. 
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na trzecim miejscu I;ł' I Ogólnopolskim konkursIe 
gin,mas1yki akroba1ycznej 

DODATEK SPORTOWY .,NOWIN RZESZOWSKICH" 

Nim przypniemy narły 
(11) 

W Warszawie 10 l 11 bm. l 
zorganizowany został I Ogói I 
nopolski konkurs g imnastyk' i 
akroba tycznej i a rtys tycz
nej. 

ny w warszawskiej hali ZS 
"Gwardia" konkur.s to 
pierwsze zawody w tej dys
cypJ:nie spo.rtu. 

Pogoda płata nam, a naj
więcej ' narciarzom, najroz
maitsze f igle. Miłośnicy n ar
ciarstwa pilnie słuch ają ko
munikatów P1HM. Z zazdro
ścią przyjmowali wiado mo
ści o tym, że W Zakopanem, 
Karpaczu czy Wiśle, ich ko
ledzy z narciarskiej branży 
zaprawiają się już na św i e
żym śniegu. Ale i tereny na
szego województwa pokryła 
W ostatnich dniach listopada 
warstwa śniegu. Cieszyli się 
zawodnicy Górnika ...,... zrze
szenia - najwzorowiej przy
gotowującego się do sezonu 
zimowego pod okiem 2 tre
nerów i instruktorów. Ra
dość zapanowała W pierw
szej - W Rzeszowskiem -
szkółce młodzieżowej LZS w 
Zagórzu. 

Lecz niestety, wiatry . się 
odwróciły i... W Rzeszowie w 
dniu 12 grudnia przy wspa
niałej pogodzie r ozegrano 
mecz piłkarski Stalinogród -
Rzeszów. . 

Pilnym zawodnikom nie 
popsuło to humorów 
dalej trenują "na sucho". Nie 
wszyscy jednak zabrali się 
nawet do suchej zaprawy. 
Brak np. meldunków z prze
myskiego Kolej arza. 

Lecz z twarzy działa,czy 

narciarskich oraz wielu za
wodników specjalistów 
od skoków wyczytałem jakiś 
niepokój, pewne n iezadowo
lenie - co gorsza, u niektó
rych rezygnację. 

Dlaczeg'o? Co jest powo
dem? 

~ Oj były I są jeszcze l to 
bardzo istotne powody. 

IWONICKA SKOCZNIA I 
I JEJ GOSPODARZE -
NA CENZUROWANYM 

- No, bo wyobraźcie so-
bie. Z kalendarza imprez nar 
ciarskich wycżytałem, że w 
Iwoniczu odbędą się w 
dniach 28-30 (I - 1955) wo
jewódzkie mistrzostwa senio 
rów, a w drugiej deka dzie 
lutego (18-20) .Puchar Nizin 
- impreza centralna. A tu 
skocznia narciarska, k tóra 
stanowi niepodzielną ' wła
sność miejscowej Unii czeka 
i czeka na reperacj ę, lecz 
nie może się doczekać. 

Przecież o tym mówiono 
już tak dawno. - Bodajże co 
roku przed sezonem jest z tą 

' skocznią wiele kłopotu. Ostat 
nio poruszano ten temat na 
plenum' sekcji narciarskiej w 
dniu 5. 11. br. 

, Poclcza,s plenum sekcji nar 
ciarskiej przewodniczący ob . 
Tadeusz Garbacik tak po
wiedział: 

"NajgorzeJ przedstawia_się 
sprawa ze skocznią im. Bro
nisława Czecha w Iwoniczu 

Poprawiana w roku u
biegłym pn:ed mistrzostwa
mi wojewódzkimi oraz ZS 
"Unii" z braku należytej 0-

Siatkówka 
Wskutek nieprzybyci,a siat 

!karzy gor'zyckiej Stali i Og
niwa K01buszowej na spo tka 
ni a mis tr zowskie - Spó jn ia 
Prz·eworsk rozegrała towa
rzyski mecz z p rzemyskim 
Kolejarzem, wygrywając w 
.stosunku 3 :0 (15 :8, 15 :5, 15:7). . . . 

. Koszykówka 
Gwa'rd i'a 

dowlani 
(28:14) 

Spójn ia 
Gward ia 
(12 :22) 

Przemyśl 
Pr·zernyśl 

Przewo·rsk 

Bu, 
46 :43 

Przemyśl 32:49 

Banlk ChaMllOY - CWKS 
3:2 (1:1, 1:0, 1:1) 

pieki i dozoru (konserwacji) 
jest do pe w nego ' stopnia zde
wastowana i poważnie za
niedbana. Roboty nawet nie
wiele, ale cM, z tego, gdy go
spodarze nie troszczą się o 
przygotowanie jej do 
szybko zbliżającego się 

sezo·nu zimowego. Nie tylko 
iwonicltie kolo, ale również 
rada okręgowa Unii nie rea
guje na naszą (tzn. - sek
cji narciarskiej WKKF) proś 
bę.... by zająć się wreszcie 
tą nieszczęsną. skocznią". 

Jak oświadczyli nam iwo
niccy działacze' Unii, rada o
kręgowa zbywa ich tylko o
bietnicami, że już lada dzień 
... po niedzieli ... przeleją fun
dusze . . 

PŁACIe I PŁACIe 

Rzeczywiście z · iwonicką ' 
skocznią jest jeden wielki 
!,kandal. Roboty naprawdę 
mało sam oglądałem u
szkodzenia. Ale cóż z tego, 
kiedy d ziałacze naszych zrze 
szeń nie mają inicjatywy. 
Wszyscy chcą 'iść tylko na 
łatwiznę i wołają - płacić 
i pła,cić. A pracami społecz
nynli budujemy dziś wspa
niałe urządzeni a, remontuje
my zaniedbane - przykład 
s 'tadion Zrywu w Jaro,sła
wiu. 
Można było dogadać się, 

jeszcze w miesiącach letnich, 
a nawet w paźdzjerniku czy 
listopadzie .ze wszystkimi, 
którzy w zirn1e korzystają 
ze skoczni. Młodzież szkol
na Iwonicza chętnie pomo'że, 
tym bardziej, że w ramach 
zobowiazań dla' uczczenia II 
Zjazdu ' ZMP postanowiła o
czyścić ' stok slalomowy 
wedłu.g wypowiedzi Kazimle 
rza Murmana. 

Zbyt dużo miejsca zajęła 
nam sprawa iwonickięj sko-

czni. Ale jest już - jak się 
to mówi popularnie - za 
5 minut 12. 2 stycznia 195:'i 
roku rozpoczynamy sezon. a 
roboty nie widać. 

Za przygotowanie tego o
biektu odpowiedzialni są -
Rada Okręgowa Zrzeszenia 
Sportowego "Unia" w Rze
szowie wraz z jej społecz
nym aktywem i przewodni
czącym na czele, a przede 
wszystkim bezpośredni wła-
ściciel. . . 

STRZy1;OW 
PRZED POW AZNYM 

EGZAMINEM 

Jakże inaczej jest w Strzy
żowie. Miło patrzeć na strzy
żowski Start i pracę tam
tejszych działaczy sporto
wych z Romanem Wilcza
kiem na czele. Z wielkim en
tuzjazmem wykańczają wła
sną skoc71nię orat stok sla
lomowy. 

Działacze sportowIJ nowo
utworzonego powiatu z jesz
cze większą ochotą zabrali 
się do roboty, gdyż w dniach 
22-23 stycznia 1955 roku bę 
dą gospoda.rzami wojewódz
kich mistrzostw juniorów. 

A więc dla nowego powia
tu poważny egzamin. Mamy 
nadzieję, że wszystkie tam
tejsze władze powiatowe po
mogą młodym działaczQIID 

sportowego Strzyżowa w roz 
wiązaniu wielu zagadnień. 
Strzyżów będzie świad

kiem niecodziennej imprezy 
narciarskiej, na którą zje
dzie się z całego wojewódz
twa przeszło 250 młodych za
wodników. Już w tym tygod 
niu przystępuje do pracy ko
mitet organizacyjny wspom
nianych mistrzostw. Wierzy-, 
my. że nie zawiodą. 

Z. Rybak 

Gimnas~yka akrobatycz
na i artys'tyczn a upra wiana 
by ła dotychczas przpz n ' eli
czne sekcje. Przeprowadzo-

Boles 

Klasa A 
Spójnia Jaros~w - Budowla
ni Przemyśl 20:0 

Stal Mielec - Gwardia I b 
Przemyśl 14:2 

Sial Sanok - Stal Rzeszów 
7:13 

Stal Mielec - Stal Sanok 
12:8 

Stal Rzeszów 
Jarosław 14:6 

TABELA 

SpójnIa 

Sial Rzeszów 11 18:4 142:76 
Sial St. Wola 10 17:3 138:58 
Stal Mielec 10 16:4 133:63 
Spójnia Jar. 11 8:16 '110:110 
Budow. Przem. 9 6:12 72:106 
Stal C;anok 10 5:15 126:224 
Gw. Ib Prz. 11 2:20 41:175 

' W konkursie tym sta'rto
wali ' rówmez . gimnastycy 
l' zeszowskiej Sł.ali o'raz grze 
m y skiego Kolejarza. 

W gimnastyce akrobatycz
nej zespół rzeszowskiej Sta 
li zajął trzecie m iejsce, co 
dla tejże sekcji jest dużym 
sukcesem. 

Wojewódskfe 
mistrzostwa łUCZnicze 

iD haU 
w dniach 11 i 12 bm. od

byłY się w przemyskiej hali 
WOjewódzkie mistrzostwa .lu' 
cznicze, w których startowali 
za wodnicy i zawodniczki kl. 
sy mi9brzowskiej, I i II. Za--
wody przeprowadzono w kcn 
kureillcji Ł. IX (trójbÓj krót
kodystansowy - 50X35X 25 
m). 
Wśród mężczyzn pierwsze 

mle]SCe zajęli rzeszowScy 
Budowlani w składzie Jan 
Lekacz. Józef Gerlach I Eu
geniusz Lekam - uzyskując 
łącznie 3091 pkt. Drugie miej 
sce zajął zespół rzeszo'wsltiej 
Spó;ni w składzie Edward 
Draguła. Michał Drozdowskl 
I Zdzisław Czarniecki - 2482 
pkt. Na. trzecim rn1ej.scu upla· 
sował się LZS Przemyśl (C. 
Za,iączkowskl, J. Mauthe. H. 
Homerski) - 2007 pkt. 
Wśród kobiet zwycięstwo 

odniosła Katarzyna Wiśnlow 
ska z Budowlanych Rze·szów· 

1271 pkt przed Janil1Ą 
Klęsk ze Spójni R.zeszów -
904 pkt. 

Pierwsze mieisce wśród za 
wodników za:ął Jan Lekacz 
- 1211 pkt, przed E. Dragu
łą - 1145 pkt .. J. Gerlachem 
- 1057 pkt., C. Zając2'lkow
skim - 843 pkt., E. Leka ó 

czem - 823 pkt. i M. Dro·z. 
dowskim - 764 pkt. 

----------------------------------
Tegoroczn:y sezon piłkarski zakończyliśmy meczem 

Stalioogród R~eszów S:ł (1:0) 
Dla uczczenia II Zjazdu 

ZMP WKKF-Rzeszów zor
gan i z,ow ał ał,rakcyjne Sp:'lt
k ani e piłka.r.skie ze Slalino-
gr odem. . 

Mecz popr zedzony zo·stał 
ur oczystym powitaniem mi
łych i niecodziennych gości. 

Slązacy przewyższali na-o 
szych pilka1rzy pr zede wszy 
stkim dobrym opanowaniem 
piłki, kryciEm, s'zybkością, 
ora·z przemy ślanymi zagra
niami taktycznymi i techni
cznymi. 

Po rozpoczęciu meczu $lą 
zacy z miejs·ca obejmują ini 
cjatywę, przechodząc raz pa 
raz na pole ka.rne Mys iaka , 
grając prz·ewaŻł1 :e środk :enl. 
Doskona,le u~pos·obiony w 
tym dniu Jurkiewicz rozbi
ja wszelki e zakusy przeciw
n ików. Szybko jEdnak g o$cie 
d oszli do wni osku, że n ie ~ę 
dy prowadzi dr'oga do bram 
ki R zeszo w a. Z kolei zaczy
nają przeprowadzać akcje le 
wą str·oną - tj. Cieśliki em 
; Wiśni·owsk:m, w efekcie o
kazało s j.ę , że była \'0 naj
słabsza s ł.rooa naszej defen 
sywy . Debiutujący na tej po 
zycji Sordyl nie po tr afił u
trzyma ć szybkiego W: śniów 
skiego i zagrywającego n im 
raz po raz C: eś1ika. 
Ż 2 w tym okresie gry Sta 

linogród n ie zdobył bramki 
- to n ie tylko zasługa dziel 
nie bron ' ącej się deft>nsywy 
Rzeszowa, ale i niedyspozy
cja strzałowa środkowego 
napa'stnika gości Krasówk;. 
który nie umi ał wykorzy
stać nadarzającej s ię okazjI. 
Prócz tego zawodn icy ' stali~ 

nogrodu graU jak gdyby na 
"zwolnionych obro·ta<:h". 

Ton grze ataku gości na
da wał Cieślik, który był wła 

. ~ciwie dyrygentem ataku. W 
tym okresie pokazał un 'kil
ka pro.stopadł ych podań i 
pass:ngów, oraz przG!' zu~ek 
l1a oba skrzydła. Wykazał 
też dużą przytomność w uzy 
skaniu p ierwszej bramkl, 
ki'edy po krótkim sprmcie i 
wyb:egu Mysia,1m lekko skie 
rował piłkę do siatki , czego 
nie moina powiedzieć o na
szych napastnikach, mają
cych podobne okazje (Ani ob 
do przerwy, a Komurkie
wic z i Olszówka po przer
wie). 

Pomimo przewa·gi ·techn!cz 
l1ej gości gospodarze, którzy 
ten brak nadrabiali dużą o
fiarnością oraz ambicją nie
jednokrotnie zagraża li ich 
br~mce, tak, że defensorzy 
St~linogroou nie mogli na'; 
rzekać na br'ak zatrudni€łlia. 
Niekiedy dochodziło do krót 
kich ,spi~. w których dwu-

. krotnie Wyrobek musiał po
kazać .swoją . wysoką klasę 
- raz broni ąc w zamiesza· 
niu nakrywką, a drugi raz 
będąc sam na s'am z Aniołą 
- pi·ękną robinsonadą wy
piąs,tkował piłkę, bron i ąc 
przed utra,tą zdawałoby Sill 
pewnej bramki. 

W okre·sie pierwszej poła 
wy atak Rzeszowa dy rygo
wany przez Ani() łę nie po
trafił przeprowadzić skute
cznych i płynnych al{cji, a 
grał jedynie z,ryw.ami. 

PO' zmianie stron w oby- ' 
(l\~u drużynach następują 
przesunięci 'a w składach. W 
ze'spo·ie Stal:nogrodu Wyrob 
ka zastępuje Budny, a w 
m ie jsce słabo grającego w 
tym dniu Kra'sówki ""chodzi 
Więcek . P od koniec spo~l<;a
n ia w m iejs<:e Dybały za
grał P.ruteJ!:. 

W drużYqjie rzeszowskJe ; 
Czyloka zastąpi! Olszówka 
a w chwilę później Besza 
'zmienił Olejowski. Pr·zcd 
ko,ńc<an s'Potkania So'rdyla 
zas tąpił Bj'ały. 

Zmiany jakie na'stąpiły (:'l 

p h erwie d oda·tnio wpłynęły 
na grę obu zespołów. Zawo
dy nabrały kol<>rów i mogły 
s·ię podOIbać. Rzeszowian.e z 
mieJsca przystąpili do a',a 
ku, zagr'aża j ąc ba'rdZQ nie·
be.z,piecznie br amce gości, a 
Budny musi dobrze ' praco
wać, by nie utracić bramki. 
Nie stety w ferwOT'ze walki 
zapomniano o kryciu. N 'e
obsJta·wiony Cieślik stwarza 
zamiesz'anie pod br'1mką _ .. 
lekkie poda.nie do Wi~io'.V
~,kiego i za·s·ł'oniętemu Bie
dzie nie wypadało nic illlne-

go jak wyjąć piłkę z bram
ki (Bieda ' z·astąpi·ł w tym 
czasie kontuzjowanego My
Siaka) . 

Nie załamuje ~o jednak 
R zeszowian, którzy znów 
podrywają s:ę do ataku. Na 
efekt nie trzeba długo cze
kać. W zamieSzaniu Olszów 
ka zdobywa upragniooą 
bramkę. Napór taki trwa 
mniej więcej do 20 min'll'~y 
gry drugiej połowy, kiedy to 
Cieś1ik po so'lowym ra idzie 
zdob'ywa trzecią bramkę. 

Dotąd grając 'z pewnym 1_ 
nimus'zem a~ak Rze,s'zowa 
zat'radł swoją boj'owość, a 
pr zeprow adzone dot .... chcz a s 
akc:e s t!"acily na sP;'sto,ści. 
Cały zaś ciężar g,ry orzerZ:l 
ci! się na ba.rki def~'nsorów 
Rzeszowa. Wykorzystują to 
goście i bez pr zerwy prą do 
prz()du w wyniku czego zdo 
bywają dwie bramki. a na 
ii<stę strzelców wpisują się 
znów Cieślik ora·z Jankow
ski, dobiJając silny strzał 
Olejnika. 

Drużyny wystąpiły w na
,sótępujących zestawien: aOO: 

STALINOGRÓD: Wyrobek 
(Budny), Durniok, Bartyla, 
Janduda, Olejnik, Pohi, Dy
bała (Prut'ek), Jankow,ski 
Kra'sówł.{a (Wiec@k) Cieśhk' 
Wiśni·owski. ( '-- • , 

RZESZÓW: Mysia!k: (Bie
da), Woźniak, Jurkiewicz, 
Sordyl (Biały), Besz, (Ole
Jowski), Baran, Czylok (Ol
szówka), To'bolik Anioła 
Surm~ak. Komurk/e'wiez. • 

F. Gwizdali: 

Ze stoperem 
na 

niedzielnym 
meczu 

Rozpoczyna Rzeszów. ale wnet 
I)ltkq odbiera atak goścl. 

3 .min. - Cieślik wypuszcza 
prostopadle Krasówkę, ale ten 
w ostatniej chwil! przewraca się 
1 Mysiak likwiduje tę pierwsz<l 
nieg,'oźnl\ sytu "cję podbramko
wą· 

5 mln. - SunIe z kolei ataKI 
Rzeszowa. Piłkę otrzymuje Sur
mi ak oodaje do Anioły aten do 
Czyi():: ~ na lewe skrzydło J ... 
iPlłka wędruje na aut bramko
wy. 

7 mln. - Anioła wylu<;kal pil
Ikę ~rtyH, podaje do środka, ale 
.tam luka w ataku gospodarzy. 

10 min .. - Atak Sląska lewą 
fla·nką . Akcja V~··:::::t: (hv~ki 
Cieślik . zakończona ~!~nym slrza 
lem teg o ostatnlel!O s.,araHżowa
Ila została przez Mysiaka. 

12 mln. - Z kolei rzeszowia-
, :nie prą lewą strona. ale duet 
Anioły z Komurkiewlczem przy
niósł anemiczny strzał tego o
statniego. Oczywiście Wyrobek 
nie miał większych trudnoścI. 
I już posyła daleko piłkę dO 
!przodu do Dybały. Tam pOjedy
nek z Woźni "kiem i notujemy 
plerwsl.Y rzut rożny dla goścI. 
Między 12 a 17 minutą kolejne 

akcje zaczepne zespołu śląskie
go, zak'ończone drugim rzutem' 
rożnym. 

Wreszole okres kilku lepszych 
zagrań napadu rzeszowskiego. 
lecz I tym razem na przeszko
dzie defensywa Ba rtyla, Dur
nlok, Janduda no i brak szyb
ikiej orientacji wśród naszych 
oIensOTów. 

lM mln. - Zdradliwy rzut wo1-
~y bity przez Cieśhka ociera się 
O słupe~ I piłka wychodzi na 
aut. 

26 mln. - Wyrobek piąstkuje 
ruebezpieozny stnał Anioły. 

29 min. - Rzut rożny w Ide
Il"Unku bramki Sląska. Klika 
przemyślanych zagrań naszych 
napastników, ale WyrObek był 
na posterunku. 

34 mtn. - Znów ru8t1!& cała 
piątka otensywna gości, a silny 
Btrzał Jankowskiego bity w pra
wy róg broni wspanIale Mysiak'. 

3~ mln. - TrzecI róg do Rze
szowa I szybki kontratak gospo
darzy i akeJę SurmiaJ< - Ko
murklewicz paraliżuje Wyrobek 
dalekim wybiegiem. 

38 min. Rzut roMy dla 
Sląska, lecz Mysiak l>ronl pew
nie. 

39 min. - Wreszcie pierwsza 
bramka. Jankow~,ki podaJe do 
Krasówk'i ten przerzuca dO 
Wlśnlowskiego . Akcja toczy się 
lI1a przedpolu naszej bramkI. 
Wlśn~ow,,ki podaje do Cleślllca 
a ten zupełnie leklro skIerowuje 
pIłkę w prawy róg, obok wywa
bionego z bramki Mysiaka. 

• • • 
Po przerwie zmiany w obu 

zespolach. Mecz staje się 1yw
&zy I bardziej Interesujący. 

W 47 min. energiczny atak 
Sląska . Mysiak zderza 91<: z 
Sordylem w obronie niebez
piecznej sytuacji. Mysla·k opusz
cza boisko, a w jego miejsce 
wchodzi Bieda. 

52 m1n. - Komnrkiewioz piłkę 
otrzymam! od Olszówlct skiero
wuje w prawy róg, ale tam jest 
tym razem Budny. 

54 min . - Kontrofensywa goś
ci przynosi Im drugą bramkę, 
lZdobytą przez Wiśniowskiego. 
No, Bieda nie mógł jej obronić, 
gdyż był zupełnie zasłonięty 
Jlrzez własnych zawodnIków. 

57 min. - Rzeszowianie dają 
znać () sobie . Silną pltkę bitą 
!przez KomurJctewicza skierowu
je Budny w ostatniej chwili na 
róg. 

59 ·min. - Centrę Komurkie
wIcza. Olszówka posyła lukiem 
ponad graczami i piłka lądu.le 
w siatce SląslCa. Jest 2:1 dia 
goścI. 

Jeszcze w 63 mln. zanotowaliś
my jeden z groźniejszych ata
ków rzesZOWSkiego zespołu, kie
dy to po akcji Tobollk - Ol
szówka - Surmiak otrzymaną 
piłkę przenosi KomurkJewlC'Z 
ponad poprzeczkę· 

Coraz grożniejsze zaczynaj" 
być akcje Sląska. W 7l mln. 
Cieślik po solowym raidzie u
mieszcza plikę w siatce. Jest 3:1 
dla gości. 

W 4 minuty później OJeśllk! 
IPOOwyższa na 4:1. 

Rzeszów zepchnięty został do 
defensywy. a piąta bramka zdo
Ibyta została w 78 mlnude. 

Zjadliwy strzał Olejnlka odbi
ja Mysiak, ale stojący bUsko 
Jankowski skierowuje pUkę do 
siatki. 

W 80 min. Komurklewlcz zmS'!' 
nował idealną pozycję , będąc 
sam na sam z Budnym. To samo 
"udało" sIę zrobić w paTę minut 
późni ej Olszówce. 

Jeszcze dwa rzuty rożne, je
den dla Rzeszow a a drugi dla 
SląsMa I sędzia porada odgwIz
duje ostatn1 w tym sezome 
mecz pltka rsIG. 
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na trzecim miejscu I;\' I Ogólnopolskim kon~ursl8 
gimnastyki akrob8~yczr\ej 

OOOATEi< SPORTOWY .• NOWIN RZESZOWSKICH" 

Nim przypniemy narty 
(ll) W Warszawie 10 l 11 hm I 

zorgan;zowany zostal i Ogó I 
nopalski konkurs gimna st} k 
akrobatycznej artystycz-

ny w warszawskl~j hali ZS 
"Gwardia" konkur.s t03 
p ;erwsze zawody w tej dys
cypl'nie sportu. 

Pogoda plata nam, a naj
więcej narciarzom, najro7.
maitsze figle. Miłośnicy nzr
ciarstwa pilnie słuchają 1(0-
munikatów PI HM. Z zazdro
ścią przyjmowali wiadomo
ści o tym, że w Zakopanem, 
Karpaczu czy Wiśle, ich ko
ledzy z narciarskiej branży 
zaprawiają się już na świe

żym śniegu. Ale i tereny na
szego województwa pokryła 
w ostatnich dniach listopada 
warstwa śniegu. Cieszyli się 
zawodnicy Górnika ..,.. zrze
szenia - najwzorowiej przy
gotowującego się do sezonu 
zimowego pod okiem 2 tre
nerów i instruktorów. Ra
dość zapanowała w pierw
szej - w Rzeszowskiem -
szkółce młodzieżowej LZS w 
Zagórzu. 

Lecz niestety. wiatry. się 
odwróciły i... w Rzeszowie w 
dniu 12 grudnia przy wspa
niałej pogodzie rozegrano 
mecz piłkarski Stalinogród -
Rzeszów. . 

Pilnym zawodnikom nie 
popsuło to humorów 
dalej trenują "na suchoi,. Nie 
wszyscy jednak zabrali się 
nawet do suchej zaprawy. 
Brak np. meldunków z prze
myskiego Kolejarza . 

Lecz z twarzy działaczy 
narciarskich oraz wielu za
wodników specjalistów 
O<ł skoków wyczytałem jakiś 
niepokój, pewne niezadowo
lenie - co gorsza, u niektó
rych rezygnację. 
Dla~zego? Co jest powo

dem? 

-: Oj były 1 są jeszcze 1 to 
bardzo istotne powody. 

IWONICKA SKOCZNIA I 
I JEJ GOSPODARZE -
NA CENZUROWANYM 

- No. bo wyobraźcie so-
bie. Z kalendarza imprez nar 
ciarskich wyczytałem, że w 
Iwoniczu odbędą się w 
dniach 28-30 (I - 1955) wo
jewódzkie mistrzostwa senio 
rów. a w drugiej dekadzie 
lutego (18-20) Puchar Nizin 
- impreza centralna. A tu 
skocznia narciarska, która 
stanowi niepodzielną wła
snośĆ miejscowej Unii czeka 
i czeka na reperację, lecz 
nie może się doczekać. 

Przecież o tym mówiono 
już tak dawno. - Bodajże co 
roku przed sezonem jest z tą 
'skocZlIlią wiele kłopotu. Ostat 
nio poruszano ten temat na 
plenum' sekcji narciarskiej w 
dniu 5. 11. br. 

Podczas plenum sekcji nar 
ciarskiej przewodniczący ob. 
Tadeusz Garbacik tak po
wiedział: 

"Najgorzej przedstawia się 
sprawa ze skocznią im. Bro· 
nisła.wa Czecha w Iwoniczu 

Poprawiana w roku u
biegłym pr7:ed mistrzostwa
mi wojewódzkimi oraz ZS 
"Unii" z braku należytej o-

Siatkówka 
Wskut€ik nieprzybycl'a !iat 

karzy g~rzyckiej Stali i Og
ni wa Kolbus zowej na spotka 
nia mistrzowskie - Spó;nia 
Przeworsk rozegrala towa
rzyski mecz z przemyskim 
Kolejarzem, wygrywając w 
stosunku 3:0 (15:8 , 15:5, 15:7). . . . 

Koszykówka 
Przemyśl 
Przemyśl 

Przeworsk 

Bu· 
46:43 

Gwa-rdi'a 
dowlani 
(28:14) 

Spójnia 
Gwardia 
(12:22) 

Pr-zemyśl 32:49 

Banlk Cholllutn - CWKS 
3:2 (1:1, 1:0, 1:1) 

pieki i dozoru (konserwacji) 
jest do pewnego ' stopnia zde
wastowana i poważnie za
niedbana. Roboty nawet nie
wiele, ale có:t z tego. gdy go
spodarze nie troszczą się o 
przygotowanie jej do 
szybko zbliżającego się 

sezonu zimowego. Nie tylko 
iwonickie kolo, ale rówmez 
rada okręgowa Unii nie rea
guje na naszą (tzn. - sek
cji narciarskiej WKKF) proś 
bę. ... by zająć się wreszcie 
tą nieszczęsną. skocznią"· 

Jak oświad<:zyli nam iwo
niccy dzialacze Unii, rada o
kręgowa zbywa ich tylkO o
bietnicami. że jut lada dzień 
... po niedzieli ... przeleją fun
dusze. 

PŁACIe I PŁACIe 

Rzeczywiście z Iwonkką 
skocznią jest jeden wielki 
ska.ndal. Roboty naprawdę 
mało sam oglądałem u
szkodzenia. Ale cóż z tego, 
kiedy działacze naszych zrze 
szeń nie mają inicjatywy. 
Wszyscy chcą iść tylko na 
łatwiznę i wołają - płacić 
i płacić. A pracami społecz
nyrni budujemy dziś wspa
niałe urządzenia. remontuje
my zaniedbane - przykład 
stadion Zrywu W Jaro·sła
wiu. 
Można było d~gadać się, 

jeszcze w miesiącach letnich, 
a nawet w październiku czy 
listopadzie .ze wszystkimi, 
którzy w zimie korzystają 
ze skoczni. Młodzież szkol
na Iwonicza chętnie pomoże, 
tym bardziej, że w rama~h 
zobowiązań dla' uczczenia II 
Zjazdu ZMP postanowiła o
czyścić' stok slalomowy 
według wypowiedzi Kaz!mle 
rza Murmana. 

Zbyt dużo miejsca zajęła 
nam sprawa iwonickiej sko-

czni. Ale jest już - jak się 
to mówi popularnie - za 
5 minut 12. 2 stycznia 195:'1 
roku rozpoczynamy sezon, a 
roboty nie widać. 

Za przygotowanie tego o
biektu odpowiedzialni są -
Rada Okręgowa Zrzeszenia 
Sportowego "Unia" w· Rze
szowie wraz z jej społecz
nym aktywem i przewodni
czącym na czele. a przede 
wszystkim bezpośredni wła-
ścidel. . . 

STRZYZOW 
PRZED POW AZNYM 

EGZAMINEM 

Jakże inaczej jest w Strzy
łowie. Miło patrzeć na strzy
żowski Start i pracę tam
tejszych działaczy sporto
wych z Romanem Wilcza
kiem na czele. Z wielkim en
tuzjazmem wykańczają wła
sną skocznię oraż stok sla
lomowy. 

Działacze sportoW'iJ nowo
utworzonego powiatu z jesz
cze większą ochotą zabrali 
się do roboty, gdyż w dniach 
22-23 stycznia 1955 roku bę 
dą gospodarzami wojewódz
kich mistrzostw juniorów. 

A więc dla nowego powia
tu poważny egzamin. Mamy 
nadzieję. że wszystkie tam
tejsze władze powiatowe po
mogą młodym działaczom 

sportowego Strzyżowa w roz 
wiązaniu wielu zagadnień. 
Strzyżów będzie świad-

kiem niecodziennej imprezy 
narciarskiej. na którą zje
dzie się z całego wojewódz
twa przeszło 250 młodych za
wodników. Już w tym tygod 
niu przystępuje do pracy ko
mitet organizacyjny wspom
nianych mistrzostw. WierZY-I 
my, że nie zawiodą. 

Z. Rybak 

nej. 
Gimnas~yka akrobatycz

na i artystyczna uprawiana 
byl-a dotychczas przpz n:eli
czne sekcje. Przeprowadzo-

Boks 

Klasa A 
Spójnia Jarosklw - Budowla
ni Przemyśl 20:0 

Stal Mielec - Gwardia I b 
Przemyśl 14:2 

Stal Sanok - Stal Rzeszów 
7:13 

Stal Mielec - Stal Sanok 
12:8 

Stal Rzeszów 
Jarosław 14:6 

TABELA 

Spójnia 

Stal Rzeszów II 18:4 142:76 
SIal Sto Wola 10 17:3 138:58 
Stal Miele<: 10 16:4 133:63 
Spójnia Jar. tt 8:16 110:110 
Budow. Przem. 9 6:12 72:106 
SIal C)anok 10 5: 15 126:224 
Gw. Ib Prz. 11 2:20 41:175 

. W konkursie tym sta,rto
wali również . gimnastycy 
lzeszowskiej S+.ali oraz prze 
myskiego Kolejarza. 

W gimnastyce akrob9.'tycz
nej zespół rzeszowskiej Sta 
li zajął trzecie miejsce, co 
dla tejże sekcji jest dużym 
sukcesem. 

Wojewóds'de 
mistrzostwa łuczRlcze 

w hali 
w dniach 11 i 12 bm. od· 

byłY się w przemyskiej bali 
wojewódzkie mistrzostwału' 
cznicze, w kt6rych startowali 
za wodnicy i zawodniczki kl. 
sy mi9!JrzowskieJ. I i II. Za-·· 
wody przeprowadzono w kcn 
kurencj! Ł. IX (trójb6j krót
kodystansowY - 50X3SX25 
m). 
Wśród mę2:czyZlIl pierwsze 

mIeJsce zajęli rzeszowSCY 
Budowlani w składzie Jan 
Lekacz, Józef Gerlach l Eu
geniusz LekaC'll - uzyskując 
łącznie 3091 pkt. Drugie miej 
sce zajął zes.pół rzeszo.wsldej 
Spójni w składzie Edward 
Draguła. Michał Drozdowskl 
i Zdzisław Czarniecki - 2482 
pkt. Na, tnecim mieJscu upla· 
sował się LZS Przemyśl (C. 
Zajączkowskl. J. Mauthe, H. 
Homerski) - 2007 plrt. 
Wśród kobiet zwycięstwo 

odniosła KatarzYDa Wiśnlow 
ska z Budowlanych Rzeszów' 

1271 pkt przed JanilUl 
Klęsk ze Spójni R·zeszów -
904 pkt. 

Pierwsze miejsce wśród za 
wodników za:ął Jan Lekacz 
- 1211 pkt, przed E. Dragu
łą - 1145 pkt .. J. Gerlachem 
- 1057 pkt., C. Zając2lkow
skim - 843 pkt.. E. Leka
czem - 823 pkt. 1 M. Droz. 
dowsklm - 764 pkt. 

----------------------------------
Tegoroczn:y sezon piłkarski zakończyliśmy meczem 

Stalinogród R~eszów S:ł (t:O) 
Dla uczczenia II Zjazdu 

ZMP WKKF-Rzeszów zor
ganizował a+.rakcyjne spn-i
kani e pilkar,ski e ze SCalino-
grodem. . 

Mecz poprzedzony zo.sŁ-ał 
uroczystym powitaniem mi
łych i niecodzieonych gości. 

Ślązacy pr zewyższali na., 
szych pilkany przede wszy 
stkim dobrym opanowaniem 
piłki. kryciEm, s'zybkością, 
ora·z przemyślanymi zagra
niami taktycznymi i techni
cznymi. 

Po rozpoczęciu meczu $lą 
zacy z miejsca obejmują ini 
cjatywę, przechodząc raz p0 
raz na pole ka,rne Mysiaka, 
grając przeważoie środk iem. 
Dc,skona·le mpos·obiony w 
tym dniu Jurkiewicz rozbi
ja wszelkie zakusy przeciw
ników. Szybko jEdnak gO$c1e 
doszli do wniosku, że nie ~ę 
dy prowadzi drDga do bram 
ki Rzeszowa. Z kolei zaczy
nają przeprowadzać akcje le 
wą stroną - tj. Cieślikiem 
; Wiśniowskim, w efekcie 0-

kazalo si.ę, że byla to naj
słabsza sIrona nasze; defeo 
Sywy. Debiutujący na- tej po 
zycji Sordyl nie potrafił u
t rzymać szybkiego W:śniow 
skiego i zagrywającego nim 
raz po raz CeWka. 

Z:! w tym okresie gry Sla 
linogród nie zdobył bramki 
- to nie tylko zasługa dziel 
nie bron'ącej się defpnsywy 
Rzeszowa, ale i niedyspozy
cja strzałowa środkowego 
nap9.'stni,ka gości Krasówki. 
k~óry nie umiał wykorzy
stać nadarzającej się O'kazjf. 
Prócz tego zawodnicy ' Stali. 

nogrodu graU jak gdyby na 
"zwolniooych obrotach". 

Ton grze ataku gości na· 
da wał Cieś1ik, który był wła 
~ciwie dyrygentem ataku. W 
tym okresie pokazał on kil
ka prostopadłych podań i 
pass 'ngów, oraz przc!"zu~ek 
Ila oba skrzydła. Wykazal 
też dużą przytomność w uzy 
skarliu pierwsze} bramki, 
kiedy po krótkim sprmcie i 
wyb;egu Mysia'ka lekko s·kle 
rował piłkę do siatki, czego 
nie moina powiedzieć o na
szych napastnikach, mają
cych podobne oka zje (Anioł:! 
do przerwy, a Komurkie
wicz i Olszówka po przer
wie). 

Pomimo przewagi technlcz 
(Jej gości gospodarze, którzy 
~eo brak nadrabiali dużą o
fiarnością oraz ambic~ą nie
jednokrotnie zagraża li ich 
bramce, tak, że defensorzy 
St~linogrodu nie m<lgll na'; 
rzekać na brak zatrudnienia. 
Niekiedy docl1odziło do król 
kich ,spi~, w których dwu-

kr~tnie Wyr.obek musiał po
kazać swoją wysoką klasę 
- raz broniąc w zamiesza· 
niu nakrywką, a drugi raz 
będąc sam na s'am z Aniołą 
- pięlmą robins,onadą wy
piąs·tkował piłkę, broniąc 
przed utra,tą zdawałoby siG 
pewnej bramki. 

W okresie pierwszej pol') 
wy atak RzeSzowa dyrygo
wany przez Ani<Jłę nie po
trafił przeprowadzić s'kule
cznych i płynnych a~cji, a 
grał jedynie z,ryw.ami. 

Po zmianie stron w oby-' 
<lwu drużynach następują 
przesunięci 'a w składach. W 
zespO'le StaJ:nogrodu Wyrob 
ka zastępuje Budny, a w 
miejsce słabo grającego w 
tym dniu Krasówki 'Wchodzi 
Więcek. Pod koniec spo~J<;a
nia w miejsce Dybały za
grał Prutek. 

W drużYlllie rzeszowskje; 
Czyloka zastąpil Olszówka 
a w chwilę później Besza 
zmienił Olejowski. Pr.zcd 
ko·ńccan spotkania So'rdyla 
7.astąpiłBiały. 

Zmiany jakie na'stąpiły (;') 
przerwie doda,tnio wpłynęły 
na grę obu zespołów. Zawo
dy nabrały kol~rów i mogły 
s,ię podOibać. Rzeszowian:e z 
mieJsca pr zystąpili do a'.a 
ku, zagrażając bardzo nie
bez,p:ecznie bramce gości. a 
Budny musi dobrze' praco
wać, by nie utracić bramki. 
Niestety w ferwo:r·ze walki 
zapomniano o kryciu. N:e
obs~awiony Cieślik stwarza 
zamieszanie pod brlłmką _. 
l~k,kie poda·nie do WBniow
s,kiego i za·słoniętemu Bie
d·zle nie wypadało nic iame-

go jak wyjąć piłkę z bram
ki (Bieda z'8stąpił w tym 
czasie kontuzjowanego My
si a-ka). 

Nie załamuje ~o jednak 
Rzeszowian, którzy znów 
podrywają s:ę do ataku. Na 
elekt nie trzeba długo cze
kać. W zamieSzaniu Olszów 
ka zdobywa upragni<lłl.ą 
bramkę. Napór taki trwa 
mniej więcej do 20 minu{y 
gry drug:ej połowy, kiedy to 
Cieślik po soIowym ra :dzie 
zdohywa trzecią bramkę. 

Do-tąd grając 'z pewllym a_ 
nimuszem a~ak Rzeszowa 
zal'radł swoją bo}owoŚć. a 
przeprowadzone dot .... chczas 
akcie st!'acily na sp~:stości. 
Cały zaś ciężar gry orzerZ:l 
cił się na ba,rki der~'nsorów 
Rzeszowa. Wykorzystują to 
goście i bez przerwy Drą do 
przodu w wyniku czego zdo 
bywają dwie bramki. a na 
ii,słę strzelców wpisują się 
znów Cieślik oraz Jankow
ski, dobiJając silny struł 
Olejnika. 

Drużyny wystąpiły w na
,s·tępujących zestawien: aoh: 

STALINOGROD: Wyrobek 
(Budny), Durniok, Bartyla, 
Janduda, Olejni~. Poru, Dy· 
bala (Prul'€k), Jankow,ski. 
Kr-a'sówł,,{a . (W~k), Cieśliłt, 
Wlśmows·kl. 

RZESZOW: Mysiak (Bie
da), WOŹlliak, Jurkiewicz, 
Sordyl (Biały), Beu. (Ole
jowski), Baran, Czylok (01-
Hówka), To'bolik Anioła 
Surm~ak. Komurki~wjcz. ' 

F. GwlzdaJl 



UWAGA 
KORESPONDENCI 

POW. MIELECKIEGO 

W dniu 14 grudnia br. 
tj. we wtorek o godz. 10 w 
świetlicy Komitetu Powia· 
towego PZPR w Mielcu od
będzie się powiatowa nara
da korespondentów "Nowin 
Rzeszowskich" . 

Ze względu na ważnóSć 
omawianych spraw prosimy 
o niezawodne i punktualne 
przybycie. 

ZamIejscowi uczestnicy 
narady otrzymają zwrot ko-. 
szlów podróży. 

Dział Korespondentów 
Robotniczych I ChłoP5KI~h, 

Czy wiecie, że ... 
w gromądzie Slubienko do 

biega j ą końca prace przy bu 
dowie no w ej szkoły. Z du o 
żą pomocą mieszkańcom 
przy jej stawianiu przyszło 
państwo. Spośród mieszkań 
ców, którzy pomagają przy 
budo wie wyróżnia się ob. 
Antoni Kaz'eczko. Przywiózł 
on na potrzeby budowy wie 
le p iasku. 

Nauczyły się sz)'ć 
i kroić 

Staraniem Po'wiatowego 
Zarządu SCh w Przemyślu 
zostały zorganizowane w gro 
madach Babice. Wyszatyce i 
Dubiecko kursy kroju i szy
cia dla kobiet wiejskich. Kur 
sy te trwałY po 3 miesiąte. 
Ostatnio odbyły się egzami
ny. Ogółem ukończyły kursy 
102 kObiety. 

Na ' zakończenie nauki u
czes,tniczki kursów z Babie 
i Dubiecka. zorganizowały _ 

wys,tawy swoich prac. 

W roku przyszłym Powia
to',vy Zarząd ZSCh planuje 
zorganizować 10 nowych kur 
sów Iffoju i s zycia. a ponad-

· to kursy 'gotowania. piecze-
.. iIl'i.a., _ .robÓt -na drutach. 'w 

o·Sitatl!lichd·niach · róipoczął 
pracę kurs kroju i szycia w 
Siedliskach. ' 

Wykonali 
roczny plan 

z.: 

Pracownicy Rejonowej 
Zbiornicy , Ja jczarsko·Dro· 
biarskiej w Przemyślu roczny 
plan skupu jaj wykonali na 
3 miesiące przed terminem. 

Poniedziałek 

13 
, grudnia 

'RZESZ()W 
Dyżur nocny : Apteka Społecz

na nr 2 ul. Grunwaldzka 3 
Pogotowie Ratunkowe: ul. O
brońców Stallngradu 29 tel 09 

Straż pożarna: ul. Mickiewi
cza 10 tel. 08 

APOLLO (ul. W. Hlbnera): 
Ożenek z posagiem - golU. 
16, 18.15. 20,30 

PRZODOWNIK (ul. Pstrow
skiego) : Proces przeciw mi~
stu - godz . 17 I 19 

PRZEMYSŁ 
OLIMPIA : Wakacje pana Hulot 
MŁODA GWARDIA: nieczynne 
BAŁTYK: Niebezpieczna cieś-

n ina 
MIELEC - Bajka: Dzieci ulicy 
JAROSŁAW - Gdynl'a: Skan-

d erbeg , 
LANC UT - Znicz: nleczvnne 
Df!;BICA - Uciecha: nieczynne 
STALOWA WOLA - Stal: 

nieczynne 

,1'łJZEłJU 
MUZEUM OKRĘGOWE W 

RZESZOWIE - ul. 3 Maja 19 
nieczynne 

MUZEUM W ŁA~CUClE
nieczynne 

MUZEUM PRZEMYSKIE -
nieczy nne 

TE.ATR 
PAŃSTWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ - nieczyn 
ny 

.... O. He ' 
WOJEWÓDZKI DOM KULTU

RY ZW, ZAW . (ul. Okrzel 7): 
"Poznajemy nasze dziecięce 
ozasopi!>ma" godz. 16 

Przeciwko "hretoDl66 

Jeśli każdy k~o skarżY 
się na monotonne życie w 
Rzeszowie rozejrzy się u
ważnie po naszym mleSCle , 
to ~lwierdzi, że swój sąd 
wyda-ł zbyt pochopnie. 
Bo o ileż rozrywek i 
prawdziwej emocji po-
si. a ,rało się dla znudzo-

[J. Uh I ~l' 
, \ 1/ 

Nie,stety ' z braku tako'wy'ch 
do zastawionych dołów -
pułapek wpadają zwykli mje 
szkańcy Rzeszowa, zachowu 
jąc się wcale nie po tygry
siemu, bo łamią ręce albo 
nogi. 

Podobne pułapki rl'.niejsze 
lub większe zna jdują s ię pra 
wie na każdej rze szow skiej 

. ulicy, ~ą przy Placu Stalina 
choć tu winę za to ponosi 
przedsiębi orstwo, które 
przeprowadzało remont bu-
dynku, gdzie mieści się sie
ó.z:ha Woj. Kom. "SP". Wy
jęto rusztowani a, do łk ! 
zostały. Są przy ul. Koper-

I 
nika i wielu jeszcze innych 
miej.s,cach. ZalPewne pOlszcze 

,
. gólne przedsiębiorstwa chc,! 
zapisać się trwale w pamię 
ci rze.szowian, zos tawi ając 
te dz iury i wyrwy na na
szych ul icach. 

nych rzeszowian chociażby 
takie przedsiębiorstwo jak 
Rzeszowskie Przeds iębior
stwo Robót Drogowych. 
Wpro·st wzruszający objaw, 
jak po · każde j naprawie 
ciróg czy ulic instytucja ta 
po.zi:Jstawia dOWOdy s\vej pa 
mięci w postaci nieza,sypa
n;ych dołów, zapadających 
Się chodników,różnycll górek 
i góreczek. 

Oto np. ul ica Reymonta zie 
jąc.a dziurami i wyrwami, 
zwłaszcza ·0 zmroku zmie
ni~ się w teren godny indyj 
SklCh po,lowań na tygrysy. 

Ale to są ich prywa,tne 
sprawy. My, a wraz z nami 
wszyscy mieszkańcy Rze.-zo 
wa uważamy, że dbaj ąc o 
ro'zwój i rozbudowę nasze· 
(to mia,sla, warto by je<inait 
poważnie zająć się sprawą 

nawierz'chni, gdzie były 
przeprowadzane Jakiekol
wiek roboty. Stan jaki obec
nie istnieje, w żadnym wy
padku nie świadczy zbyt do
brze o trosce o zdrowie i bez 
pieczeństwo, którą otacza się 
ludzi. . 

Wi'ele tu mogą z;rohlć 
członkowie korni,sji radziec 
hich, którzy winni orzeka
zać sprll'wy niszczenia na
wierzchni ulic, chodni

. ków - kolegium orzekające 

Lasy chronią przed powodzią 
i przed wiatrami 

Rabunkowa, kapi'talistycz- wały ponad 100 . Y'Slęcy sa
dzonek. z czego przeszło po
łowę drzew liściastych. 

mu przy Pl\IRN, które tych 
spr.aw nIe powinn'o tr,ak~o
wać pobłażliwie. 

- Musimy wszyscy wy
dać wojnę swego rodzaju .:..
.,kretom". 

B. Mackiewicz 

Dziadek Mróz 
a 

paczki z MRD 
Grudzień jest miesiącem, 

w którym wyraźnie wzrasta 
napływ klientów do sklepów 
spożywczych ze względu na 
zbliżające się święta itrady· 
cyjną gwia zdkę. W tym roku 
wybór prezentów gwiazdko
wych dla krewnych i znajo
mych me będzie zbyt trud
ny, gdyż wszystkie sklepy 
zos,tały bogato zaopatrzone 
w wiele atrakcyjnych i nie 
drogich artykułów. 
Również problem .. słodlde 

go dodatku" do każdego pre
zentu został obecnie rozwią
zany dzięki paczkom ze sło· 
dyczami wprowadzonym w 

_ począ tkach grudnia do sprze
daży przez MHD. 

Ten szczęśliwy pomysł ra
tuje wielu od nieudo.lnego 
klecenia mnie'; lub więcej e
stetycznych paczek z zakupio
nymi słodyczami. Wprowa
dzone do sprzedaży paczki są 
nie tylko estetyczne. lecz nie 
drogie bo w cenie od 10 do 
30 zł, składają się one z cu· 
kierków, galanterii czekola· 
dowej Itp. Ponadto każdY 
z klientów może zażądać w 
9kle,pie dobrania zawartości 
paczki wg życzenia. 

Na pewno w okresie przed 
świąteoznym paczki będą się 
cieszyć równie dużym powo
dzeniem jak i w czasie 
"Dziadka Mroza" jako miły 
prezent. 

Ilobiety mogą wiele zrobić 
dla roswoju rolniełwa 

W Radymnie odbył s i ę zlot gromadach: Slubno, Wietlin, 
przodujących kobiet powiatu, OrłY , Dusowce, Duńkowice 

. na którym podsumowano wy- i Wysock oltrzyma-ły wyso-
niki kon.'<:ursu hOd owlanego . kie nagrody. Cennymi upo-
W roku bi eżącym w konkur- m inkami obdarzono 68 wy" 
sie uczestniczyły 884 kobiety i różnionych kobiet. 
zorganizowane w 34 zespo.! 
łach. W czas ie tr wania kon- I 

kursu wzrosło pogłowie by- Drobne 
dła o 479 sztuk. 234 sztuki 
cieliczek, 1575 sztuk trzody ale klopoUiwe 
chlewnej, 107 macior, 9370 
sztuk drobiu 344 sztuk owiec 
o-raz 954 królików. 

Uczestn iczki konkursu w 
tym czasie sprzeda ły ponad 
plan: 165.785 litrów mleka; 
84.875 kg mięsa, 463 lfg weł
ny, 35.056 kg jaj. 430 szt. dro
biu oraz 26.000 kg warzyw. 

Za wzorową pracę i wyni
ki w konkursie zespO ły w 

Przv świecy 
i kU1Junku 

Nauczyciele. i uczniowie z 
Hadykówki pow. KoIbuszOwa 
zwrócili się do nas z listem, 
w którym skarżą się na opie
szałość w dokończeniu budo
wy ioh szkoły. 

6 października kierownic
two BP}> w Mielcu oddało 
budynek szkolny do użytku, 
jednak nie pomyślałO o zain
stalowaniu tam światła elek
trycznego. Swiece, lampki na
ftowc, a nawet kaganki
kopcą w nowych, czystych 
salach szkOlnych. 

W' tyoh wa.runkach dłużej 
pracować nie m()o'~emy 
stwierdzają nauczyciele l ucz 
niowie z nowej szkoły w Ha 
dykówce. - Żądamy od pra
cowników BPP w Mielcu jak 
na.jszybszego przeprowadze
nia instalacji elektryczn(':j. 
Na podst. listu oprac. A. R-

I stnieje wprawdzie (od li
stopada) kiosk "Ruchu" w 
Rymanow ie-Zdroju, kuracju 
sze jednak skarżą się, że nie 
mogą w tym kiosku nabyć ·bo 
cZaj najpopu!arniejszych ksią 
żek. 

Wiele tu mógłby pom6c po 
1.Diatowy oddział "Ruchu" w 
Krośnie - gdyby chciaL. 

Kazimierz Bolanowski 
koresp. 

Chłopi ' 'l '"'fosławskiego 
W tJidfszawie 

Osta tn io Związek Samopo
mocy Chł opski ej z,organa,z,o
wał wycieczkę chł-opów. z ja 
rosławsk i ego do Warsz·awy. 
Uczestnicy zwiedzili wiele 
obiektów stolicy i wrócili 
pod wrażeniem nalsz ego 
wspaniałego pokojowego bu
downictwa. 
Szczególnie byli zachwyceni 

da,rem Związku Radzieckie
go _ Pał,a,cem Kultury I Na~ 
uki. 

wszyscy uczestnicy wycie 
czki pos+;anowiH zwiększyć 
swe wysHki nad podnie,sie
niem produkcji rolnej , dać 
miastu więcej produktów, by 
jeszcze szybciej rozkwiHa 
casza Warszawa i cały 
kraj. 

na go'spodarka leśna w Kar
patach i na Pogórzu poozyni
ła poważne szkodY w drzewo 
stanie woj. rzeszowskiego, 
zamieniając stopniowo pusz
ozę jodłowo-bukową w Beski 
dzie Niskim i Bieszczadach na 
mało urodzajne pola, liche 
pastwiska i golimy. 

Obok jodły, buku. dębu, so
sny, jaworu i jesionu wpro
wadzono w wielu nadlt'śnic
twach szkółki modrzewia, 0-
sJ.ki, tapolli i brzozy. a w Be
skidzie Ni,skim jako przy
mieszkę do drzewostanu 
wprowadzono "s'adzonki ' dzi· 
kiej ,trześni. 

Maszyniści kolejowi zrzekają się przydziału 

Nie sprzyjało też rozwojo
wi lasów zales-ianie zręMvJ 
jednogatunko'\Vymi drzewa
mi, poważne zaś zni.szczenia 
drzewostanu pr zez okupanta 
spowodowały ka~astrofalne 
powodzie zmywając upraw
ne ziemie i zamieniając ob
szał'Y leśne w nieużytki. 

W ciągu 10 ostatnich lat 
służba leśna przy wydatnej 
pomocy społeczeństwa za.]esi 
ła w woj. rzeszowskim prze: 
szło 60 tys. ha zrębów. nieu
żytków, golizn i halizn, pod· 
czas gdy szkółki wy;produko-

RADIO 
Program I - na fali 1322 m 
Program dnia 6.55 15.25. Wia

domoscl 5.05 6,00 7.00 7.40 12.04 
16,00 20.00 23.00. 

5.10 Aud. dla wsi B.2B Muzy
ka 5.48 Glmnastyk!a 6.15 Melo
die ludowe 6.33 Kalend'arz ra
diowy 6,40 "Z piosenką do pra
cy" 7.15 Koncert pO'ranny 7.45 
Radiowy kurs Języka rosyj
Skiego - lekcja 17 8,05 Muzyka 
operowa 9,00 Dla klas VII 9,30 
Zespoły i soliści 10.05 'Muzyka 
11.00 Dla kla's I, li I m 11.25 
Przegląd prasy stołecznej 11.30 
Muzyka i aktualności 12.10 Mu
zyka rozrywkowa 12.40 Dla 
wychowawczyń przedszkoli 
12..45 Audycja dla wsi 13.00 
Przerwa ,13,30 "Co I jak smaj
strujemy" 16.05 Mu.zyk\a 16,50 
"Z frontu techniki" 17.00 Aud. 
aktualna 17.20 Aud, dla kobiet 
17.30 Koncert popularny 18.20 
".Na młOdzieżowej an.tenle" 
18,50 G. Rossini - "Cyrulik 
Sewilski" opera 19,50 Audycja 
dla wsi 20.30 D. c. opery "Cy
rulik Sewi1s~i" 21.26 Felieton 
2·1.36 D. c. opery 22,26 Muzyka 
ta-n ecozna. 

Program n - na fali 36'1 m 

Pro~ram dnia S.28 13,05. Wia
domoścl 6.00 7,00' 7,40 14.00 18.18 
21.30 23,55. 

Od godz. 5.35 do 7.45 'I'rans
misja z pr. I 7,45 Przerwa 13,10 
"Rzeka" opow. S. Słupka 13.30 
Dla klas licealnych 14..10 
"UcLmy się śpiewać" 14.30 
Walce świata 15,00 Pieśni chó
ralne 15.20 Koncert solistów 
15.50 FeJ.ieton na tematy mię
dzynarodowe 16,00 , Muzyka 
17.00 Z życia Związku Radao:iec
kiego 17,30 Na war9Zawskiej 
fali 18.00 Pol sld e melodie ludo
we rćż,nych regionów 18,20 
Koncert 19,00 Muzyllta I ~Iclual
noś ci 19.25 PoznajenTy formy 
mu-zy.07lY1e 20,00 "Wściekły ba
ranek" słuch. wg k.omedil A. 
Baran·ga 21.45 KTonika sporto
wa 22.00 Muz:,>,ka taneczna 22.20 
Aud:\,cja literacka 22,40 Nasi 
współcześni kompazytorzy 23.17 
Mw:yka "Na dobranoc". 

wysokogatunkowego węgła, 

Doceniono teiż należycie 
war.tość runa leśnego, które 
w po's1ad mchu. poro·stów, 
grzY'bów. traw. bylin I krze
wów jest poważnym ~ródłem 
dochodu społecmego. 

Pozyskiwanie owoc6w l~
nych, jagód, ,grzybóW i ziół 

leczniczych stało się przed
miotem 'z'ain~eresowania Pań 

stwowej Centrali Leśnych 

Produktów Niednewnych 
"Las". która opra'cowała jut 
plan zak.ładania 1 ochrony 
kultur I półkultur runa leś

nego, uruchamiając pierwsze 
fermy . hodowli ślimaka-win· 
nlcrl<a i plantacje dzikiej rÓ
ży, a wkrótce przystąpi do 
rozbudowy leśnych ogrod6w 
I jagodników z odpowiedni· 
mi odmianami lesze~y, tar· 
niny. jarzębiny, borówki, ja
łowca, je!!yn, ma.Iln: po.zl0· I 
mek i czernic. 

(O) 

Oszczędzaj 
energię 

elektrycznQ 

' Weso'Jo ba,wili ,się praco~l:l . 
nicy z Oddziału Eksploa+,acj 
PKP Rzeszów na wieczorze 
- spotkaniu z przodciwnika 
mi i racjonalizato'r 'ami WSK 
i Stacli Selekcji Roślin w 

Spichrze, Ober" chl.wnl. 
.udowan. są w PGR 

naszell wOjlw6dztwa 
(I) Rozbudowa PGR w n8S1Zym 

wojew6dzt~e Postępuje coraz 
lepiej. Z dan:\,ch dostarczonych 
przez WOjewódzki Za'rząd Budo
wlanych Przedsiębiorstw Powla 
towych dowiadudemy się, te ze 
zleconych prz~ Państwowe GOB 
podarstwa Rolne 112 obiektów 
wy.konan.o już 74, przy czym 
reszta zosIanie oddana jeszcze 
przed l stycznta 1955 roklu. 

Budowy WZBPP roalrzucone III 
po całym naszym wO'jewództJwie 
a więc w pOWiecie ust>rzyckim, 
w Skorodnem, RajSkliem, pola
nie, Czarnej w powiecie aanoc
kim: Osawlcy, Szcz&wnle, Zer
nicy, CzystOOorble, KarUkowi e, 
Dzlkowcu, a także w powiecie 
przemyskim: Krecowie I Koto
wie oraz lu;baczowsklm: Lu·bllń
cu Starym itp. 

Przeprowadzane ~ tam budo
wy s;pichrz6w, obór, ch!ewru ja
łowni;ków, OW(Jl7;aml, budYI)ków 
mles2lka,lnych 1 sacjalnych, 00 
pozwoli na rozwÓj naszych PGR 
I zabezpieczy wzrost produkejl 
rolnej. Szkoda tyl:ko, te nleJmtó
re budowy są wy<lwnywane po 
parta·Oku. Trzeba więc dbająe o 
term.Jny zaG!:ońazen1a budów -
dbać więcej jalk dotychozu o 
Ich jakośó 1 WwaloŚĆ. 

(bem) 

Zawiadomienia 

C.atrala Handława Prz.mys'. Drzlw.q, 
Biuro Wej.w6dzkl. w Rz,sz,.i, 

zawiadamia, :l:e są do nabycia za gotdwk, I na raty 

komplety stołowe, kuchenne 
i kombinowane - tapczany tap.icerskie 

szafy 2 i 3 drzwiowe, kredensy stołowe 
w Sklepach G. H. P. D. " Rzeszowi8, Przemyślu, Krośnie, 
Słalorłej Wali I Dębicy oraz " skle,ach wielObranżowych 
M. H. D. I Z. S. S. W8 wszystkiCh powiataCh natzeRa 

wojeWÓdztwa. 

Boguchwale. Już na wstępfe 
trochę usztywniona refera
tem, zagajeniami, atmosfera 
pod wpływem muzyki i na
wiązujących się rozmów 
s2ybko się rozła,dowaJ a i do 
końca wieczoru kołeja 'rze i 
goście słuchali prze,?latają
cychs'ię recytaCji, muzyki j 

śpiewu przemyskiego zespo
łu a rtys tyc zn ego. 

Kolejarze, ma,szyniści , pa-
1>acze i kondukt'o,rzy dzielili 
się z gośćmi osiągnięciami 
swoimi, swoich palrcwo'zów 
i parowo'zowni. 
Przodujący ma,szyniści Ja

kubowski. Zelazko opowia
dali goścj.om i koIegom o 
swych oSiągnięci 'ach w slo
s'owaniu metody Kriwolllosa 
w pro·wadzeniu ciężkich po
ciągów, mówili o po~zątko-

wych trudnoścj.ach technicz
nych, o nieufności niektórych 
w,sp6łpr'acowników. , 

rzuci! waine pos,tanowienie: 
"Tak pracować, by w IV 
kwartale zamialst do,~ychcza 
sowego trzeciego miejsca w 
skali krajowej pod wzglę
dem oszczędności węgla zdo 
być pierwsze i sztandacr 
przechodni Centralnej Ra
óy Zw iązkÓW Zawodowych. 
Twierdzellli·e to n ie je.st sa
mochwals~wem bo wielkie, 
kilkusettonnowe oszczędno
ści węgla poczyni,on~ już w 
parowozownia,ch Rze~zowa. 

Pr zemyśla, Dębicy, Ta,mo
wa, są dobrą podstawą do u
zyskania upragnionego pier
wszego miejsca. 

Ogłoszenia drobne 

STROJEK Zofia zgubiła pne 
pustkę stałą, wydaną przez 
Fabrykę Barwników w Sa
Izynie. PG-371 

WÓJCIK Petronela zamiesz
kała w Rzeszowie zgubiła le 
gltymację pracowniczą wyda
ną przez WSK Rzeszów. 

G-473 

Różne 

Z uznaniem przyjęto cenne 
zobowiązania maszynistów ko 
lejowych, którzy postanowili 
brać 'Z przydziałów I zuży
wać tylko węgiel krakow
ski, zrzec się zupełnie przy 
działów wysokowartościowe 
go węgla górnośląskiego. I-N-A-Z-I-MK-O-W-I-F-ra-n-o-is-zk-O-wt-

Wreszcie pracownik paro-/ zam. Przybyszówka, dnia 6. 
wozowni Rze·s,zów ob. To- XII. 54 r. skradziono rower 
t ,z,a w i',llieniu Oddziału, Eks l wraz z teczką i dokumentami. 
p!0'a1acYJnego PKP Rze,szów . G-472 

Wojewódzk,. Spółdzielnia Pracy 
"Dosór mienio~~ . 

w Rzeszowie, ul. Langiewicza aarak Nr I 
zawiadamia swych członków, że poszczególni 

konlrolerzy p O W i a I o w i wyplacalq od ' 
10. XII. do 24. XII. 1954 dywidendę 

za rok 1953. 
członkowie · kt6kr7.'Ytrow wyznaczonym terminie nie podejmą . / 
dywidendy u on lera, zmuszeni będą przybyć na włas-
ny koszt do Wojewódzkiej Sp-ni po podjęcie dywidendy. 

K.;.396 

rracownicy poszułdwaol 

HIEROWNlRA LABORATORIUM DROOOWE6ó I przygo 
towanlem. fachowym I kllkuletnłą praktyką drogową 1 mostowCl 
zatrudni WOJEWODZKI ZARZĄD DRÓG PUBLICZNYCH 
w Rzesww1e. Podania o przyjęcie do pracy nalety kierować 
do Dzialu Kadr pr~ ul. Iwana Turkienicza Nr 15 I piętro. 

, K-393 
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UWAGA 
KORESPONDENCI 

POW. l\'IIELECKIEGO 

W dniu 14 grudnia br. 
tj. we wtorek o godz. 10 w 
świetlicy Komitetu Powia
towego PZPR w Mielcu od
będzie się powiatowa nara
da korespondentów "Nowin 
Rzeszowskich" . 

Ze względu na ważnoSć 
omawianych spraw prosimy 
o niezawodne i punktualne 
przybycie. 

Zamiejscowi uczestnicy 
narady otrzymają zwrot ko-. 
sztów podróży. 

Dział Korespondentów 
Robotniczych I ChłopSKI~h 

Czy wiecie, że ... 
W gromadzie Slubienko do 

biegają końca prace przy bu 
dowie nowej szkoły. Z du 
żą pomocą mieszkańcom 
przy jej stawianiu przyszło 
państwo. Spośród mieszkań 
ców, którzy pomagają przy 
budowie wyróżnia się ob. 
Antoni Kaz'eczko. Przywiózł 
on na potrzeby budowy wie 
le piasku. 

Nauczyły się sz)'ć 

i kroić 

Staraniem Powiatowego 
Zarządu SCh w Przemyślu 
zostały zorganizowane w gro 
madach Babice. Wyszatyce i 
Dubiecko kursy kroju i szy
cia dla kobiet wiejskich. Kur 
sy te trwałY po 3 miesiące. 
Ostatnio odbyły się egzami
ny. Ogółem ukończyły kursy 
102 kObiety. 

Na zakończenie nauki u
czestniczki kursów z Babie 
i Dubiecka zorganizowały 

wystawy swoich prac. 

W roku przyszłym Powla
to-,vy Zarząd ZSCh planuje 
zorganizować 10 nowych kur 
sów kroju i s zycia. a ponad
to kursy 'gotowania. piecze
ini a, ,robót na d,rutach.W 
ostatnichdnHich rozpoczął 
pracę kurs kroju i szycia w 
Siedliskach. 

Wykonali 
roczny plan 

z.: 

PracownicY Rejonowej 
Zbiornicy , Jajczarsko·Dro
biarskiej w Przemyślu roczny 
plan skupu jaj wykonali na 
3 miesiące przed terminem. 

Poniedziałek 

13 
grudnia 

'RZESZÓW 
Dyżur nocny: Apteka Społecz

na nr 2 uL Grunwaldzka 3 
Pogotowie Ratunkowe: uL O
brońców Stallngradu 29 tel 09 

Straż Pożarna: uL Mickiewi
cza 10 tel. 08 

"'NA 
APOLLO (ul. W. Hlbnera)1 
Ożenek z posagiem - godz. 
16, 18.15. 20.30 

PRZODOWNIK (ul. Pstrow-
skiego): Proces przeciw mi~
stu - godz. 17 I 19 

PRZEMYSL 
OLLMPIA: Wakacje pana Hulot 
MŁODA GWARDIA: nieczynne 
BAŁTYK: Niebezpieczna cieś-

nina 
MIELEC - Bajka: Dzieci ulicy 
JAROSŁAW - Gdynta: Skan-

derbeg 
LAJ'lCUT - Znicz: nleczvnn" 
Df!;BICA - Uciecha: nieczynne 
STALOWA WOLA - Stal: 

nieczynne 

., lJZiE fJH 
MUZEUM OKRĘGOWE W 

RZESZOWIE - ul. 3 Maja 19 
nieczynne ' 

MUZEUM W LA~CUCIE
nieczynne 

MUZEUM PRZEMYSKIE -
nieczynne 

TE: Ił T" 
PANSTWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ - niecz)'n 
ny 

We De He ' 
WOJEWODZKI DOM KULTU

RY ZW. ZAW. (uL Okrzei 7): 
"Poznajemy nasze dziecięce 
czasopisma" godz. 16 

Przeciwko "kreto,.,66 
Jeśli każdy kto skarżY 

się na monotoone życie w 
Rzeszowie rozejrzy się u
ważnie po naszym mieście, 
to slwierdzi, że swój sąd 
wydał zbyt pochopnie. 
Bo o ileż rozrywek i 
prawdziwej emocji po-
si.a<rało się dla znudzo-

[J. 'Uj, I ,. 

I . ' 

0 // 

nych rzeszowian chociażby 
takie przedsiębiorstwo jak 
Rzeszowskie Przeds;ębior
stwo Robót Drogowych. 
'Y'prost wzruszający objaw, 
Jak po· każdej naprawie 
ciróg czy ulic instytucja ta 
pozostawia dOWOdy swej pa 
mięci w postaci niezasypa
nych dołów, zapa-clajacych 
~ię cho.dników,różnyc!l górek 
l góreczek. 

0\0 np. ulica Reymonta zie 
jąca dziurami i wyrwaml, 
zwłaszcza o zmroku zmie
nia się w teren godny indyj 
skich polowań na tygrysy. 

Nie,stety z braku tako'wych 
do zastawionych dołów -
pułapek wpadają zwykli mie 
szkańcy Rzeszowa, zachowu 
jąc się wcale nie po tygry
siemu, bo łamią ręce albo 
nogi. 

Podobne pułapki mniejsze 
lub większe znajdują się pra 
wie na każdej rzeszowskiej 
ulicy, są przy Placu Stalina 
choć tu winę za to ponosi 
przeds:ębiors'lwo, które 
przeprowadzało remont bu
dynku, gdzie mieści s:ę sie
az:ba Woj. Kom. "SP". Wy
jęto rusztowania, dołkL 
zostały. Są przy ul. Koper
n:ka i wielu jeszcze iónych 
miej.scach. ZaiPewne po,szcze 
gólne przedSiębiorstwa chq 
zapisać się trwale w parnię 
et rzeszowian, zostawiając 
te dziury i wyrwy na na
szych ulicach. 

Ale to są ich prywatne 
sprawy. My, a wraz z nami 
wszyscy mieszkańcy Rze.-zo 
wa uważamy, że d1:lając o 
rozwój j rozbudowę nasze· 
f!;o miasta, warto by jerlnak 
poważnie zająć się sprawą 

nawierzchni, gdzie były 
przeprowadzane jakiekol
wiek roboty. Stan jaki obec
nie istnieje, w żadnym wy
padku nie świadczy zbyt do
brze o trosce o zdrowie i bez 
pieczeństwo, którą otacza się 
luctzi. ' 

Wiele tu mogą zrobić 
członkowie korni's.ii radziec 
hich, którzy winni orzeka
ZRĆ spra,wy niszczenia na
wierzchni ulic, chodni
ków - kolegium orzekające 

Lasy chronią przed powodzią 
i przed wiatrami 

Rabunkowa, kapHalistycz- wały ponad 100 tY'sięcy sa 
dzonek. z czego p~zeszło po· 
łowę drzew liŚciastych. 

mu przy PMRN, które tych 
spraw nIe powinno trak',O
wać pobłażliwie. 

- Musimy wszyscy wy
dać wojnę swego rodzaju -
.,kretom". 

B. Mackiewicz 

Dziadek Mróz 
a 

pliczki z: MRD 
Grudzień jest miesiącem, 

w którym wyraźnie wzrasta 
napływ klientów do Sklepów 
spOŻywczych ze względu na 
zbliżające się święta itrady· 
cyjną gwia zdkę. W tym roku 
wybór prezentów gwiazdko· 
wych dla krewnych i znajo
mych me bęuzie zbyt trud
ny, gdyż wszystkie sklepy 
zos{ały bogato zaopatrzone 
w wiele atrakcyjnych i nie 
drogich artykułów. 
Również problem ,.słodlde 

go dodatku" do każdego pre
zentu został obecnie rozwią
zany dzięki paczkom ze sło
dyczami wprowadzonym w 

. począ tkach grudnia do sprze· 
daży przez MHD. 

Ten szczęśliwy pomysł ra
tuje wielu od nieudo.lnego 
klecenia mniej lub więcej e
stetycznych ,paczek z zakupio
nymi słodyczami. Wprowa
dzone do sprzedaży paczki są 
nie tylko estetyczne. lecz nie 
drogie bo w cenie od 10 do 
30 zł, składają się one z cu· 
kierków, galanterii czekola· 
dowej itp. Ponadto każdY 
z klientów może zażądać w 
&kle,pie dobrania zawartości 
paozki wg życzenia. 

Na pewno w okresie przed 
świąteoznym paczki będą się 
cieszyć równie dużym powo
dzeniem jak i w czasie 
"Dziadka Mroza" jako miły 
prezent. 

Ilobiety mogą wiele zrobić 
dla roswoju rolnictwa 

W Radymnie odbył się zlot 
przodujących kobiet powia tu, 
na którym podsumowano wy
niki konJmrsu hodowlanego. 
W roku bieżącym w konkur
sie uczestniczyly 884 kobiety 

gromadach: StubnO'. Wiemn, 
OrłY, Dusowce. Duńkowice 
i Wysock ol!rzymały wyso
kie nagrody. Cennymi upo
m:nkami obdarzono 68 wy
różnionych kobiet. 

zorganizowane w 34 zespo· 
łach. W czasie trwania kon-' 
kursu wzrosło pogłowie by· Drobne 
dła o 479 s 7tuk. 234 sztuki 
cieliczek, 1575 sztuk trzody ore klopoUiwe 
chlewne.i. 107 macior, 9370 
sztuk drobiu 344 sztuk owiec 
o'raz 954 królików. 

Uczes'n:czki konkursu w 
tym czasie sprzedały ponad 
plan: 165.785 litrów mleka, 
84.875 kg mi~.sa. 463 kg weł· 
ny, 35.056 kg iaj. 430 szt. dro
biu oraz 26.000 kg warzyw. 

Za wzorową pracę i wyni
ki w konkursie zespOły w 

Przy świecy 
i ko::qunku 

Ńauczyciele I uczniowie z 
Hadykówki pow. KolbusZOWIi. 
zwrócili się dO' nas z listem, 
w którym skarlą się na opie
szałość w dokończeniu budo
wy ioh SzkO'ły. 

6 października kierownic
two BPP w Mielcu oddało 
budynek szkolny do uźytlm, 
jednak nie pomyślałO o zain
stalowaniu tam światła elek
trycznego. Swiece, lampki na
ftowe, a nawet kaganki
kGpcą w nowych, czystych 
salach szkolnycb. 

W' tyoh wa.runkach dłużej 
pracować nie moŻemy 
stwierdzają na.uczyclele l ucz 
nlowie z nowej szkoły w Ha 
dykówce. - Żądamy od pra
cowników BPP w Mielcu jak 
naj szybszego przeprowadze
nia instalacji elektryczllf·j. 
Na podst. listu oprac. A. R. 

Istnieje wpl"awdzie (od li
stopada) kiosk "Ruchu" w 
Rymanowie-Zdroju, kuracju 
sze jednak skarżą się, że nie 
mogą w tym kiosku nabyć bo 
daj najpopularniejszych ksią 
żek. 

Wiele tu mógŁby pomóc po 
l.ciatowy oddziaŁ "Ruchu" w 
Krośnie - gdyby chciaL 

Kazimierz Bolanowski 
koresp. 

Chłopi' l ''\fosławskiego 
W WiifSZawie 

Ostatnio Związek Samopo
mocy Chłopskiej zorganJzo
wał wycieczkę chłopów z ja 
rosławs·kiego do Warszawy. 
Uczestnicy zwiedzili wiele 
obiektów stolicy i wrócili 
pod wrażeniem na'szego 
wspaniałego pokojowego bu
downictwa. 

Szczególnie byli zachwyceni 
darem Związku Radzieckie
go _ Pał'Bcem Kultury i Na
uki. 

Wszyscy uczestnicy wycie 
czoki pos~anowiH Z'większyć 
swe wysiłki nad podniesie
niem produkcji rolnej, dać 
miastu więcej produktów, by 
jeszcze szybciej rozkwitła 
r,asza Warszawa i cały 
kraj. 

na gospOdarka leśna w Kar
patach i na Pogórzu poczyni
ła poważne szkodY w drzewo 
stanie woj. rzeszowskiego, 
zamieniając stopniOWO pusz
ozę jodłowo-bukową w Beski 
dzie Niskim i Bieszczadach na 
mało urodzajne pola, liche 
pastwiska i golizny. 

Obok jodły, buku, dębu, so
sny, jaworu i jesionu wpro
wadzono w wielu nadlt'Śnic
twach szkółki modrzewia, o
siki, tapolIi i brzozy. a w Be
skidzie Niskim jakO' przy
mieszkę do drzewostanu 
wprowadzono . 'sadzooki ' dzi
kiej ·trześni. 

Maszyniści kolejowi zrzekają się przydziału 

Nie sprzYjało też rozwojo
wi lasów zalesianie zrębóvI 
jednogatunkoWymi drzewa
mi, poważne zaś zniszczenia 
drzewoS'tanu pr zez okupanta 
spowodowały kBltastrofalne 
powodzie zmywając upraw
ne ziemie i zamieniając ob
sza,tY leśne w nieużytki. 

W ciągu 10 ostatnich lat 
służba leśna przy wydatnej 
pomocy spOłeczeństwa zalesi 
ła w woi. rzeszowskim prze: 
szło 60 tys. ha zrębów. nieu
żytków, golizn i halizn. pod· 
czas gdy szkółki wy:produko-

RADIO 
Program I - na fali 1322 m 
Pro~ram dnia 6.55 15.25. Wia

domości 5.05 6.00 7.00 7.40 12.04 
16.00 20.00 23.00. 

5.10 Aud. dla wsi UG Muzy
ka 5.48 Gimnastyl<'a 6.15 Melo
die ludowe 6.33 Kalend·an rB
dlowy 6.40 "Z piosenką do pra
cy" 7.15 Koncert poranny 7.45 
Radiowy kurs j~ykB rosyj
Skiego - lekcja 17 8.05 Muzyka 
operowa 9.00 Dla kias VII 9.30 
Zespoły I soliści 10.05 'Muzyka 
11.00 Dla klas l, li I III 11.25 
Przegląd prasy stołecznej 11.30 
Muzyka I aktualności 12.10 Mu-
zyka rozrywkowa 12.40 Dla 
wychowawczyń przedszkoli 
12..45 Audycja dla wsi 13.00 
Przerwa .13.30 •. Co I jak smaj
strujemy" 16.05 Mu.zy~ 16.50 
"Z frontu techniki" 17.00 Aud. 
aktualna 17.20 Aud. dla kobiet 
17.30 Koncert popularny 18.20 
".Na młodzieżowej anten1eu 

18.50 G. Ros~1nl - "Cyrulik 
Sew1lski" opera 19.~0 Audycja 
dla wsi :W.JO D. c. opery "Cy
rulik Sewils~i" 21.26 Felieton 
:n.36 b. c. opery 22.26 Muzyka 
taneczna. 

Program n - na fali 361 m 
Program dnia ~.28 13.05. wia

domości 6.00 7.00 7.40 14.00 18.1& 
21.30 23.55. 

Od godz. 5.a.; do 7.45 'Ilrans
misja z pr. I 7.45 Przerwa 13.10 
"Rzeka" opow. S. Słupka 13.30 
Dla klas licealnych 14..10 
.. Uczmy sll! śpiewać" 14.30 
Walce świata 15.00 Pieśni chó
ralne 15.20 Koncert golistów 
15.50 Felieton na tematy mię
dzynarodowe 16.00 Muzyka 
17.00 Z życia Związku RadZiec
kiego 17.30 Na warszawskiej 
fali 18.00 Polskie melodie ludo
we róż'l)ych regionów 18.20 
Koncert 19.00 Muzy~a i aktual
ności 19.25 Poznajerri'y formy 
muzy07ll1e 20.00 •• Wśclekły ba
ranek" słuch. wg komedii A. 
Ba,ran,ga 21.45 KTOnika sporto
wa 22.00 MuzY'ka taneczna 22.:W 
Audycja liteMcka 22.40 Nasi 
współcześni kompozytorzy 23.17 
Muzyka "Na dobranoc". 

wysokogatunkowego węgła 

Doceni ono też należycie 
war.tość runa leśnego, które 
w po'stad mchu. porostów, 
grzybów. traw. bylin i krze
wów jest poważnym tródłem 
doehodu społecznego. 

Pozyskiwanie owoców leś

nych, jagód, .grzybów i ziół 

leczniczych stało się przed· 
miotem'zain~eresowania Pań 

slwowej Centrali Leśnych 

Produktów Niedrz e Wtlych 
"Las". która olpraCQ.wała jut 
plan zakładania i ochrony 
kultur I półkultur runa leś

nego, uruchamiając pierwsze 
fermy hodowli ślimaka-win· 
n1c:tka I plantacje dzikiej rÓ
ży, a wkrótce przystąpi do 
rozbudowy leśnych ogrodów 
I jagodników z odpowiedni
mi odmianami leszczyny, tar· 
niny. jarzębiny, borówki, ja
łowca, jeżyn, maUn, po,zio· I 
mek l czernic. 

(O) 

OszcządzaJ 
energię 

elektrycznQ 

Weso'to bawili ,się praCO\\j: I 
nicy z Oddziału Eksploa+;acj 
PKP Rzeszów na wieczorze 
- spotkaniu z przodciwnika 
mi i racjonalizatorami WSK 
i Stacji Selekcji Roślin w 

Spichrze, Ober,. chllwnll 
~lIdowan. są w PGR 

naszero wojew6~ztwa 
(I) Rozbudowa PGR w naszym 

woJew6dzt*te Postępuje coraz 
lepiej. Z danyeh dostarezonych 
przez WOjew6dzk! Zarząd Budo
wlanych PrZedsiębiOrstw Powla 
towych dOwiadujemy się, że ze 
zleconych przez Państwowe GOB 
poda rstw a Rolne 112 obiektów 
wykonano już 74, przy czym. 
reszta zostanie oddana jeszcze 
przed l stye2lnla 1955 rolru. 

Budowy WZBPP I"O'Lrzucone Bit 
po całym naszym wojewó~e 
a więc w powiecie ugj)rzyckim, 
wSkorodnem. Rajskdem. Pola
nie, Czarnej w powiecie aanoc
kim: Osawlcy. Szczawme, Zer
nicy, Czystołlorble, K1lTlLkowle, 
Dzlkowcu. • także w powlecle 
przemys!dm: Krecowie I Koto
wie oraz lubaczowskim: LubMń
cu Starym itp. 

przeprowadzane ~ tam budo
wY IOPichrzów, obór, chlewni ja
łownl.ków. oworz.arnl, budYIlk6w 
mieszkalnych I SOCjalnych. 00 
pozwoli na rozwÓj naszych PGR 
I zabezpieczy WZI'OIIt produkcji 
rolnej. Szkoda tyl:ko, te nleJtltó
re budowy są wy'konywan" po 
partaOku. Trzeba więc dbają<:! o 
tenn1ny zakońClZenla budów -
dbaĆ więcej jalk dotychczaa o 
ich jakoM l kwałość. 

(bem) 

Zawiadomienia 

Centrala Handlawa PrzemYł'. Drz.w.ql 
Biuro Wejlw6dzkll w Ruszlwi. 

zawiadam1a, te są do nabycia za got6wkt I na raty 

komplety stołowe, kuchenne 
i kombinowane - tapczany tapicerskie 

szafy 2 i 3 drzwiowe, kredensy stołowe 
w Sklepach C. H. P. D. w RzeszowiB, Przemyślu, Krośnie, 
Stalowej Woli I Dębicy oraz , Sklepach wielObranżowych 
M. H. D. I Z. S. S. we wszystkiCh powiataCh Aaslelo 

wojeWÓdztw!, 

Boguchwale. Już na wstępie 
trochę uszlywniona refera
lem, zagajeniami, atmosfera 
pod wpływem muzyki i na
wiązujących się rozmów 
szybko się rozładowała i do 
końca wieczoru koleja<rze i 
goście słuchali pr ze,?la tają
cych soję recytaCji, muzyki i 
śpIewu przemyskiego zespo· 
łu artystycznego. 

Kolejarze, ma,szyniści, pa
J.acze i konduklo,rzy dzielili 
się z gośćmi osiągnięciami 
swoimi, s woJch pa,rowozów 
i parowozowni. 
Przodujący ma,szyniścl Ja

kubowski. Zelazko opowia
dali gości'om i kolegom o 
swych OSiągnięciach w sto
sowaniu metody Kriwonosa 
w prowadzeniu ciężkich po
ciągów, mówili o po~ząt;ko

wych trudnościach technicz
nych, o nieufności niektórych 
w.sp6łpr-acowników •. 

rzucił ważrle pos,tanfJwienie: 
"Tak pracować, by w IV 
kwartale zamialst do,~ychcza 
sowego trzeciego mi~jsca w 
skali krajowej pod wzglę
dem oszczędności węgla zdo 
być pierwsze i sztaoda,r 
przechodni Centralnej Ra
óy Związków Zawodowych. 
Twierdzenie to nie jest sa
mochw<als~wem bo wielkie, 
kilkusettonnowe oszczędno
ści węgla poczyrJion~ już w 
parowozowniach Rze~zowa, 

Pr zemyś!a, Dębicy, Tarno
wa, są dobrą podstawą do u
zyskania upragnionego pier
wszego miejsca. 

Ogłoszenia drobne 

STROJEK Zofia zgubiła prne 
pustkę stałą, wydaną przez 
Fabrykę Barwników w Sa
rzynie. PG-371 

WOJCIK Petronela zamiesz
kała w Rzeszowie zgubiła le 
gltymację pracowniczą wyda
ną przez WSK Rzeszów. 

G-4'73 

Różne 

Z uznaniem przyjęto cenne 
zobowiązania maszynistów ko 
lejowych, którzy postanowili 
brać z przydziałów I zuży
wać tylko węgiel krakow
ski, zrzec się zupełnie przy 
działów wysokowartościowe 
go węgla. górnośląskiego. I-N-A-Z-r-MK-O-W-I--F-ran-c-is-zk-O-wt 

Wreszcie pracownik paro-I zam. Przybyszówka, dnia 6. 
wozowni Rzeszów ob. To- :XII. 54 r. skradziono rower 
tz,a w imieniu Oddziału Eks I wraz z teczką i dokumentami. 
plo'a1acYjnego PKP Rzeszów . G-472 

Wojewódzka Spółdzielnia Pracy 
"Dosór mienio~~ 

w Rzeszowie, ul. Langlewicza aarak Nr I 
zawiadamia swych członków, że poszczególni 

konlrolerzy P O W i II I O W i wypłacalą od 
10. XII. do 24. XII. 1954 dywidendę 

za rok 1953 • 
CzłonkO'wiekt6:rzy w wyznaczonym terminie nie podejmą 
dywidendy u kontrolera, zmuszeni będą przybyć na włas
ny koszt do Wojewódzkiej Sp-ni po podjęcie dywidendy. 

K.;.396 

Pracownicy poszukiwani 

KIEROWNIKA LABORATORIUM DROGOWEao I przygo 
towanlem. tacl!owYm I kllkuletn1ą praktyką drogową I mostOW'cł 
zatrudni WOJEWODZKI ZARZĄD DRdG PUBLICZNYCH 
w Rreswwle. Podania o przyjęcie do pracy nalety kierować 
do Działu Kadr pr~ ul. Iwana Turklenlcza Nr 15 I piętro. 

1\-393 
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List Mie.iskiej Rady Narodowej we Wrocławiu 
do Rady Miejskiej miasta Strassburga 

Z pobyla 
ekonomis'ów 

Iraneu"kieh 

XIII sesja Rady Kultury I Sztuki 
sakońC!syla swe obrady 

DO 
RADY MIEJSKIEJ MIASTA STRASSBURGA 

(fRANCJA) 

My. przeds·taw iciele m:esz
.k ańców Wrocławia. miasta na j
bardzi ej zmsz.czonego na za
chodn:c h ziem' ach polsk :ch, 
,z wracamy .s' ę do Wa s. repre
zentan·tów l u dnoś ci S·:rassbur· 
ga, któ ra ró \vn' eż zaznała n 'e· 
\Sz,c z ęś ć a.gresj,i i okupacjli h' -
1lerowskiej. 

Da leko od .s ieb' e l eżą na·sze 
grocy, a le m ' eszkańców na· 
szych miast ł ącz \! glębdki pa· 
hio,tyzm i wspó l'ne u mdowa· 

Ul ie pokoju. 

zachodn iO-TI'iemieckich, ani rz e
ko mymi ograniczen ia mi i rze
kom ą kontrolą nad mil Ha ryz
mem n'emi eck im. 

Wierzymy, Że ludność Wa· 
szego miasta podn:e.s :e swój 
g łos pro~es t u przec iwko uk ł a· 
com lon dYIl s'kim i parysk im, 
uk ł a dom n io5ącym wra,z z od
bL1{low ą milita ryz mu n'em iec
k' ego g!roż b ę nowej wojny 
świa 'towej, że wypowie s'ę na 
rzecz ta,kiElgo uregu'lowilnia 
stosunków w Europie, który 
zapewni wszys1 kim .kra jom 
bez róż:n:cy U's'troju pokój i 
bez piecz eń>stwo . 

lawia j est zd an ia, że miasta 
na.sze po'wi'nn y pocjąć ws pó'lne 
kroki w celu przec:ws·ta wienia 
się :rem i Ht3'rY'zacji Niemiec za
chodn ich. Uważa m y, że mia· 
sta nasze moglyby s k ierować 
wspólny ł i s t do parla mentów 
<.I z i ew ię6u pallstw sygna tari u· 
s·zy ukła dów lonodYll skich i pa· 
ryskich, pmtestuj'lcy przeciw
ko tym ukł adom i ost rzega j ą 
cy prze,d groz nym n iebe,zpie
c zeń stwem ja·ki·e dl a Francj i, 
Polski i inn ych krajów emo
pej.5k'ch a:anowi łoby wskrze
szenie miHta ryzmu niemieckie
go. 

Wi er.zymy głęboko, że pa
triOci St ra,ss,bu.rga odpow i e d z ą 
na apel ·pr zyj a źni i braters twa 
ja.ki ~I ą im obywa tele \Vrod a
wi.a, któ rzy z ca łego serca ży 
czą Wa51Zeml' rri as'lu, aby w z-1 
wijalo ~ię i rozkwitało w atmo
sferze pokoj u i prżyjaź~i m i ę· 
dzy narodam i. 

Za P'r·ezy<l ium 
M:ej-skiej Rad y Na-rod'Owej 

we Wrocław iu 

W Polsca 

WARSZAWA (PAP). Od 
kilku dni bawi w Warszawie 
grupa ekonomistów francu
skich, którzy przybyli do Pol 
ski na zaproszenie Polskiego 
Towarzystwa Ekonomiczne
go. Na czele grupy. składają 
cej się z czternastu o,sób. stoi 
prof. Alfred Sauvy, członek 
Rady Ekonomicznej Republi-
ki Francuskiej .. W sk ł ad gru 
py wchodzą - m. in. Etienne 
H ir sch. komisarz generalny 
Urzędu---Planowania Republi - -
ki Fr ancuskiej. c złonkowie 
Rady Ekonomicznej - Jean 
Compeyreł, Jean Duret, Ju
leg !VIHhau Draz szereg prOfe
sorów uniwersytetów francu 
skk h. 

WARSZAWA (pAP). W 
dniu 11 bm, zakDńczyły się w 
Warszawie dwudniowe ebra
dy XIII sesji Rady Kultury 
i Sztuki, po.św i ęconej zagad
nieniom repertuaru teatral
nego. 
Ćent ra.lnym zagadnieniem 

obrad była sprawa wł aści we 
go kształtowania rep er tuaru 
teatralne,gD_ który w zbliża-

Międzynarodowe 
spo'kanie 

młodzieży wie:skieJ 
w Wiedniu 

WIEDEŃ (PAP), 10 bm. roz 
poczęło s ię w W:edn:u p ier · 
wsze międzyn arodDwe spot
kanie młodzieży w iejSkiej z 
udz i ałem trzys~u kilkudzie
s ięciu de:ega-lów repr ezentu 
j ący ch młod z' eż wiejska oko 
ło 60 kr ajów rómych kon t y 
l1entów. 

jącym się Roku MickiewiczDW 
skim winien Dbjąć wielkie 
pozycje polskiego dramatu 
romantycznego. Wskazywa
nD na dotychcza.sową mono.' 
tonię w doborze granych 
przez tea t ry s ztuk. ograni· 
czan ie s i ę do nie wielkiej ll
czby auto rów z pomi n ięciem 
wi~~u cennych pozycji (dra
mqty Szeksp'ra. Słowa c:k ' ego, 
WyspiaJ1sk iego. s·ztuki Sza· 
n '8wskiego i innych). 

Na zakończenie przyjęto u .. 
chwa'l~'l\ z ale cają ce Minis1er· 
stwu Kul lury i S ztuki w ści
sł e j współpracy ze Spatifem 
i Za r ządem Gł ównym Związ 
ku ZaWOdowego PracDwni
ków Ku:tur y. pr zygotow anie 
szeregu posun i ęć zmierzają' 
cych do zdecydowanej pe
pra wy sytuacji w życiu tea
tralnym, 

Nowe "sespgóly 
ąlasowania W komisji 
~pr8w z8graniczn~ch 

M ies z kańcy Wrocł awi a, s'la 
!!'ego mia'Slta polski.ego. w twór 
c.zym t rud>zi'e odb udow uj ą swe 
e tra5zl,iwi e w i·s'zc·zone miasto, 
pokojowym b!J<.Iown:dwem 
,świadcząc swą wo l ę pokoj u i 
wiarę w utr :vmanie pokoJu. 
Z tym większym n iepokojem 
'l'u dność ll1 aszego miasta ś le d zi I 
knowa'nia siewców wo in ~. któ
r.zy c'lżą do odbu'clowy m : ł i t a 
r yz mu ,niem'eck:c.'!.() - śm ier -
1e lnego wroga n iepodlElglości 
ll1 a.s'zych 'I1arodów. 

Na'rody Fra:ncji i Polskli ł ą 
czy s1ara trad ycyjna przyj aźń . 
Zos tała OInd jeszcze bardziej 
umocnio'na ws.pó ln ą. wa l k ą naJ
lepszych synów nas:zych naro
dów przociwko hitlerowski'emu 
a.gresOTo wi i okUipa,ntow i w 
czasie II woj'ny światowej. 
Dziś przyj aźń t,a powinna słu
żyć nas zej wspól'nej s p.rawi e I 
- sprawi'e n iedop'uszczel!lia do 
odbudowy odwe,towego Wehr
machtu. Dlil1ego też M'Eljsk q I 
Ra,da Narodowa mia", ta Wroc-

Przewocnlczący 

(-) Marian Tryl 

W dniu 8 bm. goŚCie w to
warzystwie inż. a'rchitekta 
StaUlisława Jankowskiego 
zwiedzili stDlicę, w szczegól
nDści dzielnice mieszkanio
we - stare Miasto., MDM, 
Muran6w i Mi.rów. 

9 bm. goście wyjechali na 
zwiedzenie Śiąska i K rakD
wa. 

11 bm. re,zpoczęła !H~ dy
skusj,a nad wygł os z onym \'J 

pierws zym dniu obr ad refe
r,1bem F. Conca,,,:a.- ,,Sytuacj a, 
żąda.n i ·a i walka. młodzIeży 

wiejskiej". 

if IraneuBkiego. 
ZEromadzenia Narcdowego 

Nie upł ynę ło jeszcze ID lalt 
od chwili za.kollczenia II woj 
ny świa'tO'wej, a ;znowu na ho· 
cr- yzonci·e g--rom a dzą .się chmu
ry, 'kltóre g;różą nową pożogą 
i nowym zniszczeniem ocbu
·dowa,nym domom n aszych 
m iast, k h za'bV'Vkom ~ultmal
mym, k h kated:rom i ko·ścio-
10m, k h 'ucz Ellniomi fallJr ykom. 
Odradzaj ące 6i ę ciemne s iły 
m ilitalryzmu n iemieokiego, d ą 
ż ą 'bow iem do odwetu, do fOZ

.pęt.ani a nowej wojn y świa10 -
wej. Czyi mieszkaiICY naszych 
m ia,s1, k'tónzy 1yle wycier:p'e,!i 
.po>d jarzmem n i,emieckiego mi
li taryzmu , mogą pozos' t ać obo
j ę t n i wob ec tego groźnego nie
bezp'iec z eń stwa? 

I Wia domo do brzp>, że rewi
IZj oni ści n,:emieccy, wyci ą gają 
z·nowu s we dra'pie,;i;,ne sz pony 
e arówlno po Wrocław, ja;k i po 
Strassbur'g. Hi·stori a uczy nas , 
Że g;dy odwetowcy nie m:eccy 
bęcą rovporz ą·d za l i .sHą mili
~,a'f n ą , j aką da j ą im w ręce 

'uk ła,dy parys kie, nie będ ą w.a
hać si ę , aby użyć jej do reali
!Za,cj'i swych a,gre5ywnych ce
I]ÓW do 6'PTO'\vo1kowa,ni a nowe i 

'Poż~gi wojennej. S ądzli my , że 
m ieszkańcy S'IrassbuTga n ie 
dadzą si ę wprow,ad.z i ć w błąd 
alni f ał szywymi pokojowymi 
zapewnieniami p,J'lywódców 

S ~kfet8TZ 
Mieczysław NDwak 

Naród francuski nie pogodzi się z tym, aby wskrzeszenle 
militaqrzmu niemieckiego stało się faktem dokonanym 

Apel Francuskiej Rady PokOjU do narodu francuski". 
PARYZ (PAP). Francuska 

Rada Pokoju o'publiko,wała 
apel do na·rodu francuskiego, 
w którym wskazuje na nie
be.zpieczeńs'twD ratyfikacji 
przez parlame:nt układów lon 
dyńskich i pa,ryskich w spra 
wie uzbrojenia Niemiec za
chodnich. 

Jeśli derpUJtawani francuscy 
- głosi m. in. apel - gło
sować będą za ratyUkacją 
tych układów. to kraj nasz i 
wszys!1k:ie sąsiadujące z 
Niemcami kraje znajdą się 
w obliczu ni ebezpieczeństwa 
w postaci miliiaryzmu nie
mieckiego. RatYfikacja tych 
układów będzie sygna,!em do 
nowego wyścigu zbrojeń. Wy 
powiadając się za ratyfikacją 
układów londyńs~ich i pary· 
ski ch derputowani fr ancuscy 
wzmogliby nieufnDść między 
wielkimi mocall'stwami, utru 
dniliby wznowienie rokowań 
i pDdważyliby i~tniejącą obec 
ni,e w EurDpie możność POkD 

jowegD rozwiązania prDble
mów. 

ApelI obala twierdzenia 
pro,pagandy zachodniej, że 

raityfikacja układów parys
kich nie będzi e rzekomo e
znaczać ioh wejścia w życie. 
Apel ;przypomina o!ltrzeżenia 
ze strony uczestników konfe
rencji m oskiewskiej w spra
wie zapewnienia pokDdu i 
bezpieczeń'stwa w Europie. 

Kaildy deputowany 
IItwie'rdza w zakDńczeniu a
pel - będz i e odpowiedzial
ny wobec narodu i wobe<1 
historii la głooDwanie, które 
ma zade'cydowal: o problemie 
u zbrojenia Niemiec zachod- I 
nich w 10 .lar!: po wyzwole
niu nasze,j ojczyzny. Naród 
francuski powinien jasne e
świadczyć to SwYlll przeds,ta
wicie100m. Naród francuski 
nigdy nie pogodzi się z tym, 
aby wskrze,szenie militaryz
mu .niemieckiego 'sta,łD się 
faktem dokonanym. 

Na zdjęciu: 
"Szukam miesz
kania dla siebie, 
żony l 80-letniej 
mat ko... K to mo
że pomóc?" 
głoszą slowa p la
katu, przymoco ... 
wan"go do wóz
ka inwalidy 
mIeszkań"a Mo
nachium_ Rodzi

' na jego mie~z
ka w pomie",,· 
czemu o po
wier.-chni 12 m 
jqw., za ·lctóre 
płaci 75 maTek. 
W podo'lmej sy
tuacji waj duje 
alę 30 tysięcy. 
m(ll!lachlj<:zykÓW. 

Nle1icznle bu· 
dowane w Niem.
czech ucłlodnl<!h 
domy dostę:pne 
są jedynde dla 
bogaczy 1 oku
pantów. 

I'oł. .AI'~ 

Delegat Iranu Nader ZgłD-j 
.si! wni D,sek, aby, międzyna

rodowy komitet Drgan:za{'yj I 
ny spotkania przek sz ta!c i6 
w stały międzyna r'od Cl wy kn 
mitet, który k ierowałby wall 
ką młodz i e ży wiej skie j wS'zy I 
s tkkh krajów. 

N aras1ający Dpór narodów 
przeciwko remilitaTyzacji 

Niemiec za.chodnich ' napaw a 
obawą wskr zesicieli Wehr 
machtu. Każdy dz ień przynosi 
bowiem wzrost szeregów lu· 
dzi , którzy czynnie sprzeci wia 
ją się ratyfikacji układów pa
ryskich. A tD z kolei wpływa 
na posiawę członków parla
m entów, któr zy ma .ią ra,tyfikD
wać układy. W małej Danii ży 
wi oł ?, wy protes1t naj szers·zych 
w ar stw ludności duńsk i ej zmu 
sił ko.ła rządz ące do przesu
nięcia terminu debaty ratyfi· 
k a'cyjnej z 6 grudnia na pierw
s z ą po'ł owę stycznia 1955 roku. 
We Fr ancii ter min debaty zOo' 
si1:a,ł prz e'sunięty o tydzień. 

Przegląd wydarzeń 

PREMIER Z WĘDKĄ 

Tydzień tD niewiele ! dla 
ca ł e j spra,wy to odrocze

nie nie ma znaczenia. Ale 
p rzyczyny t ego tygodniowegD 
odroczeni a są bardzo charakte
r ystyczne i wvmownie świad
cza o trudnościach . na jakie 
nat rafia 'rz ąd francuski , usi
ł u iąc pr z e·fo r ~ ować ratyfikację 
układów pa·r yskich. Prasa 
francuska nie ukrywa. że pre
m ier Mendes -Fr aoce z lek k im 
sercem zgod ził s i ę na od r ocze
n ie debaty, pragn~ wykorzy' 
siać ów tyd zień dla lepszego. 
przygotowani a s i ę do niej . Na 
czym po·~ e !'(ać ma DWO przygD' 
towan ie się? 
otóż premier MendesFran· 

czenia, :francuskie koła rządo· z kali:dyrm dniem reśnie naci'sk 
we i zbJi.żona dD ruch prau, społeczeństwa francuskiego, 
nadały wiele rezgło;su. zdającegD sobie apraw4!, iiŻ ra-

Manewr szyty grubymi nićmi. , tymkacja ' układów pall'yskich 
Dziennik "Monde" stwierdza podważa możliwości ro'związa· 
wy-rażnie, że " jest. to operacja nia problemu niemieckiegD i 
wewnęlrma, zmierzająca de sltworzy nowe przeszkody na 
zapewnienia ra~yfikacji, do u· drodze do uregulowania spor 
spokojenia obaw tych, którzy nych problemów międzynaro· 
liczą się II: ewentua·lnym pogo,r- dowych, do ut rwalenia pokoju. 
s,zeniem S'[05UnkÓW między Dla coraz większe; liczby Fran 
Wschodem a Zachodem w cu zów' staje się jasne, że ra
zwią zku z remi'litaryzacją Nie tyfikacja i .realizacja układów 
miec za,chodnich". Po pro,s tu paryskich po.s1awiłaby Fran
premieT Mendes-F'rance za zgo cję oko w oko z mHHarys,tycz
dą Was·zyngtonu pragnie wy- nym pańg1wem niemieck im. 
wołać wrażenie, iż prewadzi A z tego "OkD w oko" II: pań
pertraktacje z ZSRR. a to w s'twem, cieszącym się szczegól
celu wprowadzenia w błąd D- nym poparciem WaszyngtDnu 
piniJ publicznej i odwrócenia Francja izolowana od swego na 
jej uwa.gi Dd sprawy ra.tyfi· luralnego sojusznika. jakim 
kad i układów paryskich. Do- jest Związek R adziecki . wy
'ń"cipnie ocenił manewr Men- s złaby niewątpliwie na tarczy, 
des-France'a dziennik angiel- to znaczy pokonana . te znac zy 
ski "Times", który pisze: ;,Men zepchnięta de I1zędu m ocar
des-France zarzucił w Mo- stwa drugiej kategori i. Odpo
skwle cienką wędkę z małym wiedż rządu radzieckiego. na 
haczykiem... Po prolstu prag- noty m ocarstw zachodnich 
nie tylko wykazać francuskie- przedstawia to nad wyraz 
mu Zgromadzeniu Na'rodowe- plastycznie . I niewątpliwie w 
mu, że siedzi na brzegu i ł o·wi . umysłach wie,lu Francuzów sy 
PrawdopodDbnle chodzi mu o tuacja, . w jaką chce wpędz ić 
te , aby wywołać wrażenie, że Francję jej obecny premier, 
jest wędka.rzem..... kojarzy s,ię ze wSlPOmnienlem 

A GDZIE ZDROWY 
ROZSĄDEK? 

ce pO'l ecił nrzed stawicie·lewi premIe!!' Mendes - FTance 
F rancji w Moskwie ·zerientD· jest sprytnym polityk iem 

o pedpIsanym Dl'zed 10 laty 
j pD d ziś dzień obowi ązu'ącym 
francusk o-radzieckim ukhl'dz ie 
o pr zyjaini i pomocy w zajem
nej. Układ t en z ostał przed 10 
laty określony przez gen. de 
Gaulle'a jako "kart ego rycz ny 
nakaz ge ografiI. doświadczen i a 
historycznego. i zdrowegD ' rez· 
sądku". 

wać s ie w stanowisku rządu ale jeSlt ba'l'd ziej niż wątpliwe , 
i- ad zieckiego co do możliwości czy tego rodzaju mall1eWTami 
nawi a zan ia rozmów czterome- . z'doła on odwrócić uwagę spo
carst ';, ewych w sprawie hak- łeczeństwa francuskiego Dd 
t atu państwowego z Austrią i skutków ratyfikacji układów 
zwo ł a nia konferencji czterech parYSkich. Ooraz licmie josze 
wiosną przys z ł egD roku. Ini- wyg1ąpienia politykÓW francu .. 
cj aty-\Vi e tej, n ie mającej zresz sklch różnych przekonań poli
tą żadnego praktyozne,go zna- tycznych świadczą o tym, że 

No. cóż. Wanmki ge o!trafi cz· 
ne się nie zmi eniły. F r ancja 
ma nadal na swoje; gr anicy 
wschodnie.; . militarys tów nie
mieckich"a i Związek R iH!z iec-

ki nie zmienił swego peleże
nia geograficznego. 

O -tym, że coralz więcej fran· 
cusklch pDlItyków zdaje "Dlble 
sprawę ze znaczenia dla Fran· 
cji .układu radzieckD-francu
skiegD, wymewnie świadczy 
skład zorganizewanegD we 
F>r8il1cj! komitetu Dbchedu 10 
rocmicy pedpisanla układu i 
30 rocznicy nawią·zania stosun
ków dyplomatycznych pemię
dzy ZSRR a Francją. Nazwi
ska HerrrDt. henorowego prze
wodniczącego Zgromadzenia 
Narodowego , gaull!soly Souste.]
le, pi sarza Sadre'a mówią za 
giebie. 

Nie tylko we Franej.! coral 
dOljlośniej rozbr·zrńiewa żąda
nie, by rząd powalinie zasrtano
wił się nad tekst em deklaracji 
mo.skiewskiej i nad tekstem 
noty radz ieckiej, ab,. następ
nie wyciągnął odpowiednie 
wnio'sld. 
Jakże charakterystyczny d:la 

nastrojów panu:ących w Niem
czech zachednich je'st głos pi
sma zachodniD-ni~mi eckiege 
"Die WeW', MÓre prz ecież na 
ogół nie żałowało swego. pe
parcia dla polityki adenaue
ro,wskiej. "Istnieje jes zcze cią 
gle szansa - pisze .. Die WeU" 
- że można znalleźć d:rogę de 
zjednoczenia. Dlatego. trzeba 
s1arannie zbadać. czy nie nale 
ży przede wsz ys tk im poczynić 
prób zjedn·oczenia Niemiec". 

ZAPAŁY AWANTUR~JKOW 
TRZEBA OSTUDZIe 

lm?~leUstyoznf awantur· 
nIcy wDjenni la WY'ra:lnle 

zani~okotjenl rcnwoj.em· wy
darzeń. Jut · ni eraz zape znali 
się ze sku~eeznościa walki Da· 

rodów (rDzejm w Korei, przy
wrócenie pokoju wIndochi· 
nach, pogrzebanie układu o 
.,EWO"). Obawiają się, by i te 
ra,z narody, które w ko'nferen· 
cj! moskiewskiej widzą potęż· 
ną manifestację siły i czujność 
oraz manifelstację woll utrwa
lenia pDkoju, widzą w niej po
parcie dla swych dążeń - nie 
zadecydewały . D dalszym bie 
gu wydarzeń. Obawiają się. by 
pows zechne dążeUlie dD rDko
wań nie okazało się silniej,sze 
od ich prób podsycania histerii 
wojennej. Toteż nie żałują oni 
wysiłkÓW, by Wprowadz ić w 
błąd oq:>in1ę publiczną, by za
truć atmosferę mi ędzynarodD
wą, Dulle.g pedpisuje z Czang 
Kai -szekiem prowokacyjny u
kład w sprawie użycia amery
kańskich sil zbro,jnych w reje
n ie WYSlpy Taiwan. W ·tym sa
m ym cZ!lisie brytyjski marsza
łek Montgomery ku powszech
nemu oburzeniu slPo ł eczeństwa 
angielskiego grozi użyci em bro 
ni at.omowej i wodo'rowej, a 
w ONZ del egac;a amerykań
!ka dopuszcza się zakrojonej 
na szeroką skalę prewokacji 
Wl101!ZąC , .skargęH przeciwko 
Chinom Ludowym w sprawie 
ska·z,ania przez sądy chińskie 
11 sz,piegów amerykańskich. 
DłUgD moi.na by wyliczać 

kroki , przy których pOmecy' a· 
me'rykańs cy awa nturnicy we
jenni usiłują ' mącić i zaDgniać 
sytuację międ zynarOdową. Te
go redzaju próby są już ich 
tradycyj!ł.ą meteda. Rzecz ja
sna, że t egD rodzaju poczyna
nia nakazu.i ą zaostrzenie czuj
ności U!'r~wne ze strony 
państw ebe·zu pokoju. jak f ze 
stronv 'wszY'stkich 'Pekój miłu
Jących narodów. BiemOOć WD' 

PARYZ. (PAP) . Ja·k już dono
siliśmy, w komisji spraw zagra
nicznych fran c uskiego Zgroma
d zenia N a rodow ego odbyło si41 
głosowanie n ad t r zema sp rawoz
dan iami dotyczącymi u !<ladów 
p arys'k ich , po czym większośĆ 
k omisj i zale c'i ł a r atyfi kację tych 
układów_ O k azu je się jedn ak , że 
o fi Cj aLne da·ne o wyn ik a ch gło
sow ania nad sprawozd aniem 
Bil lott e 'a, dotyczącym r,ajglów
n iejszej spraw y - ponownego 
u zbroJ en ia Niemiec zachodn ich 
i włączen i a ic h do bloku atlan
t YCki ego ::- by ły nieścisłe. 

Wedłu g tych 'ofi cjalnych d.~ 
n y ch ·za sprawozdaniem BiIlot
t e'a glosowało 16 deputowanych, 
p rzeciwko - 15, a ' od głosu po
wst rzymało si ę 11 deputowa
n ych. Jedna kże po ogłoszeniu 
t ych wynj'ków ni ez·ależny repu
bJikanln Paterneau oświadczyl, 
ż e w brew tem u, co się twlerdm, 
powstrzymał si ę od głosowania 
I za sprawozdaniem B1Ilotte'. 
wcale nie głosował. W ten IIPO
sób spraw ozdanie B illotte' a uzy
skalo w rzec.z:ywistoŚci tylko 15 
głosów, pod czas gdy również 15 
gło sów padłO p rzeC'i wko temu 
sp ra w ozdaniu, a 12' deputowa-
nych wstrzymało się od iloso
wanla. 

Sprawo.-danie Isorni' ego, doty
czące t . zw . " suwerennościH dla 
rep\.l:lllik'i bońSki ej , otrzymało 24 
glosy, p rzeciwko 15 przy 3 
wstrzymujący'ch si ę, " sprawO'Z
danie Vend'roux na temat poro
zumienia o Zagłębiu Saary -
24 glosy , podczas gdy p rzeciW1ko 
n iem u głosowa ło 6 deputow a
n y ch. a 12 wstrzymało się od gło 
su _ ':; ocjali~ta B ouhay, który gło
so w al na posi edzen iu Woml.); za 
raty.fikacją ukladów pa,ryskich, 
za st rzeg ł' sobie ewentualną zmia
nę tego stanow1ska na plenum. 

bec awan1urniczych posunięć 
w skrzesicieli Wehrmachtu by
łaby niemal równoznąąna z 
samobójs twem. Dlatego też o· 
p inia publiczna z pełnym zrD
wmieniem przyjęła deklaracj, 
moskiewską, z pełnym zr·DZU· 
mieniem przyjęła zll:powiedt 
pOdjęcia przez kraje obozu PD' 
koju , nie zbędnych śro dków, by 
przeciws1awi ć agresyWnym pla 
nom mocarstw zachodnich po.. 
tężną siłę oraz gotowość do 0-
brcny wła,snej i do ebreny 
pokoju. 

Naród pDlskl w pełni popiera 
stanowisko uczestników koofe' 
renc,ii moskiewskiej. Znalazło 

. te odbicie na tysiącach wieców 
Drgani zow an.ych w całej Pol
s·ce. na których te przedgtawi· 
ciele całego nasze.ge 'społecze!\ 
stwa udzielają swego jedno
myślnego poparcia zarówno. 
dla apelu D rokowan.ia. jak i do 
os tr zeżenia pr zed skutkami 
ratyfikacii układów paryskich, 
a więc dla obu myśli za '.var
tych w deklaracji mo.skiew-
ski E' j. . 

Stanowisk;e nasze·gonaredu 
zlTlalazło wyraz VI re zolucjol 
Po1ski egD Kom!ietu Obrońców 
Poko ju, ktÓry w imieniu wszy-
stkich pa trio~ów polskich 
~twierdza: .,Od osohist egD 
wkładu k a·żdego z nas zalle±y, 
aby Polska Ludowa Ddgrywa
ła CDraz więks'za rolę w hi
stor ycznych zmfJ!(anlach narD
dów o przekreślenie planów 
remilitary.zacii Niemiec, ' o 
zmuszenie do cDfnięcia sie: sił 
agresji , o ustanowienie sys,te· 
mu zbiorowego bezpieczeństwa 
w Europie, co jest jedyną drD' 
g~ zaoewnienia PDkDjU w Eu
ropie" 

TADEUSJ'; GUMOWSKJ 

Druk. Rzesz. Zakł, Graficzne 
S-6-d1U8 
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List Mie.iskiej Rady Narodowej we Wrocławiu 
do Rady Miejskiej miasta Strassburga 

Z pobylu 
ekonomistów 

Iraneu"kieh 
w Polsce 

DO 
RADY MIEJSKIEJ MIASTA STRASSBURGA 

(FRANCJA) 

ławia jest zdania, że miasta 
na>sze po'win'ny pocjąć wspólne 
krQki w celu przeciws·tawienia 
się rem i bita-rY'zacj i Niemiec za· 
chodnich. Uważamy, że mia
s-ta nasze moglyby skierować 
wspólny list do parlamentów 
dz:ew:ęci·u palistw sygnatariu· 
szy ukladów 10n.Jyńsk:ch i pa
ryskich, pro1estuj'lcy przeciw
ko tym ukladom i ostrzegaj ą
cy przed groznym niebezpie
czeństwem ja,kie -dla Francji, 
Polski i innych krajów eUTO
pejskch 8~anowiloby \\'skrze
szen:e mi·ti·taryzmu lf1ie.mieckie
go, 

WARSZAWA (PAP). Od 
kilku dni bawi w Warszawie 
grupa ekonomistów francu
skich, którzy przybyl1 do Pol 
ski na zaproszenie Polskiego 
Towarzystwa Ekonomiczne" 
go. Na czele grUpy, składają 
cej się z czternastu o,sób. stoi 
prof. Alfred Sauvy, członek 
Rady Ekonomiczne; Republi
ki Francuskiej .. W skład gru 
py wchodzą - m. in. Etienne 
Hirsch. komisarz generalny 
Urzedu-Planowania Republi
ki Francuskiej. członkowie 
Rady Ekonomiczne.; - Jean 
Compeyret Jean Durei, Ju-

My. przoosta wiciele m: esz· 
kańców WrGdawia. miasta naj· 
bardziej zmszcwnego na za· 
chodn:ch ziem:ach polskich. 
,zwracamy się do Was. repre· 
zentantó\" ludności S:rilssbur
ga. która ró\\'n'e:i: z~znilła n'e
<szczęść agresJi i okupacjli h:· 
1lerowskiej. 

Da I elko od sieb'e leża nasze 
gro.cy. ale m'eszkarlców na
szych miast łącz\' glęboki pa
triotyzm i wspól'ne umdO'wa
Illie pokO'ju. 

Mieszkańcy Wrocławia. s1a
:rego miaSlta polskiego. w twór 
'Czym trudzie odburlowuj ą swe 
elra'szl,iwie zil1is'zczone miasto. 
'PQkojowym b'J{jownidwem 
świadcząc .swą wolę pokoju i 
wiarę V,' utrvmanie pokoJu. 
Z tym większym niepQkojem 
'ludność naszego miasta ślerlzi I 
knowa'nia siewców woiny. któ
rzy c ążą rio odbudowy m: lita
ryzmu niem'eck'c":0 - śmier
'celnegO' wrO'ga niepod leglości 
1ll36zych 'f1arO'c10w. 

Nie uplynęlO' jeszcze ID 1<I,t 
od chwili za·kO'ńczenia II woj
ny świa'tO'wej. a ,mO'wu '!la ho
ryzoncie gromadzą się chmu
ry, kitóre gróżą nO'wąpożogą 
i nowym zniszczeniem O'c'bu
,dowa·nym domom na>szych 
miast, kh za'by1ikQm Kultural· 
Illym, kh katedTom i kościo
łom. kh uczelniom i fabrykom. 
O{lradzające \Się ciemne siły 
militaryzmu niemieokiego, dą" 
żą bowiem <lo odwetu, do roz
pętania nowej woj'ny świato
wej. Czyi mieszkailCY naszych 
m:1\JSt, którzy 'tyle wycierp'eli 
po<l jarzmem n'emieckiego mi
litaryzmu, mogą pozostać obo
jętni wobec tego groznego nie
bezpieczeństwa? 

Wiadomo dobrze, że rewio 
·zjoniści niemieccy, wyciągają 
znowu swe d ra-p i ei'Jn e szpony 
earówlno po WToclaw, jak i po 
Strassbu,r'g. Historia uczy nas, 
Że gdy odwetowcy niemieccy 
bęcą rozporządzali >s·ilą mit i . 

~.a>fną. jaką da.ią im w ręce 
'ukla,dy paryskie, nie będą W8' 

hać się, aby użyć jej do real!· 
!Za,cj'i swych agresywnych ce
I]ÓW. do sprowo,kowa'nia nowe.! 
pożogi wojennej. SąGz,imy, że 
mieszkańcy 5'trassburga nie 
dadzą się wprowadzić w błąd 
ani falszywymi pokojowymi 
za pewnieniami przywódców 

zachodnio-niemieckich. ani rze
komymi ograniczeniami i rze
komą konholą nad militaryz
mem n'emieckim_ 

Wierzymy, Że ludność Wa
szego miasta podn:e>s:e swój 
głos pro'.estu przeciwko lIkla
com londyńskim i paryskim, 
układom niosącym wraz z od
bu{lową militaryzmu n 'emiec
k'ego groźbę nowej wojny 
świa'towej, że wypowie s'ę na 
rzecz takiego uregulowwnia 
stosunków w Europie, który 
zapewni wszys,tkim .krajom 
bez różill'cy us'troju pokój i 
bezpieczeńshvo_ 

\faTody Francji i Polsk,i lą
czy stara tradycyjna przyjaźń. 
Zostala ond jes.zcze bardziej 
umocnio'na wspólną, walką naJ
lepszych synów nas.zych naro
dów przeciwko hitlerowskiemu 
a.gresorowi i oku,pantowi w 
czasie II woj,ny światowej_ 
Dziś przyjaźń ta powinna słu
żyć naszej wspól'nej .sprawie I 
- sprawie niedopuszczenia do 
od'burlowy odwetowego Wehr
machtu. Dlatego też M:ejskq I 
Rada Narodowa miasta Wroc-

Wier,zymy głęboko, że pa
trioci Stra6s>burga odpowiedzą 
na apel przyjaźn,i i bra terstwa les !VIilhau oraz szereg profe-
jaki ślą im oby\vatel-e Wroda- sorów uniwersytetów francu 
w:a, którzy z calego serca żY· skich. 
czą Waszemv rrlas1u, aby roz-I 
wiiało g·ię i rozkwitało w dtmo. W dniu 8 bm. gośde w to-
.sferze pokojU. i prtyjaźnoi mię- wRrzystwie Inż. architekta 
dzy narodami. f' Stanisława Jankowskiego 

Za Pr-ezydium zwiedzili stolicę, w szczegól-
Miejskiej Rady N aro-dow ej nośc! dzielnice mieszkanlo-

w-e Wrocławiu 

Przewocnlczący 

(-) Marian Tryl 

Sekre1an 
MIeczysław Nowak 

we - stare Miasto, MDM, 
MuranĆ'W I Mi,rów. 

9 ·bm. goście wyjechali na 
zwiedzenie Śląska i Krako
wa. 

Naród francuski nie poqlldzi się z tym, aby wskrzeszenle 
miłitaqTzmu niemieckiego stało się faktem dokonanym 

Apel Francuskiej Rady PokOju do narodu francuskielł 
PARYZ (PAP). Francuska 

Rada Pokoju opubliko,wała 
apel do narodu francuskiego, 
w którym wskazuje na nie
be.~pieczeństwo ratyfikacji 
przez parlament układów lon 
dyńskich i pa,ryskich w spra 
wie uzbrojenia Niemiec za· 
chodnich. 

Jeśli derpUJtowani francuscy 
- głosi m. In. apel - gło· 
sować będą za ratyfikacją 
tych układów, to kraj nasz I 
wszystkie sąsiadujące z 
Niemcami kraje znajdą s!~ 
w oblic.zu niebezpieczeństwa 
w postaci militaryzmu nie' 
mieckiego. RatYfikacja tych 
układów będzie sygnałem do 
nowego wyścigu zbrojeń. Wy 
powiadając się za ratyfikacją 
układów londyńskich i pary
skich derputowanl francuscy 
wzmogliby nieufność między 
wielkimi mocaorstwami, utru 
dniliby wznowienie rokowań 
i podważyliby lS'tnie;ącą obee 
ni,e w Eur<mie możność poko 

jowego rozwiązania proble
mów. 

ApelI obala twierdzenia 
pro,pagandy zachodniej, że 

raltyfikacja układów parys
kich nie będzie rzekomo o· 
znaczać ich weiścia w życie. 
Apel ;przypomina ostrzeżenia 
ze strony uczestników konfe
rencji moskiewskiej w spra· 
wie zapewnienia pokoju i 
bezpieczeń'stwa w Europie. 
Każdy deputowany 

stwierdza w zakończeniu a' 
pel - będzie odpowiedzial
ny wobec narodu I wobee 
hi starli la głC\Sowanle, które 
ma zadecydować o problemie 
uzbrojenia Niemiec zachod- I 
nich w 10 .lai[ po wyzwole· 
niu naszej ojczyzny. Nar60 
francuski powinien jas-no o· 
świadczyć to swym przeds,ta' 
wici elom. Naród francuski 
nigdy nie pogodzi się z tym, 
aby wskrze,szenie mllitaryz· 
mu niemieckiego stało się 
faktem dokonanym. 

Na Zdjęciu: 
"Szukam miesz
kania dla siebie, 
żony I 80-letniej 
matkO. .. Kto mo
że pomóc?" 
głoszą słowa pla
katu, przymoco .. 
wa.nego do wóz
ka Inwalidy 
mleszkańaa Mo
nachium. Rodzi

'na jego miesz
ka w po mi e".,.
czemu o po
wierzchni 12 m 
1I!w., za k:t6re 
płaci 75 marek. 
W podo'ooej sy
tuacji znajduje 
się 30 tysięcy. 
mO'l1aehijezyk6w. 

Nlelimrne bu
d.owane w Niem
czech sachodJllC!h 
domy d.ostę:pne 
są jedyn1e dla 
bogaczy 1 oku
pantów. 

I'oł. .AJ'~ 
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XIII sesja Rady Kultury I Sztuki 
sakońł!syla swe obrady 

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 11 bm. zakończyły się w 
Warszawie dwudniowe obra
dy XIII sesji Rady Kultury 
i Sztuki, poświęconej zagad· 
nleniom repertuaru teatral
nego. 

Centra,lnym zagadnieniem 
obrad była sprawa właściwe 
go kształtowania repertuaru 
teatralnego. który w zbliża-

Międzynarodowe 
spolkanie 

mło~zieży wie;skieJ 
w Wiedniu 

WIEDEŃ (PAP). 10 bm. roz 
!)oczęlo się w W:edniu pjer· 
wsze międzynarodowe spot
kanie mlodzieży wiejSkiej z 
udzialem [rzysl,u kilkudzie
sięciu de:ega-lów. reprezentu 
jących młodz'eż wiejska oko 
lo 60 krajów róinych kont y 
nentów. 

11 bm. rozpoczęła Ei~ dy
skusja nad wygloszocym VJ 

pierwszym dniu obrad ref~
r,ltem F. Conc,l>':n~"Sytuacja, 
:;,ądania I walka młodzleźy 

wiejskiej". 

Delegat Iranu Nader zgło
si! wniosek, aby, międzyna
rodowy komitel' organ:zaeyj 
ny spotkania przeksztalci6 
w stały międzynar'odowy kn 
mitet, który kierowałby wal 
ką młodzi~ży wiejskiej wS'zy I 
stkich krajów. 

jącymsię Raku Mickiewiczow
skim winien objać wielki. 
pozycje polskiego dramatu 
romantycznego. Wskazywa
no na dotychczasową mono' 
tonię w doborze granych 
prze7. teatry situk. ograni
czanie się do niewielkiej 11-
czl)y autorów z pominięciem 
wie~u cennych pnzycji (dra
m1ty Szekso:!"il. Słcwack'ego, 
Wyspiallskiego, sztuki Sza· 
n'owsk;ego i innych). 

Na zakończenie przyjęto u" 
chwaiy zalecaiace Minister
stwu Kullury i Sztuki w ści
siej współpracy ze Spatifem 
i Zarządem Głównym Związ 
ku Zawodowego Pracowni
ków Ku~tury. przygoto"',ani, 
szeregu posunięć zmierzają· 
cych do zdecydowanej po
pr2.wy sytuacji w życiu tea
tralnym. 

Nowe "scsPgó1U 
qlD!OWunia w komisji 
~pr8w z8gr8niczn~ch 

francuskiego. 
Zl:fomadzenia NarGdowego 

PARYZ_ (PAP). Jak już dono
siliśmy. w komisji spraw zagra
nicznych franCUSkiego Zgroma
dzenia NalOdowego Odbyło si,! 
głoS{)wanie nad trzema sprawoz
daniami dotyczącymi ul<iadów 
parYSkich. po czym większośĆ 
komisji za!ec'ila ratyfikację tych 
ukladów. Ol<azuje się jednak, ż. 
oficjaLne dane o wynikach glo
sowania nad sprawozdaniem 
Billotte'a, dotyczącym r,ajgł6w
niejszej sprawy - ponownego 
UZbrOjenia Niemiec zachodnich 
j włączenia Ich do bloku atlan
tYCkiego :-- były nieścisłe. 

Według tych 'oficjalnych da.
nychza sprawozdaniem Billot
te'a glosowało 16 deputowanych, 
przeciwko - 15, .- od głosu po
wstrzymało się 11 deputowa
nych. Jednakże po ogłoszeniu 
tych wyni'ków nJez·ależny repu
bJikanln Paterneau oświadczył, 
że wbrew temu. co się twierd2li, 
powstrzymał się od głosowania 
I za sprawozdaniem Billotte'. 
wcale nie głosował. W ten IIPO
sób sprawozdanie B!lJotte'a uzy-
91,ało w rzeczywistosci tylko 15 
giosów. podmas gdy r6wnież 15 
głos6w vadlo przeC'iwko temu 
sprawozdaniu. a 12' deputowa-
nych wstrzymało &lę od iloso
wanla. 

Sprawozdanie lsorn1'ego, doty
czące t. zw. "suwerenności" dla 
repulJllki bońskiej, otrzymało 24 
głosy, przeciwko 15 przy 3 
wstrzymujących 9lę, a spraw~· 
danie Vendroux na temat poro
zumienia o Zagłębiu Saary -
24 glosy, podczas gdy przeciwkO 
niemu głosowa10 6 deputowa
nych, a 12 wstrzymało się od gło 
su. ':;ocjaH"ta Bouhay, który glo
sowal na posiedzeniu k'omls.1i za 
ratyfikacją układ6w pa,ryskich, 
zastrzegł sobie ewentualną zmia
nę tego stanowIska na plenum. 

N araSilający <mór narodów 
. przeciwko remilitaryzacji 

Niemiec zachoonich napawa 
obawą wskrzesicieli Wehr
machtu. Każdy dzień przynosi 
bowiem wzrost szeregów lu· 
dzi, którzy czynnie sprzeciwia 
ją się ratyfikacii układów pa' 
ryskich. A to z kolei wpływa 
na postawę członków parla
mentów, którzy ma.ią ra.tyfiko· 
wać układy. W małej Danii ży 
wioł9wy prote,s,j) naj szerszych 
warstw ludności duńskiej zmu 
sił koła rządzące do przesu
nięcia terminu debaty ratyfi
kacyjnej z 6 grudnia na pierw
szą po'ławę stycznia 1955 roku. 
We Francii termin debaty zo
stał prze·sunięty o tydzień. 

Przegląd H'qdarzeń 
bec awan1urniczych posunięć 
wskrzesicieli Wehrmachtu by· 
łaby niemal równoznączna z 
samobójstwem. Dlatego też o· 
pinia publiczna z pełnym zro
LUmieniem przyjęła deklarscj, 
moskiewską, z pełnym zrozu
mieniem przyjęła za.powiedt 
pOdjęcia przez kra.;e obozu po· 
koju ,niezbędnych środków, by 
przeciwstawić agres:vwnym pla 
nom mocarstw zachodnich po· 
tężną siłę oraz gotowoŚć do o
brony wła,snej i do obrony 
pokoju. 

PREMIER Z WĘDKĄ 

Tydzień to niewiele ! dla 
całej sprawY to odrocze· 

nie nie ma znaczenia. Ale 
przyczyny tego tygodniowego 
odroczenia są bardzo charakte· 
rystyczne i wvmownie świad' 
cza o trudnościach. na jakie 
nairafia nąd fra.ncuski, usi· 
lując przeforsować ratyfikację 
układów paryskich. Prasa 
francuslra oie ukrywa. że pre' 
mier Mendes-Fraoce z lekkim 
sercem zgodzi! się na odrocze· 
nie debaty. prafD1<lC wykorzy' 
s1ać ów tydzień dla lepszego 
przygotowania się do niej. Na 
czym PO~E'g8Ć ma owo przygo· 
towa",ie się? 
Otóż premier Mendes Fran· 

ce polecił nrzeds ta wici e.Jowi 
Francii w Moskwie zoriento· 
wać sie w stanowisku rządu 
rad7ipckiego co do możliwości 
navriazania rozmów czteromo
carst~'owych w sprawie trak· 
tatu państwowego z Austrią I 
zwołRnia kooferenc.ii czterech 
wiosną przyszłego roku. Inl· 
cjatywie tej, nie maiącej zresz 
tą żadnego praktyczne,go zna· 

czenia, :francuskie koła rządo· z kali:dym dniem rośnie nacisk 
we 1 zbliżona do nich prasa , społeczeństwa francuskiego, 
nadały wiele rozgłosu. zdającego sobie IPrawlI, iż ra-

Manewr szyty grubymi nićmi. , ty:flI:kacja - ukłooówpall'yskich 
Dziennik "Monde" stwierdza podważa możliwości rozwiąza
wy-raźnie, że "jegt to operacja nia problemu niemieckiego i 
wewnętrzna, zmierzająca do stworzy nowe przeszkody na 
zapewnienia ra1tyfikacji, do u· drodze do uregulowania spor 
spokojenla obaw tych, którzy nych prOblemów mi ędzyna ro· 
liczą się z ewentua.lnym pogo,r· dowych, do utrwalenia pokoju. 
szeniem s;[osunków między Dla coraz większe; liczby Fran 
Wschodem a Zachodem w cuzów- staje się jasne, że ra
związku z remHitaryzacją Nie tyfikacja i .realizacja układów 
miec za,chodnich". Po pro,stu paryskich pos1awiłaby Fr an
premier Mendes-F'rance za zgo cję oko w oko z mi.JHarystycz· 
dą Waszyngtonu pragnie wy· nym państwem niemieckim. 
wołać wra.żenie, iż prowadzi A z tego .,oko w oko" z pań· 
pertraktacje z ZSRR. a to w stwem, cieszącym się szczegól· 
celu wprowadzenia w błąd o- nym poparciem Waszyngtonu 
pinii publicznej I odwrócenia Francja izolowana od swego na 
jej uwagi od sprawy ratyfi· turalnego sojusmil,a, ja.kim 
kadi układów paryskich. Do' jest Związek Radziecki, wy
W'cipnie ocenił manewr Men· szłaby niewątpliwie na tarczy, 
des·France'a dziennik angiel- to znaczy pokonana. to znaczy 
ski "Times", który pisze: "Men zepchnięta do l'zędu mocar' 
des-France zarzucił w Mo· stwa drugiej kategorii. Odpo
skwie cienką wędkę z małym wiedź rządu radzieckiego na 
haczykiem... Po prostu prago noty mocarstw zachodnich 
nie tylko wykazać francuskie· przedstawia to nad wyraz 
mu Zgromadzeniu Na'rodowe- plastycznie. I nie'.vątpliwie w 
mu, że siedzi na brzegu i łowi. umysłach wielu Francuzów Sy 
Prawdopodobnie chodzi mu o tuacja, w jaką chce wpędzić 
to, aby wywołać wrażenie, że Francję jej obecny premier, 
jest wędkarzem"... kOjarzy s,ię ze wsrpornnienlem 

A GDZIE ZDROWY 
ROZSĄDEK? 

p remIe!!' Mendes . France 
jest sprytnym politykiem 

ale jes,t baordziej niż wątpliwe. 
czy tego rodza.iu manewrami 
rooła on odwrócić uwagę spo· 
łeczeństwa francuskiego od 
skutków ratyfikacji układów 
paryskich. Coraz licmiej-sze 
wystąpienia polityków francu· 
sklch różnych przekonań polio 
tycznych świadczą o tym, że 

o poctopi.ganym pI"zed 10 laty 
I po dziś dzień obowiązu'ącym 
francusko-radzieckim ukladzi e 
o przyjaźni i pomocy wzajem
nej. Układ ten został przed 10 
laty określony przez gen. de 
Gaulle'a jako "kartegoryczny 
nakaz geografiI. doświadczenia 
historycznego i zdrowego' roz· 
sądku". 

No. cóż. Warunki ge~alicz· 
ne się nie zmieniły. Francja 
ma nadal na swoje1 ~ranicy 
wschodniej militllrystów nie
mieckich..a i Związek Radziec-

ki nie zmienił swego poloże
nia geograficznego. 

O tym, że coralz więcej fran
cuskich polltyków zdaje robie 
sprawę ze znaczenia dla Fran· 
cji układu radzieCko-francu
skiego, wymownie świadczy 
sckład rorganizowanego we 
Framcj! kQmltetu obchodu 10 
rocmicy podpisania układu i 
30 rocznicy nawią·zania stosun· 
ków dyplomatycznych pomię
dzy ZSRR a Francją. Nazwi
ska Herri'ot, honorowego prze· 
wodniczącego Zgromadzenia 
Narodowego, gaullls,ty Soustel· 
le, pisarza Sart!l"e'a mówią za 
:!iebie. 

Nie tylko we Francji coraz 
dOlilośniej rozbr·zrńiewa żąda
nie, by rząd powalŻn.je zas1ano· 
wił się nad teksltem deklaracji 
moskiewskiej i nad tekstem 
noty radzieckiej, aby następ· 
nie wyciągnął odpowiednie 
wnioski. 
Jakże charaktery9tyczny dla 

nastrojów panu~ą<:ych w Niem· 
czech zachodnich jest głas pi
sma zachodnio-ni~mieckiego 
"Die WeW', które przecieź na 
ogół nie tałowało swego po· 
parcia dla polityki adenaue
ro·wskiej. "Istnieje jeszcze clą 
gle szansa - pisze .. Die WeU" 
- źe można zna,leźć d:rogę dO' 
zjednoczenia. Dlatego trzeba 
s1arannie zbadać. czy nie naJe 
ży przede wszystkim poczynić 
prób zjednoczenia Niemiec". 

ZAPAŁY AWANTURmKOW 
TRZEBA OSTUDZIe 

] mpeTl aJlstyczn! awarltur· 
nicy '''ITojennI la wyraJn!e 

zaniE!lPokoJeni rozw{)'j.em wy. 
darzeń. Już' ni eraz upo znal! 
się ze skutecznością walid na· 

rodów (rozejm w Korei, przy
wrócenie pOkoju wIndochi· 
nach, pogrzebanie układu o 
.,EWO"). Obawiają się, by i te 
ra,z narody, które w konferen
cji moskiewskiej widzą potęż
ną manifestację siły i czujność 
O'raz manife1siację woli utrwa· 
lenia pokoju, wi·dzą w niej po· 
parcie dla swych dążeń - nie 
zadecydowały o dalszym bie 
gil wydarzeń. Obawiają się. by 
powszechne dążenie do roko
wań nie okazało się silniejsze 
od ich prób podsycania histerii 
wojennej. Toteż nie żałują oni 
wysiłków, by Wprowadzić w 
błąd opinię publiczną, by za· 
truć atmosferę międzynarodo
wą, Dulles podpisuje z Czang 
Kai·szekiem prowakacyjny u
kład w sprawie użycia amery
kańskich si! zbrojnych w rejo· 
nie wyspy Taiwan. W tym sa
mym czasie brytyjski marsza
łek Montgomery ku powszech
nemu oburzooiu społeczeństwa 
angielskiego grozi użyciem bro 
ni atomowej i wodorowej. a 
w ONZ d~legacja amerykań
!ka dO'puszcza się zakrojonej 
na szeroką skalę prowokacji 
v.'llosząc ,.skargę" przeciwko 
Chinom LudOwYm w sprawie 
skazania przez sądy chińskie 
l1 szpiegów amerykańskich. 
Długo można by wyliczać 

kroki. przy których pOmocy a· 
merykańscy awanturnicy wo
jenni usiłują mącić i zaogniać 
sytuację międzynarOdową. Te· 
go rodzaiu próby są już ich 
tradycyj~.ą metoda. Rzecz ja
soa, że tego rodzaju poczyna
nia nakazują zaostrzenie czuj· 
noścl urównO' ze s1;rony 
państw obozu pokoju, jak ! ze 
stronv wszy'stkich 'Pokój miłu· 
jących narodów. Bierność wo· 

Naród polski w pelni popiera 
stanowisko uczestników konfe
renc.ii moskieWSkiej. Znalazło 
to odbicie na tysiącach wieców 
organizowanych w całej Pol
s'Ce. na których to przedstawi
ciele całego nasze.go społeczeń 
stwa udziela.;ą swego jedno
myślnego poparcia zarówno 
dla apelu o rokowania. jak i do 
ostrzeżenia przed skutkam! 
ratyfikacii układów paryskich, 
a więc dla obu myśl! zawar· 
tych w deklaracji moskiew-
skiej. . 

StanowigU, naszegO' narodu 
~nala;>:ło wYraz YI rezolucjol 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, ktÓry w imieniu wszy-
~tkich patriotów polskich 
~twierdza: .. Od osobistego 
wkładu każdego z nas z aJleży, 
aby Polska Ludowa odgrywa
ła coraz większa rolę w hI
storycznych znHl!~aniach naro
dów o przekreŚlenie planów 
remilitary.zacii Niemiec,' o 
zmuszenie do cofniecia się sil 
agresil. o ustanowienie syste· 
mu zbiorowego bezpieczeństwa 
w Europie, co jest1edyną dro
gą z80ewnlenla pokoju w Eu
ropie" 

TADEUSZ OUMOWSKJ 

Druk. Rzesz. Za·kł. Graficzne 
11-6-d12ł8 
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